Proletariusze 


wszystkich krajów 
łączcie się! 
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Ludzie radzieccy 


manifestują wolę obrony pokoju 


MOSKWA (PAP). Masowa| 
kampania zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim ogar- 
nęła najszersze rzesze społeczeń- 
stwa radzieckiego, dotarła do naj 
bardziej oddalonych miejscowo 
ści Związku Radzieckiego. 

O złożeniu podpisów pod ape- 
lem sztokholmskim zakomuniko- 
wali także uczestnicy licznych 
radzieckich wypraw naukowych 
na terenie podbiegunowym. Dro- 
g4 radiową nadesłali depeszę 
solidaryzującą się z apelem 
sztokholmskim pracownicy Ta- 
dzieckiej stacji meteorologicznej 
na „dachu świata* — Pamirze. 
Analogiczne depesze nadchodzą 
codziennie do Moskwy od mary- 
narzy statków radzieckich, znaj- 
dujących się w portach zagra- 
nicznych, z pokładów okrętów 
znajdujacych się na morzach i 
oceanach całego świata. 

W całym kraju odbywają się 
w dalszym ciagu masowe wiece 
i zebrania, poświęcone wydarze: 
niom koreańskim. 

Starszy sierżant armii radziec 
kiej Iwan Sidorenko, przemawia 
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Za przykładem spółdzielni 
produkcyjnych i PGR-ów 
indywidualni chłopi przyśpieszają 
prace żniwne 


Z calego kraju donoszą o PO 
myślnym przebiegu kampanii 
żniwnej. Przykład dobrze zorga 
nizowanej pracy w PGR i spół- 
dzielniach produkcyjnych oddzia 
ływuje na indywidualne gospo- 
darstwą rolne, które przeprowa 
dzają żniwa sprawniej i staran- 
niej niż w latach ubiegłych. 

W woj. ślaskim zżęto dotych- 
czas ponad 67 proc. ogólnego 
obszaru żyta. 

Pomoce sąsiedzką W woj. $13- 
skim ohjęłą prawie wszystkie 
indywidualne gospodarstwa rol- 
ne. Roinicy chętnie śpieszą z PO 
mocą swym  nieposiadającym 
sprzężuju sąsiadom. 

Zdarzają się jednak wypadki, 
że bogacze wiejscy ukrywają 
pos adane maszyny. Tak postą- 
pili m. in. bogacze wiejscy Pa- 
weł Gryszczyk z gromady La- 
skowiee i Paweł Lorek z groma 
dy Chocianowice, pow. ołeskie- 
EL. 


wzmożoną pracą 


jąc na wiecu żołnierzy i oficerów 
oświadczył: „Niechaj wiedzą 
rozpasani agresorzy, że wraz Z 
prostymi ludźmi całej kuli ziem 
skiej, wraz z milionami ludzi na 
szej socjalistycznej ojczyzny ż 
nierze radzieccy występują prze 
ciwko wojnie, w obronie pokoj". 
Rękami, które umiejętnie włada 
ją bronią, składają swe podpisy 
pod apelem sztokholmskim. Nie 
chaj to będzie groźnym ostrzeżće. 
niem dla imperialistów": — . 
Radziecka klasa robotnicza, 
czynem i wzmożoną pracą WwSple- 
ra swe podpisy Pod apelem 
sztokhotmskim. Tokarz zakładów 
samochodowych imienia Stalina 
w Moskwie Mochow w dniu, 
w którym podpisał apel sztok- 
holroski. wykonał swoją normę 
w 450 proc. . 
Ze zdwojoną energią pracuje 
załoga sławnych zakładów hutni- 
czych „Sierp i młot". W znanej 
fabryce „Oswobożdionnyj Trud“ 
w Moskwie robotnicy wyprodu- 


— 


kowali już 12 tys. metrów 
tkanin wełnianych z zaoszczę- 


dzonego surowca. 


W woj. rzeszowskim PGR-Y 
i spółdzielnie produkcyjne 74% 
ły ok. 65 proc. ogólnego 0DSZA” 
ru żyta, 

4 bm pomagała 
PGR w woj. rzeszows 
osobowa ekipa robotników. 

Spółdzielnia produkcyjna Wil- 
czków, w pow. Środa Śląska dā- 
je okolicznym chłopom przy” 
kład planowo zorganizowanej 
pracy żniwnej. Członkowie tej 
spółdzielni podzielili sie na 
dwie brygady, a te z kolei na 
8 ogniw. 3 ogniwa składają SIĘ 
z kobiet. Spółdzielnia produk- 
cyjna w Wiłczkowie przewidu- 
je zakończenie żniw do 10 sierp 
nia. 

W woj. bydgoskim  Skoszono 
dotychczas 5 tys. ha żyta. Chło 
pi powiatów: alekeandrowskie- 
go, włocławskiego i chełmińskie 
go zobowiązali się ukończyć 
żniwa żyta w ciągu 10 dni i wez 
wali do współzawodnictwa inne 
powiaty, 


w żniwach 
kim 200 


Na Dolnym Słąsku zarejestrowano 


tysięczną spółdzielnię produkcyjną 


W duiu 10 bm. została zare- 
jestrowaną tysiączna spółdziel- 
nia produkcyjną w Polsce. Jest 
to spółdzielnia produkcyjna II 
typu w Brzeżīej Łące, pow. Ole- 
śnica, woj. wrocławskie. 

Spółdzielnię tę założyło 25 
małorolnych chłopów. Już wkrót 
ce po założeniu, ze stu pozosta- 
łych gospodarstw w gromadzie 


Nowymi osiągnięciami powitamy 


— 85 gospodarzy zgłosiło przy” 
stąpienie do spółdzielni. Z ogól- 
nego areału gruntów w groma- 
dzie — 888 ha, spółdzielnia ob- 
jęła 609,67 ha. + SAN 

Mieszkańcy gromady Brzezia 
Łąka pochodzą =z osadników, 
przybyłych na Dolny Śląsk z 
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brona Korei—to obrona pokoju na całym świecie 


Póteżna manifestacja ludu Warszawy przeciwko zbrodniczej agresji 


W dniu 13 bm. w godzinach wieczornych odbył się w Warsza- 
wie na Rynku Mariensztackim wielki wiec ludności stolicy zwo- 
łany przez Warszawską Radę Zw. Zaw. pod hasłem „Ręce precz 


od Korei“, 


Napisy na setkach transparen- 
tów niesionych przez manife- 


stantów i umieszczonych wokół 


Rynku głosiły: „Niech żyje bo- 
haterski naród koreański, wal- 
czący o jedność i niezależność 
kraju“. „Niech żyje międzynaro- 
dowa solidarność mas pracują- 
cych w wałce o pokój”, „żądamy 
natychmiastowego wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei“, 
„Ręce precz od Korei“. 

Najliezniej powtarzały się ha- 
sła „Niech żyje ostoja pokoju — 
Związek Radziecki“, „Niech ży- 
je Chorąży Obozu Pokoju i po- 
stępu Wielki Stalin". 

O godz. 16.30 cały Rynek Ma- 
riensztacki był wypełniony wie- 
lotysięcznym tłumem mieszkań- 
ców stolicy. Tysiące ludzi, które 
nie mogły się pomieścić na ryn- 
ku zaieły miejsca na podjazdach 
w pobliżu Rynku, oraz na Trasie 
W—Z. 

Nad głowami ponad 35 tysięcz 
nego tłumu zgro.nadzonego na 
Rynku, przyległych ulicach i 
wzdłuż Trasy W—2Z widnieją set 
ki portretów  Generalissimusa 
Stalina, Prezydenta Bieruta, wo- 
dza Ludowej Korei Kim Ir-sena, 


Przemówienie przewodniczącego CRZZ 
tow. W. Kłosiewicza 


Światowa Federacja Związków 
Zawodowych — stwierdza tow. 
Kłosiewicz — wezwała robotni- 
ków całego świata do wzmożonej 
walki o pokój, do obrony Korei. 
Na wezwanie Światowej Federa- 
cji odpowiedziały natychmiast 
związki zawodowe i masy robot- 
nicze wszystkich krajów. 

Centralna Rada Związków Za 
wodowych ogłosiła Tydzień O- 
brony Korei pod hasłem: „Ręce 
precz od Korei". 

Ludność Warszawy najwięcej 
ucierpiała od napaści hitlerow- 
skiej i hitlerowskich metod to- 
talnej wojny i ludność Warsza- 
wy ma najwięcej powodów, by 
nienawidzić -< dzisiejszych  im- 
perialistycznych napastników i 
ich faszystowskich metod total- 
nej wojny w Korei. 

Dla całego świata jest już zu- 
pełnie jasne, że sprawcą wojny, 
która dziś toczy się w Korei, 
jest rząd amerykański. Na całym 
świecie jest już dziś wiadome, że 
mari>netkowy rząd Poludniowej 
Korei, napadając 25 czerwca na 
Ludową Republikę Koreańska, 
działał na rozkaz rządu amery- 
kańskiego. 


stanowi ogniwo w łańcuchu przy 


Nowymi osiągnięciami powitamy SUL <- 


Robotnicy Szczecina, 


Krakowa i Gdańska 


wykonują zobowiązania lipcowe 
przed terminem 


ZPB w Zelowie wyprodukują ponad plan 475 lys. 


Coraz więcej 


wartości 80 miln. zł 


załóg robotniczych z całej Polski melduje o wy- | 


konaniu zobowiązań podjętych w Czynie Lipcowym. Do 106 


proe. podnieśli wydajność 


pieca do topienia surówki robotnicy 


huty „Szczecin”. Dwa nowe piece wytwórcze uruchomiła załoga 


gazowni w Krakowie. Pracą 
Odrodzenia włókniarki łódzkie. 


Pracownicy huty 


przez siebie zobowiązań. Obstu- 
Ea pieca hutniczego, która zobo- 
wiązała sie podwyższyć jego Wy- 
dajność do 102 proc., wykonała 
Swoje zobowiązanie, uzyskując 
106 proe. Dział budownictwa wy- 
kona’ swoje zobowiązania w 100 
Proc. i podjął dodatkowe zobo- 
wiązanie wyładunku drzewa z 
wazonów. 


Wartość dotychczas zrealizo- 
wanych przez stocznię szezec.ń- 
£58 zobowiązeń wynosi ponad 2 
miliony zł. Niektóre działy wyso 

aiy już zobowiązania w 100 
proc. 


Szlif ernia, malarnia i kompre 
sornix, po zrealizowaniu dotych- 
czas podjętych zobowiązań, pod- 
jęiy dodatkowe zobowiązania. 


: ` 39! 

Zalogi fabryk krakowskich 

przyśpieszają wykonanie 
zobowiązań 


Jedną z pierwszych załóg fa- 
brycznych, która przed terminem 
zrealizowała swoje zobowiąza- 
nia, jest załoga gazowni. Robot- 
nicy gazowni uruchomili już 2 
nowe piece wytwórcze, które 
zwiększą produkcję gazu o 16 
tys. metrów sześc. na dobę. 

Brygada elektromonterska dJ. 
Zirobrowskiego w krakowskiej 
fabryce sygnalów kolejowych 
przyśpieszyła o 9 dni realizację 
zobe wiązań wykonując remont e- 
lektrycznego pieca hartownicze- 


„Szczecin“ j 
Wykonali już 80 proc. podjętych pona 


na 1.416 wrzecionach uczczą Święto 


go i zaoszczędzając dzięki temu 
j 800 tys. złotych. 
Sukcesy robotników 
portowych Gdańska 


We wszystkich rejonach portu 
Gdańsk — Gdynia robotnicy re- 
izuj iąz osią- 
ujac swe zobowiązania, 
e raz to nowe sukcesy. M. 


ają co ; 
A w rejonie drobnicy W Gdy- 
ni robotnicy portowi załadowali 

t Skaane“ w ©ą- 


cica statek n d 
su 79 godzin, wykorzystując s4 
ko około 20 prost Cams przewi- 
dzianego na załadune z. x 

Robotnicy rejonu  przeładun- 
ków masowych w Wwisłouj5Ciu 78- 
ładowali ostatnio systemem pa 
takowym statki: „OUWAa > „ed- 
805% robotnicza”, ONARE, » a 
arnborg" zaoszczędzając od tit 
do 93 proe. przewidzianego CZA- 
su. 

Robotnicy rejonu przeładun- 
ków nasowych w Gdyni podjęli 
zobowiązania wyładowania Tu- 
dy systemem  potokowym 2 
SS „Bialystok“ w ciągu 30 
godzin. W wyniku dobrej or- 
ganizacji pracy rudę wyla- 
dowano w ciągu 47 godzin 1 10 
minut. 

Włókniarze lódzey 
przechodzą 


na wielowarsztatowość 


(Koresp. wł.) Z setek zakla- 
dów pracy w Łodzi i wojewódz- 
twie nadchodzą dalsze meldunki 
o zobowiązaniach robotników 

` poszczególnych fabryk. 


m tkanin 


W Zakładach Przemysłu Ba- 
wełnianego im. 1 Maja śladem 
Cecylii Karpińskiej i Stanisławy 
Kubiak, które pierwsze zaimiejo- 
wały nową formę współzawod- 
nictwa wielowarsztatowego 1 To 
poczęły pracę na 1416 wrzecio- 
nach (6 stronach) poszły i inne 
prządki, jak: Zofia Gielanowiez, 
Eleonora Przychodnia, Maria Ko 
lasa, Edwarda Danecka i Janina 
Przybył. w. 

Cenna inicjatywa znajduje co- 
raz więcej naśladowców wśród 
włókniarzy łódzkich i tak np. Z8- 
loga tkalni południowo - 109%- 
kich zakładów jedwabniczo - g% 
lanteryjnych postanowiła taiko- 
wicie przejść na wielowarsztato 
wość. 

Robotnicy ZPB im. Rewolucji 
1905 r. postanowili podnieść ja- 
kość tkanin eksportowych © 1,5 
proc. i wyprodukować ponad 
plan 5 tys. m towarów. 

Załoga Zakładu Przemysłu 
Dawelnianego w Zelowie posta- 
nowiła wykonać roczny plan do 
5 grudnia br., a tym samym 
wyprodukować ponad plan 415 
tys. m tkanin, wartości Jsiem- 
dziesięciu milionów zł. (bg) 


* 


Pracownicy odlewni czcionek 
w Warszawie przyjęli zobowiąza 
nie wykonania produkcji Pra, 
sjięcznej Za m€ lipiec p 3 at 
przed terminem tj. do ~ j lipca. 
Wartość 3.dniowej produkcji WY 
nosić będzie 1.140.000 ze. 

* 


Ó s, kierowca wozu 
Józef Tolak, K Boca E A 


osobowego marki » i 

Bakod zobowiązał się, prze- 
jechać dla uczczenia 99 Lipca 
Z 45 proc. ponad normę 
bez generalnego remontu, 
co najmniejglt6 tys: KM. 


Amerykańscy imperialiści na- 
padli na Koreę, gdyż napad ten 


| 


imperializmu amerykań 


Mao Tse-tunga i innych przy- 
wódców mas pracujących. 

W oczekiwaniu na rozpoczęcie 
wiecu wielotysięczne rzesze TO- 
botników i pracowników umysło- 
wych, mężczyzn, kobiet, młodzie 
ży wznoszą okrzyki wyrażając 
pe'12 solidarność z walką ludu 
Korei, piętnując brutalną agre- 
sję amerykańską. Echo daleko 
roznosi skandowane przez wiele 
tysięcy ust słowa: Pokój! Pv- 
kój! Stalin! Stalin! Kim Ir-sen! 
Kim Ir-sen! 


Na trybunę, ozdobioną ezer- 
wienią oraz portretami towarzy- 
sza Stalina, tow. tow. Bieruta, 
Mao  Tse-tunga i Kim Ir-sena 
wstępuje przewodniczący War- 
szawskiej Rady Zw. Zaw. tow. 
Seweryn Ogrodowczyk otwiera- 
jąc wiec w imieniu WRZZ, sku- 
piającej 400 tysięcy ludzi pracy 
Warszawy. 

Z kolei zabiera głos przewod- 
niczący CRZZ tow. Wiktor Kto- 
siewicz. Przemówienie tow. Kło- 
siewicza jest często przerywane 
przez uczestników wiecu gorący- 
mi okrzykami wyrażającymi po- 
parcie dla stwierdzeń mówcy. 


gotowań do nowej światowej 
wojny. : 

Obrona Korei jest więc nie 
tylko obroną narodu koreańskie- 
go, lecz także obroną pokoju na 
całym świecie. 

Republika Ludowa Korei nie 
dała się znienacka zaskoczyć im 
perialistycznym włamywaczom. 
Ludowa Republika Korei na 
cios imperialistów odpowiedziała 
podwójnymi ciosami. 

Wydarzenia koreańskie wyka 
zały, i wciąż jaśniej wykazują, 
że obóz Światowego pokoju jest 
o wiele silniejszy od obozu pod- 
żegaczy wojennych. Po stronie 
Republiki Koreańskiej wypowie- 
działa się olbrzymia większość 


sympatię wszystkich narodów 
Związku Radzieckiego, sympatię 
rządu ZSRR. Rząd Związku Ra- 
dzieckiego kontynuuje i dziś, w 
naprężonych dniach agresji ame- 
rykańskiej, swoją konsekwentną 
politykę pokoju, demaskuje ma- 
newry i działania podżegaczy wo 
jennych. 

Potęga wielkiego kraju socja- 
lizmu, jego postawa pokojowa i 
jego niestrudzona polityka poko- 
jowa jest dziś najważniejszą 0- 
stoją pokoju, jest gwarancją, że 
imperialistom nie powiodą się 
ich plany rozpętania trzeciej 
wojny światowej. 

Republika Koreańska posiada 
sympatię wszystkich krajów de- 
mokracji ludowej, posiada sym- 
patię setek milionów robotników 
i pracowników w krajach kapi- 
talistycznych, sympatię wszyst- 
kich krajów kolonialnych i zależ 
nych, które same walczą coraz 
bardziej masowo i zacięcie o zrzu 
cenie imperialistycznego jarzma. 
* Naród polski, polska kłasa ro- 
botnicza łączy się całkowicie z 


ludzkości. 
Republika Koreańska posiada 


Rezolucja wiecu 


Zebrana w Warszawie na wie- 
cu protestacyjnym ludność pra- 
cująca Stolicy jednomyślnie wy- 
raża solidarność z apelem Świa- 
towej Federacji Związków Za- 
wodowych, wzywającym wszyst- 
kie związki zawodowe do walki 
o zniweczenie szatańskich pia- 
nów amerykańskich  inspirato- 
rów wojny i poparcia narodu 
koreańskiego, walczącego 0 SWE 
wyzwolenie; 

składa jak najenergiczniejszy 
protest przeciwko jawnej, zbroj- 
nej agresji rządu Stanów Zjed- 
noczonych wobec Ludowej Repu- 
bliki Koreańskiej i narodów azja 
tyckich oraz domaga się niezwio- 
cznego wycofania  amerykań- 
skich sił zbrojnych z Korei i 
pozostawienia zjednoczonemu, 
wolnemu j niepodległemu naro- 
dowi  koreańskiemu decyzji 0 
swym losie; 

protestuje przeciwko brutalne 
mu pogwałeeniu statutu Organi 
zacji Narodów Zjednoczonych Í 
wykorzystaniu Rady Bezpieczeń 
stwa dla imperialistycznej pol- 
tyki rządu Stanów Zjednoczo- 
nych; domaga się od Organiza- 
cji Narodów Zjednoczonych za- 
pobieżenia naruszania pokoju i 
przywrócenia poszanowania Kar 
y Narodów Zjednoczonych, za- 
braniajacej któremukolwiek z 
członków ONZ używania siły w 
celu pogwałcenia całości teryto- 
rialnej lub politycznej niezależ- 
ności innego państwa; 

piętnuje z oburzeniem zbrad- 
nicze bombardowania miast i 
wsi Korei przez samoloty ame: 
rykańskie, siejące zniszczenie i 
śmierć wśród dzieci, kobiet i star 
ców i postanawia wziąć najczyn- 
niejszy udział w zbiórce pie- 
niężnej, zorganizowanej 
CRZZ na rzecz pomocy ofiarom 
bombardowań samolotów amery- 


| kańskich w Korei; 


sena broni skutecznie jedności, 


przez | 


walką w obronie Korei, w obro- 
nie pokoju. Nasza sympatia jest 
po stronie Koreańskiej Republi- 
ki, walczącej o wolność. Protes- 
tujemy przeciwko zbrodniczej 
agresji imperialistów amerykań- 
skich w Korei. Domagamy się 
wycofania wojsk amerykańskich 
z Korei, domagamy się, by na- 
ród koreański sam mógł decydo- 
wać o swoim losie. i 
Od bomb amerykańskich gl- 
ną dzieci, kobiety i starcy. |, 
Protestujemy majenergiczniej 
przeciw tym metodom hitlerow- 
skiej totalnej wojny. Hańba 
zbrodniarzom wojennym mordu- 
jącym bezhronną ludność. 3 
Centralna Rada Związków 
Zawodowych wezwała klasę ro- 
botniczą do niesienia materialnej 
pomocy ofiarom bomb amery- 
kanskich, ofiarom napastniczej 
wojny w Korei, Każdy robot- 
nik polski, każdy pracownik u- 
mysłowy, każdy mieszkaniec 
Warszawy, każdy uczciwy i mi- 
łujacy pokój człowiek w Polsce 
pospieszy `z pomota ofiarom 
bombardowania amerykańskiego 
w Korei. DZ 
W odpowiedzi na agresję im- 
perialistów W Korei staniemy 
jeszcze bardziej masowo i zwar” 
cie wokół Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, przewodzą- 
cej narodowi W jego walce o po 
kój, o zbudowanie mocnej, boga 
tej, sprawiedliwej, socjalistycz- 
nej Polski. JB 
W odpowiedzi na agresję 1m- 
perialistów W Korei wzmożemy 
jeszcze bardziej nasz wysiłek 
produkcyjny, będziemy jeszcze 
lepiej pracowali, wzmocnimy je 
szcze bardziej dyscyplinę pra- 
cy, tozszerzymy i wzbogacimy 
jeszcze bardziej ruch współza- 
wodnictwa pracy; przyspieszy- 
my jeszcze bardziej wykonanie 
6-letniego planu budowy pod- 
staw socjalizmu. 
W odpowiedzi na agresje 
imperialistów W Korei wzmoc- 
dimy naszą czujność wobec dzia 
łalności imperialistów i ich 8- 
gentur, będziemy jeszcze usiiniej 
zwalczać dywersję i sabotaż 
wroga klasowego, szeptaną pro- 
pagandę i panikarstwo. 
Niech żyje naród koreański, 
walczący o wolność. ye 
Precz z agresją imperiali- 
stów amerykańskich w Korel., 
Niech żyje bohaterska armia 
Koreańskiej Republiki Ludowej 
i jej wódz Kim Ir-sen. 
Wszyscy na pomoc ofiarom 
bomb amerykańskich na Korei. 
Niech żyje światowy obóz po- 
koju. : 
Niech żyją koreańskie związ- 
ki zawodowe. 
Niech żyje Światowa Federa- 
cja Związków zawodowych. 
Niech żyje Polska Zjednoczo- 
na Partis Robotnicza i jej prze- 
wodniczący Towarzysz Bierut. 
Niech żyje wielki Związek 
Radziecki i Wódz, - Chorąży | 
Obrońca Pokoju na całym ŚWIe* 
cię — Towarzysz Stalin. 
x 


Purzą długo niemilknących 
oklasków przyjmują  zgroma- 
dzeni rezolucję, której tekst por 
dajemy poniżej. 


SPRAWOZDANIA Z WIE- 
CÓW I MANIFESTACJI, KTÓ- 
RE ODBYWAJĄ SIĘ W CA- 
ŁYM KRAJU ZAMIESZCZA- 
MY NA STR. 2. 


przesyła wyrazy najwyższego 
podziwu i gorącej sympatii ko- 
1eańskim związkom zawodowym 
i koreańskiej armii luiowej, 
która pod dowództwem Kim Ir- 


wolności i niezawisłości narodo- 
wej przed zaborcami amerykań- 
skimi; 

podejmuje zobowiązanie zwięk 
szenia wkładu swego w walkę 
Światowego Obozu Pokoju prze- 
ciwko organizatorom agresji i III 
wojny Światowej. Nasza odpo- 
wiedź amerykańskim agresorom i 
prowokatorom wojny—to reahzo 
wanie 1 przekroczenie planów 
produkcyjnych, zwiększenie wy- 
dejności pracy, rozwinięcie no- 
wych, wyższych form  współzą- 
wodnictwa pracy i ruchu racjo- 
nalizatorstwa; pogłębienie socja 
listycznego stosunku do pracy i 
wzmocnienie potęgi naszego Pań 
stwa Ludowego, które przy boku 
Związku Radzieckiego stanowi 
jedną z ważnych twierdz świa- 
tewego frontu pokoju; 

Wzmocnimy więź braterską z 
masami pracującymi Korei i ca- 
łego świata. 

Pogłębimy wieczystą przy- 
jaźń z ZSRR — z potężnym 
państwem socjalistycznym, bro- 
niacym praw narodu koreańskie- 
go do swej niepodległości, stoją- 
cym na straży bezpieczeństwa 
narodów, twierdzy Światowego 
Obozu Pokoju i Postępu. 

Niech żyje zwycięska walka 
narodu koreańskiego! 

Niech żyje światowy front po 
koju! 

Niech żyje FZZ : koreańskie 
zwiazki zawodowe! 

Niech żyje Zwiazek Radziec- 
ki — twierdza pokoju! 

Niech żyje Wielki Stalin — 
Obrońca Pokoju! 


skiego na 


PEKIN (PAF). 
z Phenjan, komunikat kwatery 
glównej koreańskiej armii ludo- 
wej stwierdza, że podczas bitwy 
na południe od Czocziwon, W 
dniu 11 bm., Amerykanie w 
starciu z wojskami ludowymi 
stracili przeszło 700 ludzi po- 
ległych i rannych oraz 500 wzię 
tych do niewoli. Wojska ludowe 
zdobyły 4 czołgi, tysiąc sztuk 
broni maszynowej i kilka dział 
przeciwczołgowych. Zniszczono 
15 czołgów amerykańskich 1935 
amerykańskich wozów pancer- 


nych, 

PEKIN (PAP). — Ogłoszony 
w Phenjan komunikat sztabowy 
donosi, że lotnictwo Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycz- 
nej zestrzeliło 3 spośród 18 sa- 
mołotów amerykańskich podczas 
bitwy powietrznej nad wyzwolo- 
nym ostatnio miastem Phenytek. 
Lotnietwo ludowe zwyciężyło mi 
mo wielkiej przewagi liczebnej 
nieprzyjaciela. 

Wojska ludowe, które wyzwo- 
liły okolice Uczin na wybrzeżu 
wschodnim, wkroczyły do dal- 
szych licznych miejscowości i 0- 
becnie posuwają się na południe. 

Amerykanie cofają się 

na „z góry upatrzone 
pozycje“ 

NOWY JORK (PAP). Komu- 
nikat sztabu gen. Mac Arthura 
podaje, że na zachodnim odcinku 
w rejonie Czonan wojska pół- 
nocno-koreańskie posunęły się 0 
4—7 mil, a w rejonie central- 
nym o 5—10 mil. Wojska ame- 
rykańskie cofnęły się za rzekę 
Kum. 

LONDYN (PAP). Według o- 
głoszonego w Tokio komunikatu 
sztabu Mac Arthura, amerykań- 
skie i południowo-koreańskie si- 
ły zbrojne cofają się w dalszym 
ciągu pod naciskiem przeważa- 
jących sił północno-koreańskich, 
by zająć z góry przewidziane po 
zycje obronne i oprzeć się o 
przeszkody naturalne. Komuni- 
kat oświadcza, że wojska amery 
kańskie wycofały się z Czoczi- 
won wskutek ofensywy czołgów 
i piechoty północno-koreańskiej. 

Na odcinku Kongdżu—Czoczi- 
won pierwsza i trzecia dywizje 
północno-koreańskie kontynuują 
natarcie w kierunku Tajdżon. 
Inne jednostki wojsk północno - 
koreańskich dażą do przecięcia 
komunikacji między Tajdżon a 
Taegu, na południowy - wschód 
od Tajdżon. 

Komunikat amerykański sy- 
gnalizuje również obecność 
wojsk północno-koreańskich ko- 
ło portu Tzeczon, położonego na 
wybrzeżu zachodnim na wprost 
'Tajdżon. 

Oświadczenie oficera 
amerykańskiego 

MOSKWA (PAP). — Agencja 
TASS donosi z Phenjanu, że 11 
lipca przybyła do Phenjanu gru- 
pa jeńców amerykańskich, Je- 
den z jeńców, kapitan, dowódca 
batalionu 24 pierwszej dywizji 
amerykańskiej w odpowiedzi na 
zapytania dziennikarzy oświad- 


Korei 


PETES: 
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Widok wiecu na Rynku Mari ensztackim w Warszawie 


ONAMOWYTSSZRONZ IROKO a 0, (GPAWONAW | 


Oddziały koreańskiej armii ludowej 


nieprzerwanie posuwają się na południe 


Wojska USA wycofały się za rzekę Kum — Amerykanie stracili 


1200 ludzi i 19 czołgów w bitwie pod Czocziwon 
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS podaje z Phenjanu ko- 
munikat głównej kwatery ludowej armii koreańskiej Republiki Lu- 
dowo-Demokratycznej — Oddziały armii ludowej 
ofensywę. Wyzwoliły one całkowicie miasto Czocziwon, ofro- 
dek powiatowy prowincji południowego Czunczenu. 


kontynuują 


zanu, a stamtąd skierowany z0- 
stał do Suwonu, gdzie w walce 
dostat się do niewoli. Widzieliś- 
my — oświadczył kapitan ame- 
rykański — z jaką radością lud 
ność wyzwolonych obszarów wi- 
tała armię ludową i zrozumie- 
liśmy, żeśmy walczyli przeciw 
wolności narodu koreańskiego. 
Zrozumiałem także obecnie, że 
amerykańscy imperialiści winni 
zrezygnować z interwencji wo - 
jennej i z zamachów na wolność 
i niepodległość narodu koreań- 
skiego. 

Robotnicy Korei Ludowej 
wzmagają wysiłki 
produkcy jne 
PEKIN (PAP). Jak donosi ra 
dio Phenjan, masy pracujące 
północnej części Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
ofiarnie pracują, aby całkowicie 
zabezpieczyć potrzeby frontu. 
Pod hasłem „Wszystko dla fron- 
tu, wszystko dla zwycięstwa“ w 
kopalniach i zakładach przemy- 
słowych, w fabrykach włókien- 
niczych i w warsztatach kolejo- 
wych organizuje się brygady 
frontowe, rozwija się współza- 
wodnictwo o dwukrotne i trzy- 
krotne zwiększenie produkcji. 
Patriotyczna młodzież tych 
zakładów pomyślnie wywiązuje 

się ze swych zobowiązań. 
MOSKWA (PAP). Jak dono- 


BERLIN (PAP). — Na kon- 
ferencji prasowej, zorganizowa- 
nej przez Urząd Informacji Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, generalny sekretarz Towa- 
rzystwa dla Rozwijania Pokojo- 
wych i Dobrosąsiedzkich Stosun 
ków z Polską — Karl Wloch, po 
infermował dziennikarzy o pro- 
gramie imprez, które odbędą się 
w ramach „Tygodnia Przyjaźni 
z Narodem Polskim“ w okresie 
od 15 do 22 lipca br. 

We wspomnianym czasie prze 
prowadzona zostanie szeroko za 
krojona akcja, uświadamiająca 
najszersze warstwy społeczcń- 
stwa niemieckiego o roli i zna- 
czeniu przyjaźni niemiecko - poł 
skiej. Wykłady, referaty i odczy 
ty na ten temat, jak również na 
temat polskiego święta narodo- 
wego, odbędą się w miastach, 
miasteczkach, wsiach i osiedlach 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej ze specjalnym uwzględ- 
nieniem fabryk, zakładów pracy 
i szkół. 

„Tydzień Przyjaźni z Narodem 


Foto AR 
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Centralna Rada Towarzystwa 
Pomocy i Ochrony Rodziny po* 
stanowiła oddać do dyspozycji 
rządu 180 milionów wonów 
146 ton ryżu. ' 

PEKIN (PAP). Według donie- 
stenia radia seulskiego, młodzież 


Jak donoszą |czył, że przybył 1 lipca do FU-| północnej części Republiki Ko- 


| reańskiej w odpowiedzi na apel 
Kim Ir-sena, masowo zaciągł 
się do armii ludowej. 


Ludność wyzwolonych 
terenów wita z radością 
dekret o reformie rolnej 
PEKIN (PAP). Jak donosi 
radio Seulu, ludność południowej 
części Republiki Koreańskiej z 
radością przyjęła dekret Prezy= 
dium Najwyższego Zgromadze- 
nia Ludowego Koreańskiej Re- 
publiki Ludowo-Demokratycznej 
w sprawie reformy rolnej w po- 
łudniowej części Republiki, 


Terror amerykański 
w Korei Południowej 

LONDYN (PAP). Wiadomo» 
ści przenikające tu z tych czę- 
ści Korei, które opanowane SĄ 
jeszcze przez klikę Li Syn-mana 
i jej protektorów amerykańskich 
świadczą o stosowaniu tam — 
na rozkaz amerykański — ma80 
wego terroru wobec ludności, 
Częściowe zaledwie dane w tej 
sprawie zawiera depesza agen- 
cji Reutera, oparta na informa- 
cjach kwatery głównej Mac Ar- 
thura w Korei, a stwierdzająca, 
że od chwili wybuchu wojny ko- 
reańskiej, policja południowo-ko- 
reańska, pozostająca w służbie 
Li Syn-mana i Amerykanów, 
straciła 1.200 więźniów politycz= 


si agencja TASS z Phenjanu, | nych. 
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„Tydzień Przyjaźni z Polską“ 
wyrazem głębokiej przemiany 
w psychice obywateli 
Niemiec Demokratycznych 


BERLIN (PAP). — Robotnicy 
fabryki maszyn w Chemnitz — 
miasta położonego w Niemiec- 


kiej Republice Demokratycznej 
w liście, wystosowanym do 
robotników fabryki maszyn 


Strzelczyka w Łodzi, witają z a- 
probatą układ o wytyczeniu gra- 
nicy polsko ~ niemieckiej, dająe 
wyraz przekonaniu, iż granica 
pokoju na Odrze i Nysie stanowi 
dalszy krok na drodze do utrzy- 
mania pokoju w Europie. 


t DZIS W NUMERZE: 


Z OBRAD il WOJEWOÓDZ- 
KIEJ KONFERENCJI PZPR 


WE WROCŁAWIU. 
IZA BYCHOWSKA: Svstem 
nie zrodził się w gotowej 


formie. (Z wędrówek pa 
kołchozach radzieckich). 
JEREMI STAREC: Jak USA 
przygotowały agresję prze- 
ciw ludom Azji. Indie n:a 
chcą być gauleiterem Azji, 

B. SMIRNOW: Kadzieccy Wa- 
rykaturzyścł w walce o po- 
kój. Rozmowa z laureatem 
Nagrody Stalinowskiej B3- 
rysem Jefimowem. 


Polskim* — oświadczył na zakoń do EE RZ Te 

3 Ę ny owarzystwa dla 
czenie „Karl Wloch =" da wyraz Pokojowych i Dobrosąsiedz- 
głębokiej przemianie, jaka do- kich Stosunków Niemiecka- 
k. . : . : : A e i = i 
konuje się w narodzie niemiec- prz sa sk AE 
kim w stosunku do narodu pol- skiej w Niemczech Demo- 
skiego. kratycznych. 


C e o M 


ES 


TEMATY DNIA TUĘW 


Titowcy 
i li-syn-manowcy 


Ciężkie czasy przyszły na zdraj- 
cew titowskich. W miarę żak de- 
maskują się ostatecznie agresorzy 
amerykańscy, zmuszają oni róż- 
ne swe marionetki do jawnega 
deklarowania się. Nie mogą. już 
więcej satelici Stanów Zjednocza- 
nych kluczyć i kręcić. Musza jaa- 
nn powiedzieć: za pokojem, czy 
za agresją. I titowcy, na zawo- 
łanie odpowiedzieli wyraźnie i 
niedwuznacznie: za agresją. 

W czasie głasawania na nnsie- 
dzeniach kadłubowej Rady Bez- 
pieczeństwa faszyści titowscy pró- 
bowali wykręcać się i wstrzymy- 
wać się od głosowania (wiedzac 
doskonałe, że Amerykanie tak czy 
tak przeforsują swnje rozkazy). 
Ale w miarę jak ich amerykań: 
scy panowie ponosili klęski w 
Korei — titowcy zaczęli im co- 
raz jawniej pomagać. Ani razu 
tito-faszystawska prasa nie zwró- 
ciła uwagi na nielegalność uchwał 
Rady Bezpieczeństwa, Przeciwnie, 
dziennik  belgradzkt  „Polttika", 
wydawany nrzez przedwojennego 
monarche-fazzvste, a uhecnegoa ti- 
to-faszyste Rybnikara — wystapil 
z otwartą apolegią amerykańskiej 
agresji w Korei. 

Titowski pismak powtarza y- 
śiechiane arrumentv propagan- 
dy amserytańskiej, że to armia 
ludowa rozpoczeła inwazję Faszy- 
stawski pismak chwali „krzenę* 
szybkiej reakcji amerykańskie 
(pisane, jak widać, jeszcze nrzed 
„SZYKKĄ* urieczka amerykańskich 
„neryermenschów*). Wreszcie daje 
„Politika“ stempel legalności a- 
merykańskiej agresji, "twierdza- 
lae, że jest ona „zgodna z zało- 
żeniami i celami ONZ“, Tym *a- 
mym tito-faszyści wykazali. że są 
jeszcze gorliwszymi słneusani a- 
morykańskiego imneriallzrau. niż 
niektóre hurżuazyjne rządy, Któ- 
re usiłowały wykrętnie wyniirać 
ste od poparcia agresji amerylań- 
skiej. 

Dla ilustracji warta dodać. Że 
tito-faszyśtonwska „Barba“ w ty- 
tułach ! informacji o Korei ople- 
ra się wylacznie na opiniach an- 
glosaskich i że treść tej informa- 
cjł nie różni się niczym od bru- 
knwców amorykańskieh, 

Przy okazji usiluja tito-faszyści 
upiec również własną pieczeń. Re- 
allzuiąc na swoim rdcinku ame- 
rykańskie rozkazy slania paniki 
wojennej, głoszą titowcy fantasty- 
czne kłamstwa na temat sąsied- 
nich kraiów demokracjłt ludowej. 
w samej Jugosławił, jak gdyby 
przypideiem, wnrowadzono właś- 
nie w bieżącym tygodniu strefy 
pozraniczne  szeroknńci 15 km, 
gdzie panule jeszcze ostrzejszy 
terror, aniżeli w reszcie kraju. 
Wszystko to służyć ma amery- 
kańskim celom siania niepokoju 
na Małkanach i organizowania dv- 
wersji przeciwko krajom sąsied- 
nim. 

W swej gorliwości | wysługiwa- 
niu sie Amerykanom 7zapominąltą 
jednak titawcy o lckcj?. jaka dale 
światu h!storia: antyludnwwy. zdra- 
dzierki. utrzymywany tylko na nh- 
cvch hagnetach 1 własnej policji 
reżim rozsypuje się jak do- 
mek z kart nod naporem gnie- 
wu udu. O tym powinni namie- 
tać judasze z Belgradu, O tym 
howlem dohrze namieta lud Mm- 
zgostnwiaństkei. walczący przectwkn 
znienawłidzanej faszystowskiej kH 
ce zdrajców. SU B. 


Komunikat Marszałka 
Sejmu 
Ustawodawczego RP 


Marszałek Sejmu  Ustawo- 
dawczego R. P. w związku z 
pracami Sejmu nad Planem 
Sześcioletnim wzywa Obywate- 
li Posłów o przerwanie uzlogów 
w czasie od 18 do 21 lipza br. i 
wzięcie w tym okresie udziału 
w pracach Sejmu i komisji. 


Broszura niemiecka 
o granicy na Odrze 
i Nysie 
BERLIN (PAP). — Urząd In- 
formacji Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej wydał broszurę 
pt. „Odra — Nysa granicą po- 
koju“. Zawiera ona tekst histo- 
rycznej deklaracji warszawskiej, 
jak również sprawozdania i foto 
grafie, ilustrujące przebieg od- 
bytych w Warszawie narad, na- 
stępnie różne wypowiedzi w 
sprawie granicy pokoju nad Od- 
rą i Nysą pochodzące ze wszyst- 
kich warstw ludności niemiec- 
kiej i wreszcie obszerne dane o 
wielkich osiągnięciach Polski Lu 
dowej na Ziemiach Zachodnich. 


CGT wzywa 
do wzmożenia walki 
o pokój 

GENEWA (PAP). W Paryżu 
zakończyła obrady komisja ad- 
ministracyjna CGT. 

Wprowadzając w życie rezo- 
lucję Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych, komisja admi 
nistracyjna CGT wzywa do wzmo 
żenia walki w obronie pokoju, w 
szczególności do rozszerzenia 
kampanii zbierania podpisów 
pod apelem sztokholmskim, do 
wszczęcia szerokiej kampanii 
przygotowawczej do drugiego 
Światowego Kongresu Zwolenni- 
ków Pokoju, który odbędzie się 
w Warszawie. 

Rezolucja komisji potępia a- 
gresję amerykańską w Korei i 
w imieniu mas pracujących Fran 
cii domaga się wycofania wojsk 
USA z tego kraju. 


„Neues Deutschland“ 
o kongresie dokerów 


w Bremie 


BERLIN (PAP). — Centralny 
organ Niemieckiej Socjalistycz- 
nej Partii Jedności „Neues Deu- 
tsebland'* poświęca artykuł 
wstępny kongresowi niemieckich 
robotników portowych, który od- 
był się ostatnio w Bremie. 

Dziennik stwierdza: „W mar- 
eu br. odbyła się w  Wiesba- 
den konferencja przedstawicieli 
państw paktu atlantyckiego, na 
temat roli portów zachodnio- 
niemieckich w planowanej woj- 
nie napastniczej. Pośród uczest- 
ników tej konferencji znajdował 
się b. szef transportu sztabu 
zgiównego armii hitlerowskiej, ge 
neral Sedlnteier. 

Dziennik podkreśla, że swoją 
zdecydowaną wolą wałki o po- 
kój niemieccy robotnicy portowi 
przeciwstawiają się skutecznie 
zakusom imperialistów. 


Tydzień Obrony Korei 
„Razem z miliardową rzeszą ludzi miłujących 
pokój odpowiadamy podżegaczom wojennym: 


Rece precz 


AILI ULE LU V 


od Korei!“ 


Masowe wiece protestacyjne w całym kraju — Tow. wicepremier 


Al. Zawadzki na wiecu w Koszalinie 


Apel Światowej Federacji Zwiazków Zawodowych o zorgani- | rezolucję w której czytamy m. 


zowanie „Tygodnia 


Obrony Korei“ podjęła Centralna Rada 


Związków Zawodowych, a w ślad za nią wszystkie związki za- 
wodowe w kraju, wszystkie organizacje masowe, Rady Narodo- 
we oraz ruch obrońców pokoju. W całym kraju odbywają się 
masowe wiece protestacyjne przeciwko agresji amerykańskiej 
w Koreis Zebrani wyrażają braterską solidarność z ludem kore- 
ańslim, walczącym o wyzwolenie narodowe i społeczne. 


Ponad 10 tys. mieszkańców 
Koszalina i okolicznych wsi ze- 
brało się 11 bm. na placu przed 
gmachem Wojewódzkiej Rady 
Narodowej, by zaprotestować 
przeciwko  zbrodniczej agresji 
amerykańskiej na Korei. 


Okrzykami na cześć Rządu 
Ludowego i Prezydenta Polesła- 
wa Bieruta przywitali zebrani 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR tow. wiceprem. Aleksan- 
dra Zawadzkiego, który omówił 
ostatnie wydarzenia na Korei, 
Przemówienie było przerywane 
okrzykami na cześć obozu poko- 
ju i postępu i jego chorążego — 
Józefa Stalina, na cześć Prezy- 
denta Bolesława Bieruta, między 
narodowej solidarności mas pra- 
cujących z walczącym o wyzwo- 


lenie spod jarzma imperializmu 
amerykańskiego ludem koreań- 
skim. 

Zakończenie uchwalonej rezo- 
lucji brzmi: „Razem z miliardo- 
wą rzeszą ludzi miłujących po- 


kój odpowiadamy podżiegaczom 
wojennym: „Ręce precz od Ko- 
rei" 


Łódź 


(Koresn. wł.) W hali sporto- 
wej na Widzewie w Łodzi odbył 
się olbrzymi wiec protestacyjny 
zorganizowany w ramach Tygod- 
nia Obrony Korei. W manifesta- 
cji wzięło udział ponad 10 tys. 
mieszkańców Łodzi, którzy z 
uwagą wysłuchali referatu przed 
stawiciela CRZZ tow. Kowalczy. 
ka. Na zakończenie uchwalono 


in.: 

„Aktywiści Czerwonej Łodzi 
potępiają z oburzeniem bestial. 
ska prowokację wojenną zbroi- 
nych band Li Syn-inana oraz ame 
rykańskich barbarzyńców bom. 
bardujących otwarte miasta Ko. 
rei. żądamy wycofania imperia- 
listycznych armii i przyłącza. 
my się do apelu ŚFZZ protestu. 
jącego przeciw zbrodniczej na- 
paści na lud Korei. (bg) 


Poznań 


Również na masowych zebra- 
niach w Zakładach Światła, Si- 
ły i Wody, w warsztatach me- 
chanicznych PKP, w stoczni 
rzecznej, w wytwórni Polskiego 
Monopołu Tytoniowego i innych 
poznańskich zakładach pracy za 
łogi jak najostrzej napiętnowa- 
ły inwazję amerykańską na Ko- 
reę. 


Bydgoszcz 


Na masówce pracowników Po- 
morskich Zakładów Budowy Ma. 


Potężne wiece i manifestacje we wszystkich 
krajach. przeciw agresji USA na Koreę 


Węgry 


BUDAPESZT (PAP). W ra- 
mach „Tygodnią solidarności z 
narodem koreańskim“ odbył się 
w Budapeszcie w środę potężny 
wiec protestacyjny przeciwko a- 
gresji amerykańskiej w Korei, 


Bułgaria 


SOFIA (PAP). Bułgarski 
Komitet Obrony Pokoju wysto- 
sował do sekretarza generalne- 
go ONZ telegram protestacyj- 
ny, w którym oświadcza, że „w 
sposób jak najbardziej kate- 
goryczny potępia interwencję 
Stanów Zjednoczonych przeciw- 
ko narodowi koreańskiemu, wal 
czacemu go wolność jį niezalęż- 


EM) 


ność , 
Czechosłowacja 


PRAGĄ (PAP). — Rada 
Centralną Związków  Zawodo- 
wych Czechosłowacji opubliko- 
wała deklarację, potępiającą 
zbrodniczą agresję  imperiali- 
stów amerykańskich w Korei, 


Niemiecka Republika 
Demokratyczna 


BERLIN (PAP). — We Frie- 
drichstadt Palast odbył się 
wiec w obronie pokoju, na któ- 
rym było obecnych ponad 3 ty- 
since pracowników poczty Nie- 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Uczestnicy wiecu jednomy- 
ślnie powzięli rezolucję prote- 


stacyjną przeciwko agresji ame 
rykeńskiej na Koreę i przygo- 
towaniom wojęnnym w zachod- 
nich Niemczech. Podobne wiece 
adbyły się w Duisburgu i w 
Witten. 


xk 


BERLIN (PAP), — VI ple- 
num centralnego zarządu Związ 
ku Wolnej Młodzieży Niemiec- 
kiej stanowczo  zaprotestowało 
przeciwko agresji imperialistów 
amerykańskich w Korei i wyra- 
ziło zolidarność z walką narodu 
koreańskiego o wolność i nie- 
podleglość. 


Chiny 


Lias Czeng-czi, przewodniczą- 
cy  ogólnochińskiej federacji 
młodzieży  demokratyczrej 0- 
świadczył w imieniu młodzieży 
chińskiej, że Rada Bezpieczeń- 
stwa powinńa niezwłocznie roz- 
kazać Ameryce, by zaprzestała 
wszelkiej interwencji w Korei i 
na Formozię, 


Włochy 


RZYM (PAP), — We wszy- 
stkich fabrykach j stoczniach w 
strefie Rivarolo (prowincja ge- 
nueńska). odbył się dwugodzin- 
ny strajk na znak protestu prze 
ciwko agresji amerykańskiej w 
Korci, Odbył się również wiec, 
podczas którego przemawiali 
miejscowi przywódcy związko* 
wi. 


Belgia 


BRUKSELA (PAP). — W 
mieście Tournai pojawiły się na 
ścianach domów į koszar woj- 
skowych plakaty z hapisami: 
„Nie będzie w Korei żołnierzy 
belgijskich!*, „Korea dla Ko- 
reańczyków!", Według informa 
cji dziennika „Drapeau Rouge", 
polieja aresztowała kilku zwo- 
lenników pokoju i działaczy par- 
tii komunistycznej. 


Francja 


GENEWA (PAP). — Z Pa- 
ryża donoszą, że na apel związ- 
ków zawodowych okręgu pary- 
skiego w licznych fabrykach i 
ianych zakładach pracy odbywa 
je się masowe manifestacje dla 
podkreślenia solidarności fran- 
cuskich mas pracujących z naro 
dem koreańskim, Do kancelarii 
prezydenta Republiki j do am- 
basady USA przybywają dele- 
gacje, domagając się natychmia 
stowego zakończenia jnterwen- 
cji USA w Korei. = 


Holandia 


HAGA (PAP). — W Amster 
damie odbył się wielotysięczny 
wiec, na którym domagano się 
okiełznanią agresorów amery- 
kańskich, Uczestnicy wiecu zażą 
dali od rządu holenderskiego, 
by ze swej strony nię mieszał 
się do spraw wewnętrznych Ko- 
rei i by wycofał się z agresyw- 
nego paktu atlantyckiego. 


Narody świata poskramiają agresorów 


Artykuł E. Tarlego w dzienniku 


MOSKWA (PAP). — „Prawda” zaniieszcza artykuł Akade- 
mika E, Tarle pt. „Narody áwiata poskramiają agresorów, 


Gdy się śledzi krok za krokiem 
historię stosunków między mo- 
carstwami anglo - saskimi i 
Związkiem Radzieckim — pisze 
Tarle — dochodzi się do wnios- 
ku, że Związek Radziecki na 
wszystkie prowokacje imperiali- 
stycznych podżegaczy wojennych 
— świądom  niczwyciężoności i 
słuszności swego światowo - his 
torycznego dzieła — odpowiada 
niezmiennie wzmożeniem walki o 
pokój. Kierownicy Stanów Zjed- 
noczonych — podkreśla Tarle — 
niejednokrotnie posługiwali į po- 
sługują się w swych przemówie- 
niach i artykułach wyzywają- 
cym tonem w stosunku do Związ 
ku Radzieckiego. I w odpowiedzi 
na te prowokacje i groźby na- 
stępuje spokojna, zdecydowana, 
pełna godności i siły odpowiedź 
Związku Radzieckiego — chorą- 
żego pokoju na całym świecie. 


Wydarzenia w Korei — pisze 
uczony radziećki — zadziwiły w 
Europie wielu ludzi, nawet tych, 
których politycy amerykańscy 
dawno już oduczyli od dziwienia 
się wielu rzeczom. Wyniki dwóch 
pierwszych tygodni, które minę- 
ły od brutalnej prowokacy jnej 
agresji Li Syn - mana są w izto- 
cie znamienne. Reżim koloniza- 
torski, który istniał 5 lat w Ko- 
rei Południowej, reżim kierowa- 
ny przez agentów amerykań- 
skich okazał się tak znienawi- 
dzony przez ludność, że natych- 
miast się rozpadł, Cała ludzkość 
postępowa wyraża oburzenie z 
powodu nikczemnej interwencji 
zbrajnej rządu Stanów Zjednoczo 
nych w Korei, maskowanej pod 
flagą ONZ. 


Po zwiedzeniu stolic europej- 
skich powrócił p. Trygve Lie i 
nadał grupie członków Rady Bez 
pieczeństwa — lokajów imperia- 
lizmu amerykańskiego — tytul 
i funkcje Rady Bezpieczeństwa 
i wysyła w ich imieniu apele do 
wazystkich państw o udzielenie 
pomocy grakbieżcom amerykań- 
skim. 


P. Trygve lię zerwawszy z 
siebie maskę zaniechał nawet 
przestrzegania pozorów podpo- 


|rządkowania się postulatom Kar 


ty ONZ, które jako sekretarz ge 
neralny ONZ obowiązany jest 
święcie wykonywać, P. Trygve 
Lie włączył się do liczby bezpo- 
średnich aktywnych pomocników 
interwencji zbrojnej Stanów 
Zjednoczonych w Korei. Chociaż 
w fakcie tym nie ma nic nieo- 
czekiwanego, jednak bardzo cie- 


„Prawda“ 


kawe jest zachowanie się pana 
sekretarza generalnego ONZ, je- 
go wielokrotne „apele“ wgywa- 
jace do udzielenia pamocy agre- 
sorom. 

Szaleńcze wymysły i oszezer- 
stwa podżegaczy wojennych pod 
adresem ruchu zwolenników po- 
koju — konkluduje Tarle — są 
najlepszym dowodem, że ciosy 
wymierzone przez zwolenników 
pokoju są celne! 


Profesor radziecki wzywa uczonych 
świata do wałki o pokój 


MOSKWA (AR). Członek ra- 
dzieckiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, prof. Mikołaj Dierżawin, 
nisze m. in. na łamach „Izwie- 
stii“: 

„Rece precz od Korei“ — roz 
brzmiewa okrzyk we wszystkich 
krajach świata. „Wara od naro- 
dów Korei, Chin, Vietnamu, In- 
donezji — mówimy głośno na ca 
ły świat — i my, uczeni radziec- 
cy, przedstawiciele przodującej 
radzieckiej nauki stalinowskiej. 

Uczeni świata! Jeśli zacho 
waliście uczciwość i zdrowy roz 
sądek, jeśli uważacie się za 
prawdziwych kapłanów nauki — 


to posłuchajcie głosu milionów 
bojowników o pokój na świecie, 
i, wespół z wszystkimi uczciwy- 


mi ludźmi pracy, powiedzcie 
nędznym czcicielom złotego ciel- 
ca,  podżegaczom wojennym: 


„Nie! Wojny nie powinno być! 
Wytężymy w tym celu cały nasz 
rozum, całą naszą wolę, użyje- 
my wszelkich środków !“, 


Uczeni świata! Składając pod 
pisy pod apelem sztokholmskim, 
wzmocnicie tym samym potęgę 
obozu pokoju, wniesiecie swój 
wkład do sprawy uratowania 
kultury światowej od imperial- 
stycznych gangsterów. 


Zakończenie zjazdu Stowarzyszenia 
polskich artystów teatra i filmu 


W dniu 12 bm. zakończył 
obrady zjazd organizacyjny Sto- 
warzyszenia Polskich Artystów 
Teatru i Filmu. Wybrany został 
zarząd Stowarzyszenia, w skład 
którego weszli: Leon Schiller — 
przewodniczący, Aleksander Ford 
i Marian Wyrzykowski — wice- 
przewodniczący, Piotr Borowy — 
sekretarz generalny, Jan Świ- 
derski — skarbnik oraz Edward 
(zato, Władysław  Duszewski, 
Ewa Kunina i Jerzy Toeplitz — 
członkowie prezydium. Ponadto 
wybrane zostały: komisja kwa- 
lifikaeyjna, komisja rewizyjna i 
sąd koleżeński, 

Zjazd uchwalił statut SPATIE 
oraz przyjął deklarację ideową, 
która stwierdza, iż członkowie 
Stowarzyszenia „rozumiejąc do- 


niosłość przemian  polityczno - 
społecznych w naszym kraju, po 
dejmują wspólną pracę, której 
celem jest współudział w budo- 
waniu podstaw nowej, socjali- 
stycznej kultury w Polsce“. 

Zjazd uchwalił wysłać do Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Bole- 
słąwa Bieruta i Prezesa Rady 
Ministrów Józefa Cyrankiewicza 
depesze. 

* 

Wobec wybrania Piotra Boro- 
wego sekretarzem  generałnym 
Stowarzyszenia Polskich Arty- 
stów Teatralnych i Filmowych 
(BPAT:Fj, minister kultury i 
sztuki zwalnił go ze stanowiska 
naczelnego dyrektora Generalnej 
Dyrekcji Teatrów, Oper i Fil- 
harmonii, 
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szyn w Bydgoszczy oraz w Pań- 
stwowych Zakładach Przemysłu 
Odzieżowego w Toruniu zebrani 
podejmowali rezolucję, w której 
domagają się natychmiastowego 
zaprzestania interwencji USA 
na Korei, piętnują morderstwa, 
popełniane na bęzbronnej lud- 
ności. 


Wrocław 


Ostre słowa potępienia dla 
bodżegaczy wojennych zawiera- 
ją rezolucje, uchwełane na po- 
siedzeniach Rad Narodowych. 

Radni miasta Wroclawia, re- 
prezentujący szerokie masy spo- 
leczeństwa jak najostrzei note. 
piają zbrodnicze knowania im- 
perialistycznych podźegaczy wo- 
jennych, którzy nie zawahali 
sie użyć kadłubowej Rady Bez- 
pieczeństwa jako parawanu dla 
ostoniącia swych machinacii, 
zmierzających do podważenia 
podstaw pokoju światowego. 


Malbork 


Wiec na placu przed dworcem 
kolejowym w Malborku, który 
odbył się 12 bm. zgromadził ty- 
siączne rzesze mieszkańców mia- 
sta, robotników miejskich zakła- 
dów przemysłowych, robotników 
warsztatów TOR oraz chłopów z 
okolicznych wsi. Wiec poprze- 
dziła manifestacja, podczas któ- 
rej uczestnicy  nieśli transpa- 
renty ź napisami, głoszącymi wo 
lę ludności wzmożenia sił obozu 
pokoju poprzez zwiększenie pro- 
dukcji przemysłowej i rolnej o- 
raz wzmocnienie potencjału gos- 
podarczego Polski Ludowej. 


PKO-[-16370 113 
konto na pomoc 
ofiarom wojny 
w Korei 


Centralna Rada Związków 
Zawodowych podaje do wiado- 
mości, że sumy zebrane ną po- 
moc ofiarom wojny w Korei, 
wpłacać należy na kanto PKO - 
l-15370/113. — Brzmienie kon- 
ta: Centralna Rada Związków 
Zawodowych „Na pomoc dla 
ofisy wojny napastniczej w Ko- 
rei", 


—— 
. 


„Krasnaja Zwiezda“ 
o sytuacji wojskowej 
w Korei 


MOSKWA (PAP). — „Kras- 
naja Zwiezda“ zamieszcza prze- 
gląd na temat wydarzeń w Ko- 
rei, pisząc: 

Pierwszy kontakt bojowy 
wojsk interwentów amerykań- 
skich z wojskami armii ludowej 
nastąpił na poludnie od Suwon. 


Piechota amerykańska, wzmoc-. 


niona ciężką artylerią przeciw- 
czołgową, zajęła pozycje położo- 
ne nieco na północ od Usan (oko 
ło 20 km na południowy - wschód 
od Suwonu), by bronić ich współ 
nie z oddziałami wojsk południo- 
wo - koreańskich. Pozycje te zo- 
stały zaatakowane przez oddzia- 
ły armiji ludowej, Bitwa zakoń- 
czyła się pośpiesznym odwrotem 
wojsk amerykańskich i poładnio 
wo - korealskich. 

Stany Zjednoczone, dokonując 
interwencji w Korei, wprowadzi 
ły do akcji wszystkie rodzaje sił 
zbrojnych: flotę wojenną, lotnic 
two, wojska lądowe. Te siły 
zbrojne wyposażone są we współ 
czesną technikę bojową. 

Ale mimo to imperialistom nie 
uda się zrealizować swych zbrod 
niczych zamiarów. Nie można 
cofnąć koła historii. 


Za plecami Trumana 
stoi Wall Street 


Artykuł W. Fostera 
o wojnie w Korei 


NOWY JORK (PAP). — Na 
łamach „Daily Worker“ ukazał 
się artykuł przewodniczącego 
Komunistycznej Partii USA 
Williama Fostera pt. „Wojna 
Trumana w Azji“. 

Naród amerykański — pod- 
krośla Foster — nie nie wygra, 
a może tylko wszystko stracić 
w wyniku rozpoczętej przez Tru- 
mana wojny w Azji. Cele tej 
imperialistycznej wojny, zmierza 
jacej do zdławienia * wielkiego 
ruchu wyzwoleńczego narodów 
azjatyckich, są z gruntu reak- 
cyjne. Dlatego też wojna ta mo- 
że jedynie zaszkodzić demokracji 
w naszym kraju. Za plecami Tru- 
mana stoi Wall Street. 

Do Azji — pisze Foster — nie 
należy posyłać ani jednego czło- 
wieka, ani jednego samolotu, a- 
ni jednego okrętu i ani jednego 
dolara. 

Miłujący pokój naród amery- 
kański ri pisze w zakończeniu 
Foster — powinien zażądać nie- 
zwiocznego położenia kresu re- 
akcyjnej agresji przeciwko Korei 
i innym krajom szjatyekim. Zor- 
ganizowani crobatnicy powinni 
zgodni ze swymi żŻywotnymi in. 
teresami, wykorzystać swą wiel- 
ką siłe, aby rozewrzeć kleszcze, 
w które imperialiści z Wall 
Street usiłują ująć naród koreań 
ski i inne narody azjatyckie. 
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Przeciw nowym Bastyliom 


14 lipca 1789 r. lud paryski 
zburzył Bastylię — symbol znie- 
nauidzonego panowania Ludwi- 
ka XVI i magnaterii. W dniu 
tym masy ludu francuskiego 
uświadomiły sobie. że potrafią 
złamać panowanie klasy ciemię- 
życielt. 

Dzień ten stał się symbolem 
bojowej tradycji ludu paryskie- 
go i jego republikańskich dążeń, 

14 lipca bieżącego roku jak w 
poprzednich latach, lud francus- 
ki pod przewodem Komunistycz- 
nej Partii Francji zamanifestuje 
swą niezłomną wolę walki o po- 
kój, walki o interesy narodowe 
Francji. Lud francuski manife- 
stuje dziś przeciwko reżimowi 
knuta i zdrady, wznowionemu 
przez pana Mocha i jemu podob 
nych. 

W swej walce przeciwko cie- 
miężycielom lud francuski opiera 
się o tradycje rewolucji z r. 
1789, o rewolucyjne doświadcze- 
nia klasy robotniczej z r. 1848 i 
Komuny Paryskiej, o historycz- 


o 


ne doświadczenia zwycięskiej 
Wielkiej Rewolucji Październi- 
kowej. 


Rewolucja francuska nie urze- 
czywistniła i nie mogła urzeczy- 
wistnić prawdziwych dążeń ludu 
francuskiego. Zamieniła ona tyl- 
ko jedną formę wyzysku na im- 
ną. Miejsce monarchii zajęła bur 
żuazja, która wraz z rozwojem 
kapitalizmu wtrąca masy robot- 


miecze w otchłań wyzysku i nę-, 


dzy, a kraj cały rzuca na żer 
imperializmowi. 

Naprzeciw sił pokoju i demo- 
kracji, reprezentowanych przez 
lud francuski stoi reżim repre- 
zentujący polityke nntyudową 1 
antyfraneuska. W przededniu 14 


lipca 1950 r. Rene Pleven prze”! 


stawił Zgromadzeniu Naradowe- 
mu gabinet zdrady narodowej, 
który, jak i jego poprzednicy w 


ciągu ostatnich trzech lat, zapa- | 
wiada dalsze wprzęgnięcie Fran. | 


cji w rydwan imperializmu ame- 
rykańskiego, dalsze  dławienie 
swobód demokratycznych i robat 
niczych. 

Zamiast wolności, dzisiejsi 
reakcyjni politycy propagują i 
prowadzą malitykę salw karabi- 
nowych do robotników. Zamiast 
wolmości — politykę niewoli i re 


zygnacji z suwerenności narodo 
wej. 

Ostatnie rządy francuskie, bez 
względu na skład partyjny, bez 
względu na to czy znajdują się 
łam socjaldemokraci, gaulliści, 
MRP-owcy czy radykałowie — 
czy wszyscy oni razem — wprzę- 
gnięte są jednakowo mocno do 
wozu imperialistycznej polityki. 

Plan Schumana, opracowany 
pod dyktando Waszyngtonu jest 
najbardziej jaskrawym przykła- 
dem zdradzieckiej polityki fran- 
cuskich gabinetów. W imię in- 
teresów podżegaczy wojennych, 


w imię interesów kapitału ame- 


rykańsko - trizońskiego, pan 
Schuman i jego koledzy oddają 
w niewalę spółki magnatów ame- 
rykańskich z magnatami Ruhry, 
bogactwa przemysłowe Francji, 
potująe ludowi francuskiemu 
bezrobocie, nędzę i wojnę. Z roz- 
kazu imperialistów  amerykań- 
skich prowadzą oni brudną woj- 
nę w Virtnamie i deklarują swą 
gotowość przyjścia z pomocą 
agresorom amerykańskim na 
Korei, 

Ta polityka zdrady narodowej 
spotyka się z coraz silniejszym. 
oporem francuskich mas pracu- 
iqcuch. Pod wpływem protestów 
i demonstracji, wyrażających 
rosnące niezadowolenie ludu 
franenskiego, gabinety frane- 
skie upadają jeden po drugim. 
Pod przewodnictwem partii ko- 
maumistycznej, lud francuski wal 
czy o rząd jedności demokratucz 
nej, rząd, który zabezpieczałby 
najżywotniejsze interesy narodu 
francuskiego. Deklaracja KPF i 
innych partii komunistycznych 
Europy zachodniej przeciwko 
planowi Schumana wyraża praw 
dzie uczucia mas pracujacych 
krajów zachodnie europejskich 
a w ich liczbie ludu francuskie- 
go, który earaz silniejszym gło- 
sem domana się polityki pokoju, 
polityki obrony interesów naro- 
dowych i swobód demokratycz- 
nych. 

Pan Pleven i jega koledzy sta. 
rają się zbudować i podtrzymać 
nowa Bastylię — Bastylię zdra 
dy i niewoli, Ale lud francuski 


pokozał już niejednokrotnie, że | 


umie walczuć z wszelkiego ra- 
dzaiu Bastyliami i że w tej wal- 
ce umie zwyciężać. 


Odsłonięcie popiersia 


Marii Curie - 


Skłodowskiej 


i Pierre Curie w Paryżu 


GENEWA (PAP). Na dzie- 


dzińcu pawilonu Instylutu Rado- | m. 


wego w Paryżu odbyła się w 
czwartek podniosła uroczystość 
odsłonięcia popiersia Marii Cu- 
rie-Skłodowskiej į Pierre Curie 
— daru Instytutu Radowego w 
Warszawie. 

W uroczystości wzieli udział: 
Irena Joliot-Curie, charge d'af- 
faires ambasady RP. w Paryżu, 
radca Ogrodziński, 
ciel Polskiej Akademii Umiejęt- 
ności we Francji prof, Wędkie- 
wiez, dyrektor francuskiego In- 
stytutu PRadowego w Paryżu 
prof. Lacassagne, sekretarz ges 
neralny Towarzystwa Przyjaźni 
Francusko - Polskiej — Noaro. 

Prof. Wędkiewicz oddał hołd 
wielkim uczonym Marii Curie - 
Skłodowskiej i Pierre Curie, 

Mówiąc o groźbie rozpętania 


przedstawi- | mi 


Rądca Ogrodziński oświadczył 

in. w swym przemówieniu: 
„Popiersie Marii Curie-Skiodow- 
skiej i Pierre Curie, zniszczone 
przez najeźdźcę hitlerowskiego 
w Polsce i odtworzone przez ar- 
tystę w dwóch kopiach, z któ- 
rych jedna znajduje się w In- 
stytucie Radowym w Warszawie, 
stanowi symbol zwycięstwa nnu- 
ki i postępu nad ciemnymi siła- 
barbarzyństwa*. E 


| Dyrektor Instytutu Radowego 


w Paryżu Lacassagne, wyraził 
gorące podziękowanie polskiemu 
Instytutowi Radowemu i polskim 
uczonym, podkreślając kanięcz- 
ność nawiązania bliższych kon- 
taktów z polskim światem nau- 
kowym w imię postępu i po- 
koju. 


Irena Joliot-Curie we wzrusza- 


przez imperialistów nowej woj-|jących slowach podziękowała za 


ny, prof. Wędkiewicz podkreślił 
wielką rolę uczonych w walce o 
pokój, 


dar polskiego Instytutu Rado- 
wego, symbolizujący przyjaźń 
między obu narodami. 


Wielkie powodzenie wystawy 
aparatury naukowo-badawczej 
ZSRR, krajów demokracji ludowej 


e 
i N 

Od dnia 1 bm. w gmachu Po- 
litechniki Warszawskiej czynna 
jest Wystawa Aparatury Nau- 
kowo-Badawczej produkcji ZSRR, 
krajów Demokracji Ludowej i 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej, obejmująca również pro 
totypy pierwszych aparatów nau 
kowo-badawczych produkcji pol- 
skiej. 

Zw. Radziecki zaprezentował 
na wystawie urządzenia najróż- 
niejszych typów, począwszy 0d 
prostych aparatów szkolnych, 
aż do najbardziej precyzyjnego 
sprzętu nąukowego. Szczególnie 
bogato reprezentowany jest dział 
radzieckich mikroskopów war- 
sztatowych przystosowanych do 
badania jakości najróżniejszych 
urządzeń, narzędzi, materiałów, 
surowców itp. 

W dziale fizyki wystawiono 
aparaty do badań widmowych i 
inne urządzenia. Należy podkre- 
ślić, że aparaty tego typu wy- 
rabiane były do niedawna jedy- 
nie przez Anglię i Stany Zjed- 
naczone. 

Jak stwierdzają specjaliści, to 
co zostało pokazane na wystawie 
stanowi zaledwię skromną część 
produkcji precyzyjno-naukowej i 
badawczej ZSRR. 


Alfreda Lisowska, 


RD 


Czechosłowacja zaprezentowa- 
ła na wystawie szereg ciekawych 
aparatów naukowo - badawczych 
najnowszej konstrukcji, jak np.: 
aparat rentgenowski do badań 
przemysłowych, aparat ultra - 
dźwiękowy i inne, 

Z eksponatów węgierskich na 
uwagę zasługują m. in. aparaty 
do badań struktury najróżniej- 
szych surowców. 

Niemiecka Republika Demo- 
kratyczna wystawiła aparaty 
optyczne, aparaty elektryczne 
slużące do pomiarów fal, oscy- 
lograty, mierniki elektryczne 
oraz zestawy słynnego jenaj- 
skiego szkła laboratoryjnego. 


Na wystawie znajdują się rów 


nież eksponaty produkcji pol-| rium Afryki 
skiej. Przemysł optyczny zapre- | chodniej, 


zentował mikroskopy oraz ma- 
szyny i przyrządy elektrotech - 
niczne. 

Prócz tego wystawa ohejmuje 
kilka prototypów aparatów pre- 
cyzyjno - pomiarowych, fizyko - 
chemicznych oraz telekomunika- 
cyjnych, opracowanych przez 
krajowę instytuty naukowo-bą- 
dawcze. 

Wystawa cieszy się dużym no 
wodzeniem. 


robolniea kopalni 


„Victoria“ wykonała roczną normę 
w 3 miesiące i 10 dni 


Przodownicą pracy w kop. 
„Victoria“ Alfreda Lisowska u- 
stanowiła nowy rekord górniczy 
wykonując normę roczną w Cią- 
gu trzech miesięcy i dziesięciu 
dni, 

Lisowska zatrudniona jest 
przy ładunku drzewa dla górni 
ków pracujacych wewnątrz ko- 
palni. W kwietniu praca tą uję- 
ta została normami į Lisowska 
jako jedna z pierwszych przystą 
piłą do współzawodnictwa pra- 


miesiącu 359 proe, normy. W 
maju przodownica osiągnęła 295 
prot, a W czerwcu 488 proc. 
Brakującą do wykonania planu 
rocznego normę jednego miesią- 
ca wyrabiłą Lisowska z duża 
nadwyżką w ciągu pierwszej 
dekady lipca. 

„Cieszę się z moich wyników, 
gdyż wiem, Że pracuję dla po- 
koju oraz wzrostu dobrobytu w 
naszym kraju“ — oświadczyła 


ey osiągając już w pierwszym | Lisowska, 


Kim Ir:sen przyja? 
charge d'atfaire: 


Chin Ludowych 


PHENJAN (PAP). — ( 
rał Kim Ir - sen, przewodni 
Rady Ministrów Koreańskie: 
publiki Ludowej, przyjał ck 
d'affaires ambasady chiński: 
Korei — Czai Czun - wu. 


Depesza marszałk a 
Czojkałsana 


do gen. Kim Ir-sena 


PEKIN (PAP). — z Phe 
donoszą, że przewodniczący $o 
dy Ministrów Mongolskiej R“ 
bliki Ludowej marszałek I 
bałsan, odpowiadając na '». 
gram gratulacyjny generała “= 
Ir - sena z okazji 29 rocz 
powstania Mongolskiej Repa 
ki Ludowej, stwierdził, iż r"ro 
mongolski wierzy w rychłe 
kowite wyzwolenie Koreań': » 
Republiki Ludowo - Demek; 
tycznej. 

Życzymy bratniemu naro 
koreańskiemu — oświadcza * 4 
szałek Czojbałsan — szybl ©: 
zwycięstwa w jego bohater* «« 
walce. 


Czechosłowacja 
protestuje przeciw 


biokadzie Korei 


PRAGA (PAP). Czech" 
waczie Ministerstwo Spraw / 
granicznych przekazaio w ©" 
11 bm. ambasadzie USA w °“ 
dze notę protestacyjną prz: 
ko blokadzie wybrzeża ko 
skiego przez Stany Zjedne 
ne, stwierdzając, że zarówn 
kada. wybrzeża _koreańsk 
jak cała interwencja zb 
Stanów Zjednoczonych, jest 
ruszeniem zasad Karty 12 
pogwałceniem pokoju świa ** 
go. 


Odpowiedź rumuń: 2 
na notę USA 
w sprawie blokady 


Korei 


BUKARESZT (PAP), 4: 
sterstwo Spraw Zagranicz 
Rumuńskiej Republiki Luc 
w odpowiedzi na notę emasa 
dy USA stwierdza, że rząć *** 
muńskj uważa interwencję p 
ciwko Koreańskiej Republic. | 
dowo - Demokratycznej jak 
nież blokadę morską wyb”: * 
koreańskiego za bezpośre 
agresję USA przeciw naro 
koreańskiemu, Rezolucja 5™ 
Bezpieczeństwa, na którą 
łuje się rząd USA, jest © 
prawna, ponieważ Rada Br 
czeństwa uchwaliła ją pod 


tt 


sja rządu USA i baz uci? 
dwńch stałych członków 
Bezpieczeństwa — ZSR 
Chin. 


Jeszeze jedno 
świadectwo 
zwyrodnienia 


agentów USA 


MOSKWA (PAP). — W 
respondencji z Paryża, pu 
sta radziecki Żukow zwraca y 
gę na ogłoszoną W prasie 5+ 
cuskiej enuncjację tzw. „mitry 
narodowego komitetu stud'* » 
gadnień europejskich", wzi” ala 
cą do zastosowania bomb: 
mowej przeciw narodowi k"4**. 
skiemu. 

W skład komitetu wenodzą 
znani angielscy podżegacze wo- 
jenni: lord Vansittart, Paul Rey. 
naud, „socjalista* Le Trocquer 
i inni. 

Program wojny atomowej, za 
proponowany przez komitet a- 
merykańskich agentów politycz. 
nych, wywołał głębokie oburze. 
nie wszystkich uczciwych Fran- 
cuzów. 


Ta 


Sprawa Afryki 
Południowo: 
Zachedniej 
przed Trybunałem 


w Hadze 


HAGA (PAP), __ Trybunał 
Międzynarodowy w Hadze zakoń 
czył omawianie sprawy teryto- 
Południowo - Zz- 


„ Reakcyjne rządy Unii Połud- 
niowo - Afrykańskiej, traktując 


Wspomniane terytorium, jako 
Swą kolonię, wprowadziły na 
niej reżim terroru i przemocy 


stosując politykę eksterminacyj- 
ną wobec miejscowej ludności. 

Delegacja radziecka ujawniła 
te haniebne fakty na Zgromadze 
niu Generalnym ONZ i zdemas- 
kowała kolonizatorów. 

Trybunał Międzynarodowy uz- 
nał obecnie jednomyślną uchwa- 
lą, że Unia Południowe - Afry- 
kańska nie ma prawa do anek- 
towania tego terytorium, 

Jednakże większość sędziów w 
dążeniu do obrony „prestiżu! 
Unii Południowo - Afrykańskiej 
powzięła dodatkową uchwałę 
która narusza Kartę Narodów 
Zjednoczonych. Uchwalono mia- 
nowicie 8 głosami przeciwko 6, 
że przekazanie terytorium Afry- 
ki Południowo - Zachodniej pod 
opiekę ONZ może nastąpić jedy- 
nie z inicjatywy Unii Połud- 
nowo - Afrykańskiej. 

Ta ostatnia uchwuła poddana 
była krytyce ze strony sędziego 
radzieckiego prof. Krytowa, jak 
również przedstawicieli Beleji 
Chile, Salwadoru į innych „a 
dziów, którzy zgłosili votum se- 
paratum. 
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TRYBUNA LUDU 


Z obrad Il Wojewódzkiej Konferencji PZPR we Wrocławiu 


_ II Konferencja Wojewódzka 
PZPR we Wrocławiu obradowała 
nazajutrz po doniosłym akcie 
wytyczenia granicy pokoju mię- 
dzy Polską Ludową, a Niemiec- 
ką Republiką Demokratyczną. 


Akt ten został przyjęty Przez 
wojewódzką organizację partyj- 
ną jak i przez całą ludność pra- 
cującą Dolnego Śląska jako wiel 
kie zwycięstwo w walce z obozem 
Maverialistów, kładace kres 

te + marzeniom wrogów ze 
rych i wewnętrznych o 

owości zagospodarowa- 

z Polskę Ziem Odzyska- 


zn — powiedział na kon | 
sekretarz KC PZPR 
lyrankiewicz — stanowi 
wkład Polski Ludowej 
s:ratycznych Niemiec w 


dzieło utrwalenia pokoju i bez- 
pieczeństwa narodów.“ 

Konferencja dokonała przeglą 
du osiągnięć gospodarczych, po- 
litycznych i kulturalnych na 
wszystkich odeinkach budownie- 
A socjalizmu na Dolnym Śląs- 
zu. 

Tow. Witaszewski, I sekretarz 
KW w swoim referacie sprawoz 
dawczym wyliczył szereg dużych 
sukcesów w dziedzinie rozwoju 
produkcji przemysłowej, wykona 
nia planu w górnietwie i przemy 
Śle włókienniczym, w dziedzinie 
budowy spółdzielni produkcyj- 
nych na Dolnym Śląsku Sukcesy 
te osiągnięto w ofiarnej walce 
mas pracujących, którym coraz 
umiejętniej przewodzą komitety 
i podstawowe organizacje party! 
ne w terenach przemysłowych 1 
rolniczych. 


ład krytyki i samokrytyki w obrady 


konterencji 


rencja dała obraz poważ 
ostu hartu partyjnego 
"ienia politycznego Pang 
dolnośląskiej organizacji. 
Jośród delegatów — kie- 
"w komitetów powiato- 
„miejskich, działaczy za- 
"ch organizacji, aktywis- 
“innych, występujących w 
*. — wniosło w obrady 
acji dużo cennych uwag, 
"oczeń, krytycznych spos- 
" 1 wniosków. 
nożna powiedzieć, że kon 
rad wrocławska potrafiła 
posłużyć się twórczą 
krytyki i samokrytyki, 
którą jest najpotężniej- 
"wignią rozwoju naszej 
x nartyjnej? Tego powie- 
"0 laszcze nie można. Szcze- 
me w pierwszym dniu obrad 
arketi o się wrażenie, że delega- 
/dobnie jak na niektórych 


uż 
ai: 
Sza 
Pra 


-,. Rejach w innych woje- 
>> imach), krępują się wystę- 
".- Z krytycznymi uwagami. 
c” a było dopiero interwen- 
Kc | J. Tokarskiego, członka 


„ly w toku dyskusji posta 
è sprawę przed delegatami 
na konferencji wytworzy- 
atmosfera partyjnej kry- 


tyki i samokrytyki zarówno 
praktyki łerenowych ogniw par- 
tyjnych jak i pracy Komitetu 
Wojewódzkiego. ue 

Wokół jakich głównie spraw 
obracały się krytyczne wystąpie 
nia delegatów? Wskazywały one 
przede wszystkim na konieczność 
zacieśnienia więzów powiato- 
wych, gminnych a także zakłado 
wych komitetów partyjnych z pod 
stawowymi organizacjami, ulep- 
szenia metod pracy instruktorów 
w terenie, udzielenia znacznie 
większego niż dotychczas miejs- 
ca w podstawowych organiza- 
cjach partyjnych na codzienną 
polityczną pracę w masach. De- 
legaci krytykowali ujawniający 
się jeszcze tu i ówdzie formalizm 
w szkoleniu partyjnym. Sporo 
miejsca w dyskusji zajęło kry- 
tyczne naświetlenie bardzo p0- 
ważnych niedociągnięć w pracy 
partyjnych ogniw na odcinku 
młodzieżowym. Wreszcie — Za 
równo w referatach jak i w dys" 
kusji samokrytycznie stwierdzo- 
no brak wszelkich osiągnięć, Jes 
li chodzi o tak istotną sprawe, 
jak poprawienie składu socjalne- 


go dolnośląskiej organizacji par 
tyjnej. 


Ve (ermałny — ale żywy instruktaż i pomoc 


/'usja wzbogaciła ovganiza | 
otyjną uwagami o pracy 
"ów powiatowych, miejs- 
` gminnych, które nie po- 
ars Jyć — jak często dotych- 
©. Wyłącznie ogniwami Wy- 
"> aymi, leez powinny stać 


4 


kici 


~ 


: 


dłuższy czas 


mienić sytuację na kopalni 
Wiktoria“ gdzie plan nie był 


z 
n 
wykonywany. 

O potrzebie ulepszenia stylu 
pracy KW mówił tow. Zubek 
(Strzelin). Zdarza się, że przez 
żaden przedstawi- 
Komitetu 


ciel Wojewódzkiego 
nie zagląda do Komitetu Powia- 
towego, natomiast są dnie, kiedy 
przyjeżdża aż czterech instrukto 
rów naraz, z każdym sekretarz 
Komitetu Powiatowego musi mó 
wić, każdemu przydzielić środki 
lokomocji na wyjazd w teren itp. | 
Rzecz jasna, że tego rodzaju 
zbiorowe, nieskoordynowane 
przyjazdy zamiast przemyślane- 
go, planowego pobytu w terenie 


ibami kierującymi walką 
ł na ich odcinku. 
"starz Komitetu Powiato- 
w Wałbrzychu tow. 
d po przeprowadzeniu 
«nej analizy pracy komite 
"jatowego mówił: 
zanowiliśmy zmienić nasz 
pracy z organizacjami 
wowymi i z ludźmi. Prze- 
zy być „inspektorami“, zer 
- y z systemem „desantów“ 


s 
tę 
lbt 


Va 


ne 1, postanowiliśmy nie ko- | instruktora KW, który załatwi 
Wesi- ować ludźmi, tylko zapo- | sprawy z różnych dziedzin pracy 
© sie z ich trudnościami i | partyjnej — nieraz tylko dezor- 
© u%uać im. Dzięki takiej bez- | ganizują pracę komitetów. 
poredąiej pomocy dla podsta: | Tow. Nowocin (sekretarz KM 


w" organizacji udało się np. | Wrocław) stwierdził samokry- 


tycznie, że KM nie potrafił je- 
szcze w pełni mobilizować pod- 


mówił tow. Boliński — ci sami 


ludzie, którzy rok temu nie wy-| nieniem 


W dyskusji nad tym zagad- 
delegaci  przytaczali 


konywali planu, dziś go wyko-|fakty o tym, z jaką uporczywo- 
nują? Bo dziś lepiej rozumieją |ścią wróg stara dostać się do 
politykę i hasła naszej Partii j| grona młodzieży — nastawiając 


stawowych organizacji partyj- 

nych do realizacji planów. Ža 

mało komitety NE oslo. Rządu” 

wiat omaga podstaw Z . 

dae a ctano-| Tow. Boś (PZPB Nr Ł w Bie- 
wią główne ogniwo wiążące par-| lawie) podkreślając poważny 
tie z masami. wkład załogi w walkę o plan 


} wkład tow. Boliń- 
tarza podstawowej 
partyjnej kopalni 
Chrobry“, który pod- 
doświadczenia walki o 
przełom W krytycznej sytuacji, 
która panowała na tej kopalni. 
7 ostatnich miejsc kopalnia wy- 
sunęła się na czołowe miejsce 
(125 proc. planu). Jak został 
osiągnięty ten przełom? Organi 
zacja partyjna zrozumiała, że 
zmiana stosunku robotników do 
pracy i do planu może być tylko 
wynikiem ieh uświadomienia po- 
litycznego.  Zacieśniła ona co- 
dzienny kontakt z załogą, wzmo 
cniła pracę agitacyjną i propa- 
gandowa, rozszerzyła szkolenie, 
wytrwale mobilizowała załogę 
do walki o plan. „Dlaczego — 


Cenny by 
skiego, sekre 
organizacji 
„Bolesław 
sumoweł 


wskazał na to, że w walce o 
przełamywanie istniejących trud 
ności i o lepszą mobilizację człon 
ków partii i bezpartyjnych w za 
kładzie tym wprowadzono prak- 
tykę codziennych półgodzinnych 
narad organizatorów grup, 
gdzie ustala się plan pracy i za- 
dania poszczególnych towarzy- 
szy na bieżący dzień. Najistot- 
niejszym momentem tych narad 
jest kontrola wykonania zadań. 

O braku systematycznej pra- 
cy z grupami partyjnymi mó- 
wił tow. Cieśla (sekretarz orga- 
nizacji partyjnej w PA-FA-WA- 
gu), stwierdzając, że utrudnia 
to w poważnym stopniu organi- 
zacji partyjnej spełnianie w do- 
statecznej mierze jej codziennej 
roli kierowniczej wśród załogi. 


Lepiej powiązać szkolenie partyjne z praktyką 


Zastanawiając się krytycze 
nie nad rezultatami szkolenia 
ideologicznego zagadnienia, 
któremu poświęcony był referat 
tow. M. Elczewskiego sekreta- 
rza KW — konferencja wniosła 
w tej sprawie szereg nowych 
uwag szczególnie odnośnie pro- 
gramu nauczania pierwszego j 
drugiego stopnia oraz kwestii 
powiązania teorii z praktyką. 


Tow. Górczewska, słuchaczka 
Szkoły Wojewódzkiej, podniosła 
sprawę braku pomocy dla ah- 
solwentów szkół partyjnych uda 
jących się w teren. Tow. Boliń- 
ski opowiadał, że na kursy szko- 
lenia masowego kieruje się cza- 
sami takich wykładowców, któ- 
rych robotnicy nie rozumieją. 
Szereg towarzyszy biorących 
udział w dyskusji podkreślił 
fakt, że zajęcia szkolenia ma- 
sowego są zbyt ogólne i nie 
związane z aktualnymi zadania- 
mi. Kierownik Szkoły Wojewódz 
kiej tow. Słuszny zasygnalizo- 
wał, że broszury szkolenia są 


Więcej ideologicznej, 


zbyt mało przystępne dla słu- 
chaczy. 


Dorobek dyskusji w sprawie 
szkolenia tow. Cyrankiewicz 
zreasumował tymi uwagami: 

„Powinniśmy przezwyciężyć 
tendencję oderwania nauczania 
od „bieżących spraw walki klaso- 
wej. Musimy tak samo przezwy- 
ciężyć przesąd, że ludzie mogą 
się szkolić tylko na kursach, mu- 
szą się oni szkolić też w robo- 
cie, podczas roboty. Jest to nie- 
słychanie ważna sprawa nie 
przez wszystkich towarzyszy do 
ceniana. Tu nasuwa się zagad- 
nienie źle zrozumianej pomocy. 
Dobrze zrozumiana pomoc zna- 
czy, nie robić coś za kogoś — 
tylko nauczyć jak on ma robić. 

Jeśli chodzi o program ma- 
sowego szkołenia powinien on 
być nie tylko nawiązany do ak- 
tualnych zagadnień organizacji 
podstawowych, lecz również bar 
dziej popularny, zrozumiały: do- 
stępny dla najszerszego akty- 
wu“. 


wychowawczej pracy 


wśród młodzieży 


Wprowadzenie ducha krytyki 
i samokrytyki w tok obrad spo- 


polu pracy socjalistycznej. Wy- 
łoniła ona liczne zastępy boha- 


wodowało, że sporo miejsca na |terów dnia dzisiejszego, bohate- 


konferencji zajęło zagadnienie 
pracy wśród młodzieży, wysu- 
nięte głównie przez delegatów w 
dyskusji. 

Walka o ideologiczne wycho-. 
wanie młodzieży, o pełne wyko- 
rzystanie zapału i entuzjazmu 
młodzieży dla budownictwa so- 
cjalizmu, walka o uodpornienie 
młodzieży na wysiłki wroga, 
który stara się penetrować jej 
szeregi — została przez konfe- 
rencję określona jako jedno z 
głównych zadań dla wszystkich 


rów na froncie budowy socjali- 
zmu. 

. Ten czynny udział szerokich 
mas młodzieży w budownictwie 
Polski socjalistycznej wywołał 
nienawistne wysiłki  niedobit- 
ków reakcji w kierunku demo- 
ralizowania młodzieży, wpaja- 
nia w nią antypatriotycznych 
uczuć, ciągnięcia jej wstecz. 
Brak poczucia pełuej vdpuwie- 
dzialności ze strony ogniw par- 
tyjnych za polityczne wychowa- 
nie młodzieży, a w wielu wy- 


ogniw organizacji partyjnej. padkach zupełne zaniedbanie 

Pracująca młodzież Dolnego |pracy ideologicznej — ułatwia 
Śląska, młodzież  ZMP-owska | wrogowi jego niecną działal- 
zajmuje zaszczytne miejsca na | ność. 
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Jk: USA przygotowały agresię przeciw ludo 


m Azji 


` 


indie nie chcą być gauleiterem Azji 


Jeremi 


drugiej wojnie światowej 
arodowo - wyzwoleńczy w 

"na osiągnął tak wielki roz- 
aa, człabiony imperializm 
ski nie mógł utrzymać 
adzy jnaczej, niż w zmo- 
miejscową burżuazją. An- 
okonała podziału kraju) 
ństwo Indyjskie (Hindu- 
i Pakistan. które pod bur- 
no - feudalnymi rządami 
ały w stanie zależności ko 
j. Anglicy utrzymali go- 
czą i strategiczna, kontro- 
Indiami i Pakistanem, 
awiając w swym ręku Pra 
szystkie wyższe stanowis- 
jskowe. e N 
istniejącej okupacji brytyJ 
ołącza się wzrastająca pe” 
ja amerykańska. Udział 
w Zjednoczonych w impot 
dyjskjm wzrósł z 7,4 proc. 
ku 1938 do 30,3 proc. W 
r. dorównując pod tym 
lem W. Brytanii. Jak w 
1 krajach, towarom i ka- 
^m amerykańskim towarzy- 
ksport innych artykułów: 
siego rodzaju „ekspertów“ 
radeów"* od techniki, poli- 


icznymić. W tym samym 
e * Econcmist" zaleca 
wykorzystanie dla agresywnych 
celów... szyldu Z. „Prawdzi- 
wy nakaz chwili, to konieczność 
wspólnej akcji w dziedzinie po- 
mocy militarnej przez każdą 
agendę ONZ“ — pisze „ECcono- 
mist“. 


Po co Nehru jechał 
do Waszyngtonu? 


W listopadzie 1949 roku pre- 
mier indyjski Nehru wybrał się 
w podróż do USA i Anglii. Ja- 
ki był cel tych wizyt można by- 
ło dokładnie dowiedzieć się Z 
pism anglosaskich. 


Pismo „UN World“ z paź- 
dziernika 1949 roku stwierdziło: 
„Sytuacja jest poważna w calej 
Azji Komuniści odnoszą coraz 
to nowe gukceey... Jedyny pro- 
mień nadziei jest ten, że wizyta 
Nehru doprowadzi „do uzgodnie- 
nia strategii naszej w Azji". 


Strategia ta była już zresztą 


. 


¿ct 


® 


i spraw wojskowych. Eud f 
| je pożyczki udzielone In-| wcześniej wyr Mo 
diom przez tzw. Międzynarodo- | Nehru poprzedziły tajn w 
wy indyjskiej misji wojskowej 


ES za, 
vy Bank Rekonstrukcji i Rozwo Berie Waszyngtonie, a 


ju przyczyniły się do dalszego Londyni c 
gospodarczego i politycznego u-| równolegle z pobytem ira 


emier Indii, 
konkretne te- 
zefem sztabu 
ałem Willia- 


w USA, wicepr 
tel, konferował na 
maty z obecnym 56 
brytyjskiego, gener 
mem Slimem. 


zależnienia kraju od USA. 
„Wwższe cele“ wspólnej 
strategii 


Oczywiście, kapitaliści brytyj- 
Scy nie są uszczęśliwieni ame- 
Tykańską penetracją w Indiach, 
a nieustanna walka konkuren- 
R» prowadzona iest z niezwy 

lą zaciekłością. Niemniej jed- 
nak, Anglia nie jest w stanie 
dość skutecznie przeciwdziałać 


Najmniej  krępował się dt 
swych wypowiedziach na temat 
dziennik „New 


wizyty Nehru 

York Times“: „Ameryka chce 
zamienić Indie w wielki rynek 
zbytu i fortecę przeciw komuniż- 
mowi, — pisał dziennik now% 
jorski. — ..Obecnie, (po utracie 


Amerykańskiej konkurencji, a co 
najważniejsze — brytyjskie koła 
Tządzące uważaja, że tylko w 
oparciu o Stany Zjednoczone bę 
3 mogły skutecznie zdławić in- 
dyjski ruch narodowo - WYZWO- 
leńszy oraz przekształcić Indie 
W bazę agresji i w dostawcę mię 
SA armatniego przeciw innym 
‘udom Azji. 

Rozważając pod tym kątem 
Problemy współpracy wojskowej 
Z rzadem jndyjskim, bardzo mia 
rodajny dla kół rządzacych An- 
£lii tygodnik „Economist“ w nu 
merze z 14.1.1950 r. stwierdził: 


„Taka polityka musi koniecznie 
koordyna- neutralny, 


obejmować staranna 


Chin — J. S.) dla wzmocnienia 
swej pozycji w Azji, Stany Zjed 
noczone szukają nowych metod i 
nowych ludzi, a jednym z nich 
ma być właśnie Nehru“. 

Nehru został zatem pasowany 
Czang Kai - szeka i 


Starec 


sie agresji w Indonezji, Nehru 
zwołał do New Delhi specjalną 
konferencję, której celem było 
sparaliżowanie konkretnej akcji 
ludów Azji przeciw imperiali- 
stom holenderskim i amerykań- 
skim. Drugą konferencję urzą- 
dził na życzenie swych mocodaw 
ców. celem utworzenia „wspól- 
nego frontu“ przeciw ruchowi 
narodowo - wyzwoleńczemu w 
Burmie. Wysłał również oddzia- 
ły wojskowe do pomocy slepa- 
czom brytyjskim na Malajach. 
Jednocześnie na rozkaz Amery- 
kanów rząd Nehru prowadzi kon 
szachty przeciw Chinom Ludo- 
wym w Tybecie i, w Nepalu. Rzą 
dy Indii i Pakistanu poparły 
również agresję amerykańską w 
Korei. 

W lutym br. odbyła się w 
Bangkoku konferencja dyploma- 
tów amerykańskich w krajach 
azjatyckich. Podczas tego spot- 
kania specjalny wysłannik Trus 
mana, Jessup, oświadczył, Że 
„Wschodnia Azja domaga się 
energicznie szybkiej dostawy w'- 
mat i dolarów”, 


a następnie pi- 
sma amerykańskie długo SIe roz 
pisywały na temat „nowego kur 
su polityki USA w Azji". 

W dwa miesiące później odby 
ła się wspomniana już konferen- 


cja w New Delhi, na której 
omawiane były m. in. kroki przy 


gotowawcze do utworzenia pak- 
tu Pacyfiku. W maju br. pre 
mier Pakistanu Liaquat Ali 
Khan udał sie do Stanów Zjed- 
noczonych i Anglii w tych sa- 
mych celach. W jakich pół roku 
wcześniej odbył swą podróż Ne- 
hru Z oficjalnych oświadczeń 
Ali Khana wynika, że omawiana 
była m. in. sprawa dostaw broni 
j do Pakistanu. 
ncji w Bangkoku 
wzrost zaintereso- 
wania Stanów Zjednoczonych 
wobec Indii. Szczególnie | 
drzy $3 Amerykanie W finans 

r d „eywilnymi lot- 


amerykańskie 
Po konfere 
widoczny jest 


jest lepszy niż w wielu innych 
częściach Indii“. 


Agresja przeciw ludowi 
Indii 


Ujarzmienie Indii napotyka 
na silny opór mas ludowych. Po 
wojnia wzrosła znacznie siła 
partii komunistycznej, a liczba 
członków związków zawodowych 
sięga miliona. Wzmocniły się 
również radykalne organizacje 
chłopskie, walczące w sojuszu z 
klasą robotniczą. Wzrosły na si- 
le postępowe organizacje mło- 
dzieży i studentów. 

Imperialiści zdają sobie spra- 
wę, że bez zniszczenia organiza- 
cji demokratycznych nie potrafią 
przekształcić Indii w bazę wojen- 
ną. Ambasador amerykański w 
Indiach w latach 1947—48, Gra. 
dy, w publicznych przemówie- 
niach nawoływał do prześlado- 
wania komunistów indyjskich. 
Zawtórował mu posłusznie wice- 
premier rządu indyjskiego Patel: 
„Nie zostawię przy życiu żadne- 
go komunisty“. 

W Indiach szaleje dziki ter- 
ror. W prowincji Telangana, 
gdzie mieszkańcy sami rozdzielili 
ziemię obszarniczą i zaprowadzili 
władzę ludową, rząd Nehru wy- 
mordował tysiące chłopów. Oko- 
ło 25 tysięcy działaczy komuni- 
stycznych i związkowych oraz in- 
nych bojowników o wolność i nie 
podległość kraju zapełnia cele 
i lochy więzienne. Egzekucje są 
na porządku dziennym. W Paki- 
stanie szczególnie okrutne i sze- 
roko zakrojone są represje w 
nadgranicznej prowincji północ- 
no - zachodniej, która odgrywa 

ważną role w strategicznych 
planach Anglosasów. 


x 


Mimo okrutnych represji i dy 
wersji prowadzonej za pomocą 
socjaldemokratycznych i trocki- 
stowskich wyrzutków, imperiali- 
ści nie sa w stanie złamać ©po- 
ru ludu indyjskiego i zniszezyć 
partii komunistycznej. Coraz wię 
cej ludzi widzi i piętnuje zdra- 


na nowego waniu prać na f Aea ne i dae z 
w tym charakterze złożył w Wa-| niskami. żywym „zainteregowa” dę rodzimej burżuazji, coraz 
szyngtonie, zakłamane oświadcze | niem“ Anglosasi darzą Rak PECENE Ra SNN antyimpe- 
nie, że „Indie nie będą neutral-| system dróg transportowych. | rialistyczne, wzrasta ruch w ohro 
` A p . > . hii 3 2 . 1 je i i U >F1]- 
ne, jeśli wolność i sprawiedli-| Jakiego rodzaju jest to zatnte=| nie pokoju, „Eząd. Nehru trzy 
wość będą zagrożone". resowanie, ujawnia pismo „Gresb|zha ne tonaećgo, okre naa 
połam and the East“ z czerw*| listów — stwierdza orędzie KC 


W rydwanie amerykańskim 


Nehru rzeczywiście nie bywa 
gdy wolność i spra- 
s a TI? 


pa m 


które z zadowoleniem 


ca br., RA, 
stwierdza: „Z punktu widzenia 


strategicznego, system dróg w 
Pakistanie Zachodnim (najblż- 
ZSRR b U 


panami mi = 


KP Indii — jednak lud Indii zde 
cydowany jest mie trzymać się 
tego okrętu, lecz przeciwnie, — 
przyczynić się do tego aby szyb- 


miej aatamał! 


chowają pod korcem. 


się szczególnie na szkoły zawo- 
dowe, by stworzyć swoją sieć 
wśród młodych, którzy jutro 
stanowić będą kadry techniczne 
przemysłu socjalistycznego. 

Mówiła o tym, między innymi, 
tow. Maliczewska  (nauczyciel- 
ka), podkreślając, Że rodzice, 
członkowie Partii, powinni akty- 
wniej pracować w komitetach 
rodzicielskich i pomagać väda- 
nym sprawie socjalizmu nauczy- 
cielom w ich nieraz trudnym, od- 
powiedzialnym zadaniu. 

Zasługą konferencji wrocław- 
skiej jest to, że postawiła przed 
całą dolnośląska organizacją par 
tyjna zadanie pracy polityczno- 
wychowawczej wśród młodzieży, 
jako zadanie pierwszej wagi. 

„Trzeba nauczyć młodzież — 
mówił w swym przemówieniu, 


podsumowujacym dyskusję, tow. 
Cyrankiewicz nienawidzić 
tych, którzy gnębili i uciskali 
ich ojców, a także dzięki temu 
nienawidzić i tych, którzy dzi- 
siaj ich oszukują w interesie sa- 
nacjiaj wrogów Polski Ludowej, 
trzeba ich nauczyć przez to jesz- 
cze bardziej kochać tę Polskę 
Ludową, której są przecież na- 
dzieją. 

Należy wzmóe pracę wycho- 
wawczą, mniej suchych refera- 
tów, mniej administrowania mło- 
dzieżą, więcej napięcia ideowego, 
potrzeba więcej walk: ze złem, 
które chciałoby wrócić, więcej 
wychowawczej ofensywnej pracy 
wśród młodzieży. A tu się nie o- 
bejdzie bez organizacji partyj- 
nej. Tego nie wolno zwalić na 
ZMP. Organizacja partyjna mu- 
si się zdobyć na przełom w pra- 
cy z młodzieżą,,z ZMP, którego 
nie wolno uważać za jedna z wie 
lu organizacji masowych. Prze- 
cicz młodzież to cała nasza przy- 
sztość“. 
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Duże zaniedbania w realizacji ważnych 


wskazań kierownictwa partii 


Podobnie, jak na konferencji 
partyjnej, woj. warszawskiego, 
woj. łódzkiego i niektórych in- 
nych województw — na konfe- 
rencji wrocławskiej ujawniły się 
duże zaniedbania jeśli chodzi o 
realizację wytycznych III Plenum 
w sprawie ulepszenia składu so- 
cjalnego organizacji partyjnej. 

Mówią o tym następujące 9] 
fry: 


| tym s 


Na dzień 1 grudnia 1949 r. 
było w partyjnej organizacji 
woj. wrocławskiego 58,6 proc. 
robotników. a na dzień 1 kwie- 
tnia 1950 r. 58,29 proc. — w 
amym ckresie procent pra- 
cowników umysłowych wzrósł o 
053% 

Spadek procentowy robotników 


w organizacji partyjnej nastą- 


pił w okresie.wzrostu uświado- 
mienia politycznego i aktywiza- 
cji mas robotniczych, pogłębie- 
nia świadomości klasowej i wzmo 
cenienia autorytetu partii w sze- 
regach klasy robotniczej Dolne- 
go Śląska. 


` 

Jakież więc sa źródła tego 
stanu rzeczy? Na pytanie to 
pośrednio odpowiedziały te mo- 
menty w dyskusji, w których 
towarzysze mówili o niedosta- 
tecznej łączneści z masami, o 
niedostatecznei pracy politycz- 


nej organizacji  partyinych 
wśród mas. 
Trudniej natomiast znaleźć 


wytłumaczenie dla takiego zja- 
wiska, że zagadnienia naszej 
polityki kadrowej, w świetle wy 
tveznych IV Plenum — zagad- 
nienia, którym tyle uwagi po- 
święcili delemaci np. na konfe- 
rencji katowickiej lub krakow- 
skiej — na wrocławskiej konfe- 
rencji zajęły tak mało miejsca. 
Nie można przecież traktować, 
że szczególne. uwzględnienie z3% 
gadnień szkołenia partyjnego 
wyczerpało sprawę naszej wal- 
ki o kadry. 


Nasuwa się oczywista myśl, 
że prawdopodobnie dolnoślaska 
organizacja partyjna nie żyje 
jeszcze w pelni nowymi bojowy- 
mi problemami. jakie postawiła 
przed partia IV Plenum i że nie 
jest to bez związku z zaniedba- 
niami w dziedzinie realizacji u- 
chwał HI Plenum, dotyczących 


poprawy składu socjalnego orga- 
nizacji partyjnych. 

Nie można bowiem z całą kon- 
sekwencją bić się o wychowa- 
nie, szkolenie i wysuwanie no- 
wych kadr partyjnych i bez- 
partyjnych, jeśli crganizacja 
partyjna nie tkwi jak najgłę- 
biej swymi korzeniami w ma- 
sach pracujących i jeśli dla wy- 
konywania politycznych zadań 
w masach — nie skupia dzień 
w dzień swych wysiłków w kie- 
runku wzmacniania się przez 
zbliżanie ku sobie, ctaczanie się 
i zasilanie swych szeregów naj- 
bardziej przedujacymi rebotni- 
kami przemysłowymi, rolnymi, 
biedotą wiejską i wyprókcwa- 
nymi w walce z kułakigwm śred- 
niakami. 

* 
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Konferencja wykazała, 
wrocławska  orzanizacja 
tyjna zdaje sobie sprawę z 
powiedzialności, która na 
caży, w walce o pokój, w w 
klasowej o 6-letni plan bu: 
fundamentów socjalizmu w 
sce. 

Konferencja zmobilizował 
ktyw i wojewódzką organi 
partyjną do podniesienia Į 
na wyższy poziom. Wyniki 
ferencji przeniesione do 
partyjnych województwa — * 
tylko w formie kampanii 
wozdawczej, ale i przez 
matyczną kontrolę wykon 
tzbroja masy partyjne Go 
kich zadań. przed którymi : 
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System nie zrodził się w gotowej formi: 


(Z wędrówek po kołchozach radzieckich) 


Mikołaj Wołniakow powiedział 
mi: „wam będzie łatwiej, wy 
możecie korzystać z naszych do- 
świadczeń”. Powiedział to bar- 
dzo serdecznie — jak człowiek, 
który się cieszy, że ma swoim 
bliskim wiele do ofiarowania. 

Mikołaj Wolniasow ma rację 
— radzieckim ludziom było tru- 
dniej, choć akurat on niewieje 
może o tym powiedzieć, bo ma 
la; 28 i kiedy wszedł w życie 
trudności były już pokonane. 7a- 
chwycamy się wspaniałym syste- 


mem organizacji pracy w Ta- 
dzieckich kołehozach, pomyśla- 


nym tak, aby nie tylko zapew- 
nić jak największe osiągnięcia 
produkcyjne, ale i pozwolić lu- 
dziom jak najszerzej rozwinąć 
wrodzone zdolności, zachęcają- 
cym do ujawnienia tych zdolno- 
ści, wydobycia z człowieka wszy- 
stkiego, co jest w nim najlepsze. 

Ale my jesteśmy w położeniu 
Mikołaja Wołniakowa — pozna- 
jemy kołchozowy system pracy 
już w stanie dojrzałym, orrzep- 
lym. Kiedy powstawały w Zwiąż 
ku Radzieckim pierwsze kółcho- 


Iza Bychowska 


nią ją wspólną własnością wszy- 
stkich ludzi, miłujących wol- 
ność j sprawiedliwość. 

Czasem jeden krótki błysk o- 
świetla odcinki tej trudnei dro- 
GER "EŻU +9 = mówi prze- 
wodniczący kołchozu  „Chlebo- 
rob“ — nie było jeszcze dniówki 
obrachunkowej. W naszym kol- 
chozie wypłacaliśmy wszystkim 
członkom po 25 pudów pszenicy 
i po worku maki. Czy kto pra- 
cował, czy nie, dobrze pracował 
czy źle — przydział dostawał. 
Nawet niemowlęta — i te do- 
stawały ten sam przydział”. 
Do czego to prowadziło? Można 
się domyśleć. „Był u nas taki 


zy nie było dokąd wysłać dele- 


gacji, żeby zapoznała się Z 0T-| zy, Salezjanow 
ganizacją i metodami pracy, NIE | eq przestał. 
było materiałów źródłowych ani| sił się: przyjmijeie 


bibliografii. Droga, która jest 
dziś szerokim, jasnym i 
cem, nie miała znaków rozpoz- 
nawczych. Trzeba jej było wte- 


tem. Przyjęli, kiedy 


gOŚCIŃ-| w szczerość poprawy.“ 
Inny odcinek drogi. Koichozy 
dy szukać. System, którym tak | krzepną, rozwijają się, przyno- 
się dziś zachwycamy, nie spadł| szą coraz większy dochód, 


z nieba w gotowej formie. Trze-| az więcej chłopów przekonuje 
ba było tę drogę R WY-| się do nich. „Pierwszego prze- 
tyczać w gąszczu ludzkich uprze | „„gniczącego kołchozu zastrze- 


dzeń, ciemnoty, niewiedzy, W 0- 
strej walce klasowej, w- čą- 
glym ścieraniu się nowego ze sta 
rym, które ciągnęło wstecz. Na 


lili nam — była tu taka kułac- 
ka banda“. 
Nie, nie była te droga łatwa. 


tej drodze młody radziecki kraj Droga ta dała zupełne i wspa- 
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nie miał wzorów i pomocy. Lu- 
dzie radzieccy dokonywali cu- 
dów, ale robili i błędy — i na 
nich się uczyli. Mieji wielkie o- 
siągnięcia i nie zadowalali się 
nimi, jak nie zadowalają się na- 
wet dzisiejszymi. 


Odcinki trudnej drogi 


My, którzy dzisiaj pewnie i 
spokojnie możemy iść gościń- 
cem, wytyczonym przez radziec- 
kich ludzi — co wiemy ©0 ich 
trudnościach, o ogromnej pracy 
i nieustępliwej walce, prowadzo- 
nej z bolszewickim hartem du- 
cha i bolszewickim uporem? 
Dziś możemy jak najszerzej ko- 
rzystać z bogatych doświadczeń 
i wzorów radzieckich, Bo ludzie 
radzieccy tej swojej wiedzy z 
takim trudem, kosztem takich 
ofiar j wyrzeczeń zdobytej, nie 
Bo czy- 


niałe zwycięstwo nowych socja- 
listycznych form życia na wsi. 
Doprowadziła do takich osiąg- 
nięć, które obecnie z podziwem 
oglądamy. 


Mikołaj Wołniakow 
wypełnia wolę brygady 


Mikołaj Wołlniakow jest bry- 
gadierem brygady bawełnianej 
i bardzo chce mi opowiedzieć, ja- 
ki trzeba stosować system, żeby 
osiągnąć wysoki urodzaj. Prote- 
stuję z uśmiechem: „W Polsce 
nie ma bawełny”. — „To nie, 
odpowiada Mikołaj, a może kie- 
dyś „bedzie“. Radzieccy ludzie nie 
znają słów „niemożliwe“, „nie- 
osiągalne“ — dlaczego — myśli 
on — w Polsce nie miałoby być 
w przyszłości bawełny? Jeżeli 
się widzi na każdym kroku ta- 
kie cuda, jakie, wyposażeni w o- 
ręż nauki Miczurina, Łysenki, 
tworzą tu na każdym kroku? 


Salezjanow. W najgoretszym cza 
sie — były żniwa, żeliśniy wte- 
dy sierpami, wszyscy pracowali 
do siódmego potu — a on po- 
jechał sobie do miasta. Przyje- 
chał, odebrał te swoje pudy, co 
go więcej obchodzi? Zwołano o- 
gólne zebranie: co robić z Sale- 


zianowem? Decvzia była iedno- 
myślna — wykluczyć z kotcho- 
się śmiał. Po 

Przychodził, pro- 

z powro- 


uwierzyli 


co- 


Jeżeli w Moskwie są winnice, a 
na dalekiej północy pszenica, ja 
blonie, sady warzywne? 

Na Kaukazie też nie było ni- 
ody bawełny. I oto państwo po- | 
stawiło przed kołchoźnikami za- | 
danie — wprowadzić uprawę ba- 
wełny. No więc wprowadzili. Za- 
danie było — 6 ctn. z ha — 
dają już 12. Mikołaj opowiada 
mi szczegółowo jak to osiągnął. | 
Ale nie tylko to jest ważne: ilel 
wziął superfosfatu, a ile nawo- 
zów naturalnych. Równie ważne 


Ten wielki rozmach inv 
cyjny również nie zrodził 
gotowej formie razem z k 
zami. Rósł proporcjonalnie 
chodowością kołchozów — 
stanowił źródło tej docho 
ści. Dziś nie trzeba już r 
przekonywać, że wielkość i 
dów kołchozu i jego pozior 
turałny uwarunkowane są 
niem mechanizacji pracy i 
tryfikacji. Dziś „lampki I 
plona we wszystkiech chatas 
re odwiedzamy, a rapęd i 
tryczny, traktory i kon '* 
zdejmują z ludzi brzemię 
cięższych prac. 
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Toteż we wszystkich bb 


jest co innego, co NSA 0 | zach, sy. których BAEMY 
ludziach radzieckich i ie sto- siedmiu) widzieliśmy wla 
sunku do pracy. „Moja brygada | ]ektrownie wodne. W ko 


zażądała ode mnie, żebym prze-| „Zwycięstwo 


krogzył plan i ja musiałem w9- 
lẹ brygady wypelnic”, 

żeby ją móe wypełnić, Miko- 
łaj kończy instytut upraw tech- 


Proletariet: 
dzieliśmy elektrownie, ktt 
dcwę rozpoczęto, gcy trwe 
szcze wojna. Sza!eństwer 
wtedy inwestować? Nie. 

| radziecki jest pewny sicbit 


nicznych w Groźnem, radzi Się | kojny, Wie, że jest niezw 


naukowców, jest z nimi w stałej | ny. 


korespondencji, jeździ na nara- 
dy. Na pierwszy alarm, że ba- 
wełnie zagraża szkodnik wYSy- 
lają samolot, który spryskuje po 
le — bawełna jest tratowana. 
Cała brygada otrzyma 
stwa wysoką premię. 

Poezja liczb 

Ponieważ już zaglądamy wszę 
dzie i wypytujemy 0 każdy 
szczegół, obejrzyjmy i budżet kol 
chozowy. Nie trzeba obawiać się 
nudy, wiejącej z suchych liczb— 
te liczby żyją, te liczby brzmią 
jak najpiękniejszy poemat. Zwła 
szcza — fundusz inwestycyjny. 

W kołchozie „Chleborob” po- 
szczególne pozycje funduszu in- 
westycyjnego są następujące: 
nowe samochody, wodociągi (do 
prowadzające wodę do każdego 
domku), elektryczna dojarka, e- 
lektryczna maszyną do strzyże- 
nia owiec, samolot, nowa ferma 
dla kur, 3 nowe budynki dla o- 
wiec itd., itp. To są inwestycje 
jednego roku. Inwestycje p9- 
przednich lat ogladamy wlasny- 
mi oczami. Elektrownia (ta za- 
wsze i wszędzie na pierwszym 
miejscu), dom kultury, żłobek, 
przedszkole, szkoła, kino, biblio- 
teka, chata-laboratorium, izba 
położnicza, radiofonizacja, wspa 
niałe, nowocześnie wyposażone 
zabudowania gospodarskie (tym 
należy się oddzielny rozdział), 
duży budynek zarządu, leninow- 
ski kącik itp., itd. — niesposób 
wyliczyć wszystkich. a 
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Żniwa w majątku PGR Szczurzyn 


HAER] 


ái 


«ce żniwne w majątku PGR Szczurzyn postępują szybko 


robotnic w drodże na miejsce pracy 


naprzód. Na zdjęciu grupa 


Foto AR 


r LU JEBU JESŁCŁE Jench 
dla którego — nam jest 


— 


ła od pań-| Na marginesie 


Blitz-propagan' | - 
i blitz-odwrot 


Żołnierzom gmerykuńsk > * 
rzy waleząc na Korei » 
ludowi koreańskiemu, 
wentnie cofają się i — ; © 
szą ich komunikaty fron 
zajmują coraz to nowe, 
uplanowane pozycje”, stra 
nie w smak poszły czołgi 50 
skie. Jak donoszą źródi 
rykańskie — armia ludot 
wadziła do boju 60-tono' * 
gi, które przyczyniły się 
ski wojsk amerykańsk ' 
froncie zachodnim. 


o" 


g 
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Agencja „Reutera“ za“ 
wywiad z dowódcą wojsk 
kańskich na froncie Ch + *- 
Dowódca ten oświadczy 


ih 


czy* 


L 


„Wielkie tanki przeciw» 
wyposażone w ogromne ^rm i 
Tanki te są przynsjmn v; 
razy za ciężkie dla nas. 

z naszych czołgów odb: 
od ich pancerzy jak śliu ` 


Tegoż samego dnia, $ 
zono wywiad z owym ` 
agencje amerykańskie d 
innym wydarzeniu: w r 
konferencji, jaką odbył 
dent Truman z przyw» 
Kongresu, zapowiedzian 
zydent zażąda nowych i 
na ożywienie dzialalncé 
wtonego „Głosu Amery 
nadaje wiadomości dob 
złe, ale zawsze fałszyw 


r 


Czy jest jakiś zwiąże: 
tymi dwiema informacji 
oświadczeniu dowódcy i 
pag prezydenta? Nieu' 
Jest. „Glos Ameryki“ pe = 
zastrzyku gotówki bgd: 
ża zadanie naprawić 
amerykańskiej to, co 
dzili dowódcy ut Korei. 
rom „Głosu* przyjdzie 0 
łatwiej, że „ogromne 
tanków koreańskich nie 
tak bezpośrednio, jak ż 
na. froncie. 


A my ze swejcj stro: 
my pewni, że trumana 
pagamda odbije się od 
chaczy podobnie, jak t 
skie pociski od koreań 
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gów. 
A „Głosik Ameryki * 
się będzie „Głosikicm : 


Defraudanci i szkodnicy 


gospodarczy przed sądem 


Organa Prokuratury ścigają energicznie defraudantów i szkod- 
ników gospodarczych. Sprawy te przekazywane są sądom po- 
wszechnym, które wymierzają złodziejom mienia publicznego kary 


więzienia. 


Sąd Apelacyjny w Krakowie 
rozpatrzył w trybie doraźnym 
sprawę Eugeniusza Jędrzejczy- 
ka, b. kierownika sklepu nr 4 
Centrali Tekstylnej ora pracow 
niczek tego sklepu Janiny Kącz- 
ki i Urszuli Zamorskiej. Osk. 
Rączka jako kasjerka i osk. Za- 
morska, rachmistrz, sporządziły 
fikcyjne arkusze remanentowe 
w celu ukrycia nadużyć, jąkich 
dopuścił się osk. Jędrzejczyk, 
sprzedając pokątnym handla- 
rzom po wygórowanych cenach 
tewury ~ przeznaczone dla skle- 
pu. W wyniku rozprawy, Sąd 
skazał Jędrzgjczyka na karę 6 
lat więzienia, Rączkę na 4 lata, 
a Zamorskę na 1 rok więzienia. 
s. Apelacyjny we Wrocławiu 

sërywal sprawę Jerzego Kai 
iry pełniąc funkcję nadle- 
-qo w Krystkowie dopuścił 
"sregu nadużyć, przywłasz- 

sobie znaczne sumy pie- 

Oskarżony nie sprawdzał 
sież przedkładanych mu list 

i świadectw zarobkowych. 

sutek przestępczej działal. 
fe sskarżonego, Nadleśnictwa 
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w Krystkowie poniosło straty w 
wysokości ok. 2 milionów zł. 

Sąd skazał Kałkę na karę 8 
lat więzienia. 

Przed Sądem Apelacyjnym w 
Kieleach stanął Józef Zacha- 
riasz, b. rachmistrz Centrali 
Spółdzielni Mleczarsko - Jajczar- 
skiej, Oddział w Kielcach. Oskar 
żony sporządzał fałszywe asy- 
gnaty przychodowe na skupywa- 
ne od drobnych dostawców jaja 
oraz przywłaszczał sobie nad- 
wyżki, powstające na skutek je- 
go przestępczych machinacji. O- 
gółem Zachariasz zdefraudował 
ok. 700 tys. zł. 


Zachariasz skazany został na 


karę 8 lat więzienia. i 
Augustya Brandt i Zbigniew 
Stefaniak, księgowi  Ubezpie- 


czalni Społecznej w Szczecinie, 
fałszując dowody rachunkowe i 
odnośne pozycje w księgach bu 
chalteryjnych, przywłaszczyli so 
bie przeszło 500.000 zł. 

Sąd Apelacyjny w Szczecinie 
w trybie doraźnym skazał Brand 
ta na karę 7 lat, a Stefaniaka na 
3 lata i 6 mies. więzienia. 


Poństwowe kursy nauczycielskie 


uzupełnią kadry pedagogiczne 


Jawsolwiek licea pedagogicz- 
tarczyły szkolnictwu pod- 
stawe jemu w br. ok. 6.500 no- 
s, sił nauczycielskich, to jed- 
szybka rozbudowa sieci szkół 
maya uzupełnienia kadr nau- 
eiskich. 
pokryć zapotrzebowanie 
s} 0 podstawowych na nauczy- 
, wladze szkolne organizują 
w rr  5-miesięczne Państwowe 
Vas: Nauczycielskie dla absol- 
liceów ogó!lnokształcą- 
m liceów dla dorosłych. Po 
seniu tych kursów, które 
„ wija przedmioty pedagogicz 
se sz artystyczno - techniczne, 
«60 onci liceów ogólnokształ- 
i uzyskują pełne kwalifi- 
iacie asuczycielskie. 


re 


vė k 


sów Nauczycielskich w miarę po 
trzeby korzystają z internatów, 
pełnego utrzymania i stypen- 
diów, 

Ponadto dla absolwentów li- 
ceów ogólnokształcących i szkół 
dla dorosłych, którzy pragną po 
święcić się zawodowi nauczy- 
cielskiemu, organizowane są W 
okresie wakacji letnich br. 10- 
dniowe kursy, wprowadzające do 
zawodu nauczycielskiego. Absol- 
wenci tych kursów przechodzą 
do pracy w szkolnictwie podsta- 
wowym i w ciągu pierwszego 
roku swej pracy zawodowej U- 
zupełniają swe wykształcenie 
pod kierunkiem Komisji Rejo- 
nowych przy liccach pedagogicz 
nych, przygotowując Się, drogą 
kierowanego samokształcenia, do 


acze Państwowych Kur-i egzaminów państwowych. 


© zrost ruchu. współzawodnictwa 


i racjonalizatorstwa wśród 


metalowców śląskich 


m -tnio odbyła się w Glivi- 
onferencja przewodniczą- 
referentów zakładowych 

© zów współzawodnictwa 


okręgu gliwiekiego, obej. 
go zakłady przemysłu me 
to woj]. opolskiego 1 ezęsci 
atowiekiego. Na naradzie 
no analizy dotychczaso- 
ssiągnięć w rozwoju ru- 
spólzawodnictwa pracy i 
4ro=lizatorstwa w śląskim 
+06 śle metalowym oraz pod- 
ano zobowiązania załóg 
+. czych, podjętych w ra- 
w/s ipcowego Czynu Pokoju. 


ws terenie zakładów pracy, 
*gych Gliwiekiemu Okręgo- 
azku Zawodowego Meta- 
robotnicy rywalizują we 

s jeowodnictwie indywidual- 
m 'espołowym, długookreso+ 


teron 


ýta 


«©» jzkogeiowym i in. Ostat- 
szowadzeno nową formę ry 
“ji — współzawodnictwo o 
„e esienie stopnia racjonal- 


<zczędnej gospodarki na- 

16.0 mi. Systematycznie rozsze 

(4 icy się ruch  współzawode 
objął 78,5 proc. zatrud- 
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<powi myśli nowatorskiej 
'obotników sprzyja roz- 

iow techniki i racjonBli- 
„órych liczba wzrosła obec 

20. Podnoszą one syste- 

PALA ie poziom swej działal- 
«w współpracując ściśle z po- 

+  racjonalizatorską przy 

S - „nice Śląskiej im. Wincen- 
¿e 0 :trowskiego w Gliwicach. 
>"owążniejsze osiągnięcia na 
»awoju ruchu współzawod- 

è — jak podkreślono y to- 
"ferencji — nosiadają 7a- 
kładów podległych Cen- 

yu Zarządowi Przemysłu 

t w Metalowych. Liczba 
wodniczących w przemy- 
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w czerwcu br. w porównaniu z 
ostatnim kwartałem roku ub. o 
27 proe. Obecnie 8% proc. ogó!u 
robotników rywalizuje o jak naj. 
wyższe pyzekręczenie,nqrm pro- 
dukeyjnych. 

Na czoju Wap Oiga stakan itni "le 
załóg wysuwają się robotnicy 
Myszkowskiej i Oikuskiej Fa- 
bryki naczyń [Emaliowanych oraz 
zaloga huty „Silesia“. W zakła- 
dach tych 100 proc. załogi u- 
czestniczy we  współzawodni- 
ctwie. 

Zakłądy przemysłu metalowe- 
go okręgu gliwickiego posiada- 
ją kilkuset wybitnych przodow- 
ników pracy, kilkakrotnych zdo- 
bywców pierwszego miejsca w 
poszczególnych etapach współ- 
zawodnietwa. 

M. in. wyróżniają się wysokimi 
osiągnięciami produkcyjnymi wie 
lokrotni przodownicy pracy, czo- 
łowi spawacze: Kazimierz Ko- 
zak, osiągający 385 proe. normy 
i Otylia Sojka, realizująca swą 
normę w 238 proc. 

Jednym z najlepszych tokarzy 
jest 20-letni Edward Rojek, wy- 
konujący 243 proc, normy. Świet 
ne wyniki w dziedzinie szybko- 
ściowej obróbki metali uzysku. 
ja mistrzowie szybkiego skrawa- 
nia, tokąrze: Karo) Paprotny i 
Józef Gad, przekraczający swą 
normę o przeszło 50 proc. 

Czołowe miejsce wśród wszyst 
kich kewali zajmuje wybitny 
przodownik pracy Jan Pietrzak, 
osiągający przeciętnie 406 „roc. 
normy, 

Załogi fabryk przemysłu me- 
talewego w okręgu gliwickim, 
które w Czynie Pierwszomajo: 
wym swe zobowiązania przyspo- 
rzenia gospodąrce przemysłowej 
oszczędności w sumie około 106 
miln. zł przekroczyły o około 45 
miln. zł, licznie przystępują o- 


'bów metalowych wzrosła | becnie do Lipcowego Czynu. 


Luprezy turystyczne „Orbisu* 
na dzień 16 lipca br. 


t: 6dzki w  sorozumieniu z 
f3 Zw. Zaw. organizuje dla 


«e -acy pociąg turystyczny do 
; 13/7, którym pojedzie 700 rc- 
«wi w łódzkich fabryk. Poza tyra 
im ; ag. z taką samą liczhą wy- 
e czów, odeldzie do Spaty; 


ta organizowana jest w ra- 
+ sji wczasów niedzielnych. 

poznański organizuje 16.VIT. 
dwa pociągi turystyczne.» każdy po 
pieċset osób, do miejscowości Sko- 
ki i Wschowa. W wycieczkach tych 
wezma udział między innymi pra- 
ctwn:cy Wielkopolskich Zakładów 
Graficznych, 

Znane Uzdrowiska dolnośląskie 
puszniki i Gluchołazy staną się ce- 
jen niedzielnych wycieczek Fórni- 
kow z Siemianowic i robolników 
wiocławskich zakładów pracy. PO 
ciągi turystyczne do tych miejsco- 
wości organizują Oddziaty Orbisu W 
Katowicach i Wrocławiu. 

Z Krakowa wyjedzie na niedzielę 
pociąg turystyczny (500 osób) do Za 
kcyanego. a do Szczawnicy Udaje 
się wycieczka Orbisu autobusami; 
w tej ostatniej imprezie bierze u- 
dział 90 pracowników Budownictwa 
przemysłowego Nr 3. 

Orbis w Szczecinie organizuje w 
najbliższą niedziele pociągi tury- 


styczne do Międzyzdrojów: z same- 
go Szczecina (400 osób) oraz z My- 
śliborza i Stargardu (800 asób). W7- 
cieczki te są Uurządzane w porozil- 
mieniu z Okręgową i Powiatowymi 
Radami Zw. Zaw. 

Z Gdańska wyjadą pociągi sre- 
cjalne do Kartuz i Krynicy Mo:- 
skiej, przy czym ta ostatnia wy- 
cieczka odbędzie się drogą xnlejo- 
wą 1 morską. 

Warszawskie Biuro Obsługi Tury- 
stycznej Orhisu kieruje — na zie- 
cenie Warszawskiej Rady Zw. Zaw 
— pociąg turystyczny do Spały oraz 
dwie wycieczki autokarowe: jedną 
do Gdyni, z pracownikami Wojska- 
wego Przedsiębiorstwa Budowlane- 
go, a drugą — zawsze atrakcyjnym 
szlakierm turystycznym: Żelazowa 
Wola — Łowicz — Nieborów. 

Poza tym sygnalizujemy już atrak 
cyjną wycieczkę .Stalową Strzalą' 
na Pojezierze Mazurskie. która ad- 
będzie się w dnlach 21, 22 i 23 lipcz. 
W programie jej znajdują się prze- 
jażdżki po jeziorąch, zwiedzanie 0- 
kolic, nocleg i doskanałe wyzywie- 
nie w hotelu Orbisu w Giżycku. 

Zapisy na tę wycieczkę przyjmu- 
je już Biuro Obsługi Turystycznej 


Orbisu w Warszawie, Al. Jerozolim | wiaty 


skie 50. 


Dawny robotnik tow. Gregorczyk 
dobrze kieruje fabryką 


Ostatni interesant wyszedł. 
Gruby skoreszyt wykazów wy- 
dajności pracy został złożony do 
szuflady. 

Tow. Stanisław Gregorczyk, 
dyrektor zakładów hutniczych w 
Szopienicach, ma już czas dia 
siebie. Otwiera szafę, wypełnio- 
ną książkami. Wynajduje wśród 
nich dzieło, traktujące o pod- 
stawowych zagadnieniach meta- 
lurgii. Po chwili zagłębia się w 
czytaniu. 


Od 14 roku życia w fabryce 


W tym okresie życia, W któ- 
rym każde dziecko powinno cho- 
dzić do szkoły — Stanisław Gre- 
gorczyk został robotnikiem. Mu 
siał, mimo bardzo dobrych po- 
stępów, przerwać naukę, W do- 
mu było ośmioro rodzeństwa. 
Ojciec, robotnik huty „Trzebi 
nia“ nie mógł sam podołać utrzy 
maniu całej gromady. 

Kiedy 14-letni Stanisław Gre- 
gorczyk w 1928 r. zgłosił się do 
roboty w hucie „Trzebinia* — 
nie otrzymał od razu stałej pra- 
cy. Do 1927 r. pracował doryw- 
czo przy wyładunku, lub sprzą- 
taniu. W okresia tym nauczył 
się jednego: nienawidzić kapi- 
talizmu, który odebrał mu dzie- 
ciństwo i naukę. r 

W latach kryzysu amerykań- 
sey kapitaliści zamkneli hutę, 
pozostawiaiac w ruchu tylko je- 
den z jej działów — fabrykę che 
miczną. Stanisław Gregorczyk 
i jego ojciec 


— jak większość | głość której 


Krystyna Wigura 


rebotników — znaleźli się bez 
pracy. 

Pod bramą Funduszu Bezro- 
bocia: u wejścia do magistratu, 
dokąd robotnicy szli, żądając 
chleba; pod razami policyjnych 
pałek — kształtowała się świa- 
domość klagowa Stanisława Gre- 
gorczyka. 

Kiedy przeszła najwyższa fala 
kryzysu — Gregorczykowi uda- 
to sie dostać do fabryki chemie? 
nej w Trzehini, gdzie rozpoczął 
pracę, jako kotłowy. 

Wiedzę o krzywdzie proleta- 
riątu i jego walce czerpał tow. 
Gregorczyk nie tylko z własne- 
go życia, własnej krzywdy, ale 
| z żywego słowa: jednym 7 
ludzi, którzy mieli decydulacy 
wpływ na wyrobienie w nim 
broletariackiej świadomości był 
jego towarzysz pracy — Stani- 
sław Pierzynka, cheeny dyrektor 
Zjednoczenia Przemyslu Metali 
Nieżeląznych. 


Fabryka będzie nasza 


Przyszły lata okupacii: Tow. 
Gregorczyk stał się działaczem 
podziemnej PPR. 

— W walce z hitleryzmem — 
opowiada tow. Gregorczyk — 
prowadziliśmy sabotaż na fabry 
ce, ale jednocześnie chreniliśmy 
maszyny. Wiedzieliśnny nrzecież, 
że ta nowa Polska, o nienodle- 
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| dzieliśmy, 


naszą robotniczą Polską, Wie- 
że na szą bę- 
dzie fabryka. 

W kilka dni po wyzwoleniu 
Trzebini przez Armię Radziecką 
— w fabryce chemicznej odby- 
wało się zebranie, Brak było lu- 
dzi, fabryce groziło zahamowa- 
nie produkcji. 

— Towarzysze! — mówił na 
zebraniu partyjnym przedstawi- 
ciel Komitetu Mlejskiego PPR 
— musimy wychować swoich lu- 
dzi | nimi obsadzić fabrykę. 

— Trzeba ściągnąć do nas to- 
warzysza Akermana — poddał 


"mvśl tow. Gregorczyk. 


Syn ubegiego rzemieślnika z 


Trzebini. tow. Akerman, skoń- 
czył o własnych siłach przed 
wojna chemie. Studenta Aker- 


mana i robotnika Gregarczyka 
już wtedy łaczyły wspólne prze 
konania polityczne. 


Źródło kadr 


Organizacja partyjna w trze- 
bińskiej fabryce wybrała teraz 
żmudną, lecz słuszną, celową 
drogę. Rozpeczęło się szkolenie 
załogi. Wykładowcą na zebra- 
niach był zwykle tow. Akerman. 
Z kolei robotnicy uczyli go przy 
warsztacie procesu produkcyjne- 
go. 

Jednocześnie toczyła się ostra 
walka z wrogiem klasowym. U- 


walczymy, będzie| krywał się on nie tylko wśród 


Pod znakiem udaremnienia zbrodniczych 
planów podżegaczy wojennych przebiegają 
przygotowania do zjazdów 


obrońców pokoju 


Przygotowania do wojewódzkich zjazdów oraz 


skiego Kongresu Obrońców Pokoju przebiegają pod znakiem 


i postęp. 

BYDGOSZCZ 
Posiedzenie Wojewódzkiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju w 


Bydgoszczy, w którym wzięli u- 
dział członkowie prezydiów ko- 
mitetów powiatowych i miejskieq 
oraz przewodniczący komitetów 
terenowych i fabrycznych 
omówiło zadania, stojące przed 
tuch m obrońców pokoju. W re- 
feratzch i dyskusji podkreślone 
jako poważne zadania komitetów 
fabrycznych roztoczenie opieki 
nad komitetami blokowymi, zor- 
ganizowanie seminariów dla ak- 
tywu, które pogłębiłyby ich 
znajomość sytuacji międzynaro- 
dowej, podnoszenie poziomu wie- 
dzy prelegentów. Postanowiono 
przeprowadzić szeroko akcję 
sprawozdawcza z działalności ko 
mitetów obrońców pokoju oraz 
zorganizować ok. 100 odczytów 
w miastach, miasteczkach i więk 
szych gminach w jewództwa na 
temat sytuacji międzynarodo- 
wej. 

W toku obrąd kilkakrotnie zry 
wały się żywiołowo okrzyki, wy- 
rażające sympatię zebranych dla 
ludu koreańskiego. Zebrani po- 
stanowili podjąć inicjatywę zbiór. 
ki pieniężnej na rzecz ofiar þe- 
stialskich bombardowań miast i 
wsi Korei. 

Obrady zakończono uchwale- 
niem rezolucji, która precyzuje 
zadania Komitetów na najbliż- 
szą przyszłość, 

„Wspólnie z uczciwymi ludźmi 


wzmożonej walki o udaremnienie zbrodniczych planów anglo- 
amerykańskich podżegaczy wojennych. pad znakiem solidarno- 
ści z ludem koreańekim i wszystkimi ludami walczącymi o pokój 


całego świata, pod przewodni. 
ctwem chorążego pokoju Gene- 
raliss.musa Józefa Stalina wy- 
walezeny pokój wbrew woli im- 
perialistycznych Agresorów" — 
głosi rezolucja. 


ŁÓDŹ 


Przemawiający na walnym ze 
braniu wojewódzkiego aktywu 
obrońców pokoju w Łodzi, prof, 
dr Józef Chałasiński stwierdził: 
„Imperializm dzży ze wszystkich 
sił do wzniecenia na świecie po- 
jogi wajonnej.-"O przebierając 
w sposobach i Środkąch, Aktyw 
obrońców pokoju, który chlubnie 
zdał egzamin w akcji zbieranią 
podpisów pod apelem sztokholm 
skim, jeszeze bardziej pogiębi 
i rozszerzy SWĄ działalność, 
wzmacniając siły Światowego 0» 
bozu pokoju”. 

Z najwyższym oburzeniem za. 
protestowali zebrani przeciwko 


agresji amerykańskiej na Korei. 


W najbliższych dniach 12 tys, 
trójek obrońców pokoju w okrę- 
gu łódzkim przystąpi do ekcji 
przygotowawczej do Zjazdu Wa- 
jewódzkiego Obrońców Pokoju. 


KATOWICE 
W toku obrad plenarnego po- 


siedzenia Woj. Komitetu Obroń- 
ców Pokoju w Katowicgch doko- 


nano wyboru nowego prezydium. 


Na stanowisko przewodniczą- 


do ogólnopoł- | ski Gustaw Morcinek. Nowoobra 


ny przewodniczący oświadczył 
m. in,: „Pragnę poświęcjć wszy- 
stkie swoje siły dla dobra wiel- 
kiej sprawy pokoju. Za pomocą 
slowa drukowanego twardo wal- 
czyć będę, aby każdy uczuł gro- 
zę zbrodni jakiej dokonała agre- 
sja imperialistów na Dalekim 
Wschodzie. Korea broni się, bo 
chce być wolna, walczy o pokój, 
walczy aby ten pokój zdobyć”. 


W czasie obrad omówiono plan 
pracy na III kwartał br. Uchwa. 
lono m. in. zareanizować w lip- 
cu masowe zebrania sprawo- 
zdawezeę, które stanowić bęlą 
przygotowanie da Zjazdu Woje- 
wódzkiego i Ogólnopolskiego 
Kongresu Obrońców Pokoju, 
który odbędzie się | września 
br. W rocznicę napaści hitlerow- 
ców. na Polskę, przeprowadzona 
będzie w miastach i powiatach 
akcja masowych odczytów pub- 
licznych na temat walki o po- 
kój. 


WARSZAWA 


Na zebraniu zorganizowanym 
w Warszawie przez Komitet 
Obrońców Pokoju Zarządu Głów 
nego RSW „Prasa“ uchwalono 
rezolucje, w której czytamy: 

Z dumą i zadowoleniem wita- 
my 'iadomość o tym, że II świa 
towy Kongres Pokoju odbędzie 
się W naszej kochanej Warsza- 
wie. 

Zmartwychwstała z gruzów na 
sza bohaterska stolica gościnnie 
ij serdecznie powita drogich go- 
ści — posłańców pokoju. 


Niech żyje światowy front wal 
ki o pokój z jego awangardą 


cego został wybrany pisarz ślą- | Związkiem Radzieckim na czele! 


Nowy wymiar podatku gruntowego 
odpowiada interesom 
mało i średniorolnych chłopów 


padkach losowych. 


Wymiar podatku gruntowego 
opiera się obecnie na wynikach 
szacunkowej klasyfikacji grun- 
tów. Normy szacowania przycho 
du gospodarstwa są niższe dla 
gleb gorszych i wyższe dla lep- 
szych kłas użytków rolnych. 


Przy poprzednim systemie, któ 
ry jednakowo traktował całą 
gromadę, korzystali pasiadacze 
lepszej ziemi, a więc bogatsi 
chiopi, którzy mając jednakową 
ilość ziemi, byli opodatkawąni 
tak samo, jąk posiadacze grun- 
tów słabych, Toteż liczni mało 
i średniorolni chłopi w podaniach 
do wiadz wymiarowych doma- 
gali się przystosawania wymiaru 
poda.su do cech i warunków po 
szczeęgólnegn. gospodarstwa. 


Normy rzychodowości 3a 
zróżnicowane według okręgów i 
stref. W każdym województwie 
przeprowadzono podział na trzy 
okręgi. Każdy okręg dzieli się na 
cztery strefy: miejską, pódmiej- 
ską, wiejską i wiejską ioddaloną. 
I tak np. w okręgu pierwszym 
(najsilniejsze ekonomicznie po- 
poszczególnych!  wsje- 
|wództw) norma przychodowości 


Uchwalona ostatnio przez Sejm ustawa o podatku gruntowym 
pogłębia klasowy charakter tego podatku, ustala zasady wymiaru 
na sprawiedliwej podstawie oraz upraszcza określenie przycho- 
dowości gospodarstw, a tym samym uczyni obliczenie podatku 
bardziej zrozumiałym, Ustawa przewiduje również szereg ulg — 
np. dla padatników, mających na utrzymaniu większe rodziny, dla 
członków spółdzielni produkcyjnych. dla kobiet prowadzących sa- 
modzielnie gospodarstwa, dla chłopów, którzy objęli grunty nie- 
zagospodarowane, dla gospodarstw, które dostarczyły zakontrak- 
tovzaną trzodę chlewna lub rośliny przemysłowe oraz ulgi w wy- 


dla strefy wiejskiej wynosi 
51.000 zł z jednego ha użytków 
rolnych, zaliczonych do picrw- 
szej klasy glebowej, a 28.000 zł 
— dla kl. V. W okręgu drugim 
odpowiednie normy przychodo- 
wości wynoszą już 47.000 zł i 
25.000 zł, W okregu trzecim (po- 
wiaty najsłabsze) normy są je- 
szcze niższe. Najniższa norma 
przychadowości wynosi 7.500 zł 
dla łąk i pastwisk VI kl. trze- 
ciego akręgu w strefie wiejskiej 
oddalonej. Najwyższa norma 
wynosi 60.000 zł dla gruntów 
L kl. pierwszego okręgu w stre- 
fie miejskiej. 

Ustalenie w nowej ustawie za 
sady, że przychodowość gospo- 
darstw wyrąża się w złotych — 
zamiast w kwintalach żyta, jak 
to określały przepisy z lat ubieg 
łych — usuwa możliwość niepo- 
rozumień. 

Przychodowość z hektara u- 
względnia nie tylko zbiór zboża, 
ale i korzyści z innych działów 
gospodarki, jak np. z hodowli 
trzody, ze sprzedaży nabiału itp. 


Stawki podatkowe są progre- 
sywne, tzn, że im wyższy jest 


| 


przychód z gospodarstwa, tym 
wyższą stosuje sję stawkę, 

Nowa ustawa upoważnia Rząd 
do corocznego ustalania stawek 
podatkowych dla indywidualnych 
gospodarstw rolnych w grani- 
cach od 2 — 20 proc podstawy 
opodatkowania  (przychodawoś- 
ci). Ponieważ jednak w poprzed 
nich latach nie stosowano wyż- 
szej stawki, niż 18 proc., a żad- 
ne okoliczności nie uzasadniają 
podwyższenia, górna granica po 
została w tym roku bez zmian. 
Najnizszą stawkę — 2 proc. ma- 
ją gospodarstwa rolne o rocznej 
przychodowości do 20.000 zł, naj 
wyższą =— i) proc. o przycho- 
dowości ponad 400.000 zł. 

Podątek gruntowy płatny jest 
w zasadzie w gotówce, ustawa 
jednak upoważnia Radę Minis- 
trów do wprowadzenia obowiąz- 
ku uiszczenia części podatku w 
ziemiopłodach. 

Na rok 1960 ustalono, że go- 
spodarstwa o przychodowości do 
200.000 zł wpłacają całość po- 
datku w gotówce, od 200 do 360 
tys. zł płacą połowę drugiej raty 
w ziemiapłodach, pozostałe zaś 
gospodarstwa płacą w żiemio- 
płodach całą drugą ratę. Poda- 
tek w ziemiopłodach wymierza- 
ny w życie może być płatny w 
innych ziemiopłodach, jak psze- 
nica, jęczmień i ziemniaki — po 
odpowiednim przeliczeniu wg 
różnicy cen. 

Uproszczenie obliczenia wyni- 
ka nie tylko z tego, że przycha- 
dowość określana jest w złotych. 
W nakazach padane są bowiem 
wszystkie dane, służące przy ob 
liczaniu. Dzięki temu każdy po- 
datnik może sam sprawdzić prae 
widłowość wymiaru. 


pracowników fa- 
w  Zjednocze- 


niektórych 
bryki, ale i 
niu. Rutyniarze — obojętni, 
lub ludzie wręcz wrodzy, 
opierali się dalszemu roz- 


| wojowi trzebińskiej fabryki che 


micznej, przeciwstawiali się uru 
chomieniu całej huty. 

Za robotnikami stała partia. 
Cała huta została uruchomiona. 

Tow.  Pierzynka, który w 
owym czasie, ucząc się sam 
przy pomocy towarzyszy pat- 
tyjnych. zdobył stopień technika, 


a potem inżyniera — został dy- 
rektorem huty. Kierownictwo fa- 
bryki chemicznej objął tow. 
Akerman. 


Lepiej, wydajniej, sprawniej 
potoczyła się praca w trzehiń- 
skich zakładach. A że organ'za- 
cja partyjna w dalszym ciągu 
prowadziła masowe» szkolenie 
ideologiczne i fachowe — Trze- 
binia zasłyngła wkrótce, jako 
„Źródło kadr“ i zaczęła zasilać 
swymi ludźmi inne zakłady 
pracy. 

Zadanie partyjne 


Po odejściu tow. Akermana na 
inne stanowisko w przemyśle — 
tow. Gregorczyk został kierow- 
nikiem fabryki chemicznej. Mi- 
mo nawału pracy politycznej 
(brał czynny udział w pracąch 
partii przed referendum i przed 
wybcrami) — nadal uczył się 
pilnie, Przy tow. Pierzynce poz. 
nawał trudną sztukę kierowania 
dużym zakładem pracy. 

Partia pomagała obu. Z każ- 
dym bardziej skomplikowanym 
zagadnieniem można się bylo 
zwrócić do towarzyszy z komi- 
tetu miejskiego czy wojewódz- 
kiego — i zawsze otrzymywało 
się radę i pomoc. Dzieki tei no 
mocy, dzięki własnej, usilnej 
racy — niedawny kotłowy, tow, 
Gregorczyk mógł obiać po tow. 
Pierzynce (przeniesionym do 
Szanien'e) stanowisko dyrektora 
huty „Trzebinia* i dobrze po- 
prowadzić zakłady. 

Gdy huta w Trzebini z jei Ze- 
społem świadomych, dobrze 
przez partię wvchcwenych rebot 
ników — weszła na droge trwa- 
lego rozwoju — z kolej tow. 
Gregorczyka przesunięto na in- 
ne, zagrożone przez wroga klaso- 
wego, odcinki. 

Jesienia 1049 r. tow. Gregor- 
czyk został wysunietv na stano- 
wisko dyrektora zakładów hut- 
niezych w Szopienieach. i 

Kierownictwo dużym komvlek 
cem zakładów iest praca skem- 
plikowana i trudna. Mimo to 
tow. Gregorczyk dobrze schie ra 
dzi na stanowisku  dvrektora. 
Stale pogłehia swoja wiedzę. U- 
czy się. aby móc dalei rosnać. 
aby jeszeze leņiei wykonywać 
zadania. jakie stawia przed 
nim partia. 


= AT SIO CZ OPRZE ZEZ 
Uwaga! b. więźniowie 
obozu w Gusen 


Wszystkich, którym wiadome 
są fakty znęcania się nad prze- 
bywającymi w obozie przez Pa- 
jączkowstiego Stefana, pełnią- 
cego fankcję fryzjera blokowe- 
go w Gusen, pierwszy. blok 14, 
i Gusen dragi blok 7, proszeni 
aą o nadesłanie danych o w/w 
na adres Zarządu Okręgowego 
Zw, Boj. o Wolność i Demokra- 
cję, Warszawa, ul. Nowogrcdz- 
ka 46. 


Władze Zrzeszenia 


Prawników Polskich 


Wybrany na III Walnym 
Zjeździe w dn, 2. 7. br. Zarząd 
Gł, Zrzesz, Prawników Polskich 
ukonstytuował się jak następu- 
je: prezeg — prof. dr Jodłowski 
Jerzy, wiceprezes: dr Lernell Le 
szek, dr Muszkat Marian, adw. 
Tomorowicz Władysław Janusz; 
sekretarz — Mazur Marian; 
skarbnik — pos. Gross Stani- 
sław; członkowie prezydium — 
prok, Jackiewicz Jerzy, prof. 
Lachs Manfred, prak. Podlaski 
Henryk, Ratuszniak Zygmunt, 
prok, Zarakowski Stanisław, 


Nieoczekiwany drugi 
sezon dorsza 


(Koresp. wł.). Po zakończeniu 
sezonu dorsza i przygotowa- 
niach do połowów śledzia, za- 
ohserwowano u naszych wybrze- 
ży ponowne masowe ukazanie 
się dorsza, co jest w naszych 
warunkach zjawiskiem b. rzad- 
kim. W związku z tym placów- 
ki Centrali Rybnej, które całko- 
wicie przestawiły się już na se- 
zon śledziowy, mają mnóstwo 
ponadplanowej roboty przy przyj 
mowaniu i przetwarzaniu dzie- 
siątek ton dorsza. Obok dorsza 
występuje równicż masowo 
szprotka. (jk) 


Komunikat żniwuy 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY W DNIACH 14 1 15 
LIPCA BR. Re. 
W dniu 14 lipca przewiduje 
się zachmurzenie zmienne; miej- 
scami, zwłaszcza WE wschodniej 
części kraju możliwość przelot- 
nych opadów i skłonność do burz. 
W ciągu dnia od zachodu kraju 
większe przejaśnienia. Tempera- 
tura od 18 st. do 24 st. Słabe 
lub umiarkowane wiatry z kie- 
runków północnych i zachod- 
piein | f 
W dniu 15 lipca dość pogod- 
nie i cieplej. 


W prowadzenie nowego rodzaju 


tworzywa w naszym budownictwie 


Na wniosek Ministerstwa Bu 
downictwa Instytut Techniki Bu 
dowlanej opracował metody i 
normy stosowania mieszanki gli 
niano - cementowej, jako nowe 
go rodzzju tworzywa budowla- 
nego przy wytwarzaniu zapraw, 
wypraw. jak również produkcji 
cegieł, dachówek itp. 

Zastosowanię nowego rodzaju 
tworzywa w produkcji materia- 
łów budowlanych umożliwione 


zastało naszemu budownictwu 
dzięki doświadczeniom i bada- 
niom uzyskanym w tej dziedzi- 
nie przez budownictwo radziec- 
kie. 

Użycie nowego tworzywa przy 
produkcji zarówno zaprąw jak 


Kolonie domków 


cegieł i dachówek znacznie ob- 
niża koszty produkcji tych ma- 
teriałów budowlanych. 

Przeprowadzone przez ITB 
doświadczeniu i badania wyka- 
zały, że elementy wykonane z 
nowego materialu są pierwszo- 
rzędnym materiałem izolzcyj- 
nym i w niczym nie ustępują e 
lementom, wykonywanym we- 
dług dawnych metod. 

W celu upowszechnienia Ste 
sowania nowego tworzywa ITB 
w porozumieniu z Biurem Bu- 
Jownictwa W.ejskiego zorgani- 
zował kurs szkcleniowy dla in- 
struktorów budownictwa wiej: 
skiego. Podobny kurs zorganizu 
je w najbliższym czasie Zakład 
Osiedli Robotniczych. 


jednorodzinuych 


buduje ZOR w Oliwie 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 


W ramach prowadzonej przez 
ZOR w porozumieniu z CRZZ 
akeją budowy osiedli domków 
indywidualnych, które będą sprze 
dawane na raty robotnikom, roz 
pocznie się w najbliższym czasie 
budowa takiego osiedla na Wy- 
brzeżu. 

Osiedle domków indywidual- 
nych dla rejonu Gdańsk — Gdy- 
nia wybudowane będzie w Oliwie 
| przy uł. Czerwonego Sztandaru. 
Będzie ono włączone w istnieją- 
ce już osiedle o podobnym cha- 
rukterze. 

Tercn przyszłego osiedla jest 
płaski, piaszczysty, zdrowy, po- 
łożony o 2 minuty drogi pieszo 
nd dworca kolejowego w Oliwie, 


Zaopatrzony jest w wodociąg, 
gaz, elektryczność i posiada dwie 
gotowe ulice o twardej na- 


wierzchni, Kanalizacja doprowa- 
dzona do skraju osiedla wymaga 
dołączenia poszczególnych dom- 
ków. 

Na rok bieżący zaplanowano 
oddanie do użytku 10 domków 


re mają być wykończone w voku 
przyszłym na wiosnę. 

Domki budowane będa według 
typowych projektów oepracowa- 
nych przez ZOR. Projekt ten 
przewiduje 2 typy domków: bliź- 
niacze (dwurądzinne) craz poje- 
dyńcze domki jednorodzinne. W 
każdym domku znajduje się 2 po 
koje z kuchnią, łazienką, ubika- 
cją, przedpokojem i piwnicą. 
Istnieje ponadto możliwość wyko 
rzystania poddasza na dalsze 
dwa pokoje. Mieszkania wyposą= 
żone będą w urządzenie wodno - 
kanalizacyjne, gaz i elektrycz 
ność, ogrzewane będą za pomocą 
pieców. 

Dyrekcja Okręgowa ZOR w 
Gdańsku otrzymawszy na wyko- 
nanie tego zamierzenia (wraz z 
dozbrojeniem terenu) kredyt w 
wysokości 80 miln. zł, zleciła już 
wykonanie robót PPB-4. W koń- 
cu czerwca przedsiębiorstwo przy 
stąpiło do organizacji budowy. 
Właściwe prace rozpoczną sie w 
najbliższych dniach i prowadzo- 
ne badą systemem potakowym, 


oraz wybudowanie w stanie suro į co duje gwarancje dcbrego i ezyb 
wym dalszych 33 domków, któ- | kiego wykonania prac. (jam) 


Przedostatnia runda turnieju 


Oczekiwane z napięciem spotka- 
nie leaderów Keresa i Szabo przy- 
niosto po krótkiej walce wynk Ve- 
mmisowy. Awerbach po 13 J05UNIę- 
ciach zgodził się na remis z Fol- 
tysem, a  Kottnauer uzyskawszy 
przewagę materialną z Tajmancwem 
również nie próbował zrealizować 
swych szans i zgodził się na remis 
Koebert po spakajnej grze szybko 
zsemisownł z Pogatsem. i 

Simagin w nieco gorszej pozycji 
szczęśliwie przekombtnował Zitte | 
wyg at Pyłłakowski n epoprawnie 
nośw.ęciwszy "figurę, nia uzysieJł 
wys czającemo ataku i ulegt Tar- 


nie kongres Międzynarodowej 
Federacji Tenisowej (FILT), 
którą zdążyliśmy już poznać ja- 
ko instytucję pozostającą pod 
wpływami reakcyjnych kół an- 
glo » amerykańskich, ®ławetne 
wystąpienie w roku ubieglym W 
Londynie prezesu Angielskiego 
Związku Tenisowego lorda Tem- 
plewooda, który zażądał zerwa- 
nia slosunków sportowych z te- 
nisem Europy Wschodniej — naj 
lepiej charakteryzuje oblicze Fe- 
deracji. 

W środę w Lozannie panowie 


szachowego w Szczawnie- Zdroju 


pozycji zrobił fałszywa kombinację 
z Trojanescu i przegrał. 

Arłamowski odłożyt partię ż Bon- 
darewskim po ciężkiej walce w rie- 
co gorszej, ale nie beznsdziejnej no- 
zycji. Szapiel po bardzo ostrej grze 
w obustronnych nieędpczasach 799- 
dził się na remis z Grynielcem w 
partii z Barczą Meller ponadł w 
niedoczas i partia została odłożona 
z przewagą dla Barczy. 


Fo XVII rundzie prowadza: Ke- 


uewskiemu. Gawlikowski Ww iepszej | 


pes (ZSRA) — 14 pkt 
(ZSE) — 1%, Szabo (Węgry) — 1 
Barcza (Węgry) — 12/1): Bondare 
ski (ZSRR) — 1,540), Koltvs (CS) 
— 115, ileller (ZSRR) — 11(1). 


7 "GO WB AR HEA // M 4, 
YU, 


Prowokacja anglo-amerykańska 


na kongresie tenisowym w Lozannie 
W Lozannie odbywa się obec- |z FILT już zupełnie 


wyraźnie 
odsłonili swoje oblicze. Pod dyk- 
tando amerykańskie zgłosili 
wniosek o przyjęcie w poczet 
członków Federacji przedstawi- 
cieli Zachodnich Niemiec i Ja- 
ponii, Mimo protestu Polski i Wẹ 
gier, jedynych krajów demokra- 
cji ludowej, reprezentowanych 
na Kongresie, reakcyjna więk- 
szość wniosek przegłosowała, 

Delegacja polska i węgierska 
opuściły wówczas na znąk pro- 
testu zebranie. 


Kobieca szłateta „Dynamo 
bije rekord Świata 


Reprezentacyjna sztafeta kobiec? 
moskiewskiego Dynamo pobiła re- 
kord Świata na dystansie 4x 200 M 
wynikiem 1:40.6 min. Sztafeta 0'e- 
gla w składzie; Czudina, Ma!szyD%: 
Duchowicz i Sieczenowa. v 

Poprzedni rekord, wynosza 


1:41,0 min, należał 
lenderskiej, 


type Wodniczki radzieckie biegnąc w 
(ym samym składzie pobily rownież 
rekord ZSRR na dystansie 4x 100 m, 
| wynikiem 47,7 sek. 


40 sztafety ho 


Piątek i Skonecki przegrywają 
w Bastadt 


W czwartek, dnia 13 bm. róż 
poczał się w Bastadt polfinało- 
wy mecz tenisowy ° Puchar Da- 
visą między Polżką i Szwecją, 

Dnia poprzedniego odbyło się 
losowąnie spotkań i zgodnie z 
nim w pierwszej Erze spotkali 
się: Piątek Z Johanssonem, à 
więc drugie rakiety Polski i 
Szwecji, Utopijne przewidywa- 
nia, że Piatek potrafi zrobić mi- 
n 0 ponyę i pokonać 
Szweda — nie sprawdziły się. 
Johansson był zdecydowanie 
lepszy od Polaka i wygrał pew- 


e 

W kilku 
D ERN ye reprezentacja Ws 
raaa z bolą 2 65 anbe KONINA 
mecz mi olską w dniach 15— biu. 
ARÓW koidzypaństwowy w Konku- 
WY kobiecej i męskiej. >czyby- 
O aoi BELER rano do Warszawy. 
Egi zinie l5-ej kierownictwo eki- 
R Ożyło wizytę w Głównym Koa- 
ł tecie Kultury Fizycznej. Po po- 
udniu Węgrzy odbyli pierwszy tre- 

nng na stadionie AWF. 


x 


W dalszym ciągu mistrzostw pił- 
karskich Świata, rozgrywanych W 
Brazylii, w puli finałowej roze- 
Siano plerwsze 2 mecze, 8 miana- 
wicie Brazylia Szwecja w Rf 
de Janeiro i Hiszpania — Urugwaj 
w San Paulo. Pierwszy mecz W a- 
becności 187.000 widzów zakończył 
się sensacyjnym zwycięstwem B:a- 
zyłHi nad mistrzem olimpijskim w 
stosunku 1:1 (3:0). Drugia spotkanie 


nie w 3 setach, w stosunku 6:1, 
OWO 

W drugiej parze spotkali się 
Skoneski i czołowy gracz Eu- 
ropy Lennart Bergelin. Gra Za- 
kończyła się zwycięstwem Szwe 
Ča w czterech setach — 6:2, 
6:2, 1:6, 6:1. 

Szybki kort w połączeniu zZ 
szybką, ofensywną grą  Szwe- 
dów przy siatce — wyraźmie 
nie odpowiadał naszym repre- 


zentantom, W patek odbędzie 
się spotkanie w grze podwój- 
nej. 
laniaci 
zdaniach 
zgromadziło 56.000 widzów, Przyn.o 
sio ono wynik remisowy 2:2 (2:1). 
+ 
Na odbywających się w Monte 
Carlo mistrzostwach świata w szer- 
mierce zakończono turniej druz. 


nowy we florecie. 

RH konkurencji męskiej tytuł m:i- 

strzowski zdobyły Wiochy przed 

Francją, w konkurencji żeńsziej— 

Francja przed Danią. 2 
* 


Do XII mistrzostw Świata w gim- 
nastyce w kornaurencji męskiej i 
żeńskiej, które rozpoczynają się W 
Piątek w Bazylei, zgłosiły się nastę 
puiące państwa: Polska, Węgry, Bu? 


Baria, Rumunia, Egiut, Funlandie 
Francja, Iran, Włochy, Jugosławii 
Austria, Szwajcaria, Dania, Anglia, 


Holandia, Szwecja, Belgi SAW - 
burę. 1 gia, Luksem 


Tajmanaw * 
9 rwą 


Nr 192 


Niewykorzystane 
miejsca 

Dlą tych dzieci, które nie 
wyjechały na kolonie letnie 1 
tych, które powrócą z kolonii 
w sierpniu, zostały zorga”izo- 
wane w Warszawie półkolo- 
nie. Wydział Wczasów przygo 
tował w tym celu 7 punktów 
W ogródkach jordanowskich i 
leden w Powsinie. Punkty te 
SĄ zaopatrzone w sprzęt do 
gier ij zabaw, przygotowano W 
nich kuchnie. 

Dzieci, korzystające z pół 
kolonii otrzymują 3 razy 
wars obfite posiłki i mają 
*7evr oną opiekę wychowaw 
ros i lekarzy. 

o owałoby się 
«sie miejsca na półkolo- 

winny być wykorzy- 


więc, że 


s 


**rasem ra 3.000 miejsc, 

' rgloni; korzysta obecnie 
Heise ponad 1.000 dzieci. 
Na. z półkałonii w Powsinie 
powa tylko 100 dzieci, 
| ośrodek ten przewi- 
jest dla 300 dzieci. 
kierownictwa 


u 


"cznie 
Li komitety rodzicielskie 
* *rafiły we w!ażciwym 
* adpowiedrio spopulary- 
69 te] akcji i stąd też nie 


y rodzice skorzystali 
ości, zgłoszenia swych 
aa półkolonie. 
"ba więć, aby uczyniły 
‘iiz Komitety Blokowe, 
*ardziej, że od 15 bm. 
ł Wczasów przyjmuje 
dzieci na półkolonie na 
n ac sierpień, (g). 


Lekarze stolicy 
»yiadą na Sląsk 


''-tze warszawskiej Akade 
'dycznej postanowil wy- 

w czasie wakacji na 

w celu udzielania w cią- 

i o asiąca bezpłatnej pomocy 
iej górnikom į ich rodzi- 


*rze ci zaspelowali rów» 
© Akademi; Medycznych 
„eh miastach, aby wydele- 
+Y lekarzy do ośrodków ro 
SABA 


m 
| aga członkowie 
aw. Inwalidów 


Pa 

Wojennych 
- "em 13 lipca br. kohczy się o- 
y termin weryfikacji człon: 
Inwalidów Wyjennych. 
© które się nie zgleszą do te- 
i auromatycznie traca pia 
nkostwa. 


“alawa zajezdui MZK 


ropy; 


w Warszawie 


(obiega końca 


sie roboty zwiazane z bu- 
ajezdni tramwajowej przy 
"vęczyńskiej na Pradze do- 
sońca. Przed paru tygo- 
zakończono “stawianie 
ikeji żelbetonowej, w ehwi 
“nel odbywa się szklenie 
b “ Oraz zakładanie instala- 
/-ralnego ogrzewania ; wo 
tiw. Równocześnie drużyny 
iu Drogowego MZ za- 
tory na dwóch kana- 


. 


4 


, 


2 |ipea część zajezdni zo- 

oddana do użytku Za- 

lie całości robót przewi- 
« jest w jestem br. (E). 


r 


3 


‘enny pomysł 
racionalizatorski 


zander Kuźmiński, maj- 


ter aai : A 
L= midowlany I Oddziału. Pań- 
4 'g0 Przedsiębiorstwa Bu- 
z ego Zjednoczenia Krakow 
%7 opracował projekt ulep- 
_ bow | Bok > 
i konstrukcję wind na bu- 
` 
"sł racjonalizatorski Kuź 
"30, zatwierdzony przez 
ZA Patentowy, w najbliższym 
j znajdzie zastosowanie na 
8 sich większych budowach. 
i tysł mój — wyjaśnia maj 
> racjonalizator — polega 
+. chomieniu dwóch wind na 


s za pomocą jednego mo- 
! Wpłynie to znacznie na 


oszenie i usprawnienie 
dając jednocześnie duże 
ulności. * 


M PPB nagrodziło racjonalizato- 
A Piemią pieniężną. 


Kobiety__konduktorki 


kolejowe 
w Dyrekcji Okręgowej Kolei 
aństwowych we Wrocławiu roz 
Począł się pierwszy na Dolnym 
Śląsku kurs dla kobiet - kon- 
duktorów rewizyjnych pociągów 


Pazążerskich, W szkoleniu 
at bierze 51 słuchaczek. 


iekszość z nich stanowią ro- 
botnicę fizyczne, którym kurs 
zapewni zdobycie nowego zawo- 
du. 

Ponadto uruchomiony został 
We Wrocławin kurs dla kobiet 
imdyqatek na dyżuruych ru- 
chu Na kursie tym zdobywa 
kwalifikacie zawodowe 25 robot 
i€ fizycznych z różnych miej- 
Ecowyści Dolnego Śląska. 


TRYBUNA LUDU 


——— 


Sprawa korespondentów 


z huty szk 


W numerze naszego pisma Z 
dnia 6 czerwca br. zamieściliś- 
my korespondencję tow. Koz- 
łowskiego z huty szkła „Targó- 
wek”, który pisał, że nie wszy- 
scy robotnicy huty otrzymali 
należną im w myśl umowy zbio 
rowej odzież ochronną i robo- 
cza. 

Jaki był dalszy bieg sprawy. 
w której alarmował nasz kores- 
pondent ? 


Otóż już następnego dnia 
przyjechał do huty inspektor 
z Państwowej Komisji Planowa- 
nia Gospodarczego — tow. Wła- 
dysław Chojna, przyjechał in- 
spektor z Ministerstwa Przemy- 
słu lekkiego — tow. Piotr Rut- 
kowski, a w tydzień potem, na 
nalecenie Centralnego Zarzadu 
Przemysłu Szklarsko - Cerami- 
cznego przyjechał nołnincy obo- 
wiązki szefa działu socjalnego 
Zjednoczenia tegoż przemysłu 
— tow. Sentorek i wreszcie W 
hucie poświęcono te) Sprawie 
specjalną konferencje. 


Co stwierdzili inspektorzy? 


Cóż stwierdzili inspektorzy z 
PKPG i MPL? W podpisanym 
przez nich protokóle czytamy: 

„Huta posiada w magazynie 
odzież roboczą składającą się ze 
spodni 1 bluz. Odzieży tej nie 
wydano pracownikom, ponieważ 
wg.  rozdzielnika przysługują 
hutnikom spodnie z szelkami i 
koszule. Koszule wydano, nato- 
miast nie wydano spodni, nie 
chege rozbijać kompletów. 


Niżej wymienieni (tzn, inspek 
torzy) stwierdzają, że takie Za- 
tatwienie snrawy jest nieslusz- | 


ne i polecają Dyrekcji Zakładu, 
aby niezwłocznie rozdzieliła mię 
dzy hutników ujętych w roz- 
dzielniku potrzebną ilość spod- 


ni“ 


Wydawałoby się więc, że spra 
wa jest dostatecznie wyjaśnio- 
na. Widocznie inaczej uważał 
przedstawiciel PKPG. Uznał on 
mianowicie za stosowne udzielić 
naszemu korespondentowi tow. 
Kozłowskiemu „cennych rad“ w 
rodzaju „takich rzeczy nie nale- 
ży pisać do gazety” itd, itd, 


Dziwne metody 


O wiele „energiczniej" zabrał 
się do „wyjaśniania“ sprawy tow 
Sentorek ze Zjednoczenia Prze- 
mysłu Szklarsko . Ceramiczne- 
go. Wezwał on „na przesłucha- 
nie“ tow. Kozłowskiego — ko- 
respondenta, który pisał w snra 
wie odzieży i niewiadomo dla- 
czego tow. Idzikowską, której 
korespondencja wprawdzie Zo- 
stala zamieszczona w Trybunie 
Lndu, ale która nie pisała o 
odzieży, lecz o tym, że Liga 
Kobiet w hucie „Targówek“ po- 
przystąpić do aktywnej 


winna 
pracy. 
Korespondenci ci, zarówno 
tow, Kozłowski jak tow. Idzi- 
kowska napisali swe artykuły 


na skutek prośby i przy pomocy 
tow. Bolimowskiego — również 
pracownika huty -- który z re- 
dakcją pozostaje od dłuższego 
czasu w kontakcie i który po- 
stawił sobie za cel organizację 
klubu korespondentów w hucie. 


Tow. Sentorek konferował z 
tow. tow. Idzikowską i Kozłow- 
skim dość długo, I nie byłoby 


w tym nie złego, gdyby konfe- 
rencja toczyła się w atmosferze 
wzajemnego zrozumienia, gdyby 
tow. Sentorek interesował się 
pracą korespondentów, gdyby 
wypytywał jch o to, jakie jesz- 
cze widzą braki i niedociągnię- 
cia w hucie. 


Tak jednak nie było. Tow. 
Sentorek tak widocznie przytło- 
czył korespondentów swym au- 
torytetem, że wyparli się oni pod 
pisanych przez siebie artyku- 
łów i przytaknęli podsuniętemu 
im wówczas twierdzeniu jakoby 
autorem korespondencji był tow. 
Bolimowski. A tow. Sentorek 
rzecz oczywista stwierdzenie to 
skwapliwie podchwycił. 


Korespondenci wyszli więc Z 
„konferencji“ przestraszeni, a w 
oficjalnym „wyjaśnieniu“ Piotr. 
kowskiego Zjednoczenia Zakła- 
dów  Szklerskich, podpisanym 
przez tow. Sentorka czytamy ta 
kie „buduiące* zdanie: 

„Mowiedzieliśmy się, że ko- 


respondenci fabryczni szukają 
nieistniejących niedociągnięć, 


przez co wprowadzają chaos i 
dezorganizącję w pracy". 


Czym można wytłumaczyć 
„metody“, za pomocą których 
wyjaśniał sprawę tow. Sentorek. 

Odpowiedź może być tylko jed 
na. Tow. Sentorek pełniący obo- 
wiązki szefa działu socjalnego 
Piotrkowskiego Zjednoczenia Za 
kładów  Szklarskich boi się 
widocznie słusznej krytyki, bo 
ta jest dla niego niewygodna. 
Pragnie więc zamiast zachęcić 
— odstraszyć korespondentów 
od pisania do gazety, od publiez 
nego dopominania się o słuszne 


Murarze z budowy GIL wykonali 
zobowiązania lipcowe 
na 6 dni przed terminem 


Dwa zespoły trójkowe osiągnęły 302 proc. nowej normy 


rozdzielni jest &to- 
sunkowo niewielki — 1.500 m 
sześc. kubatury. Harmonogram | 
robót przewidywał, że pierw- 
sza część prac przy budowie roz 
dzielni — wykopy, fundamenty 
i grube ciągłe mury, wykona- 
na zostanie do dnia 28 lipca. 


Budynek 


Zobowiązanie podjęte! 


— Nie, tak nie można — 
zdecydowali towarzysze z „Be- 
tenstalu” — wprawdzie roboty 
wykonane na terenie Głównega 
Instytutu  Lotaietwa to w ol- 
brzymiej większości „zegarmi- 
strzostwo”, mie pozwalające NA 
zastosowanie systemu ` zeapeło- 
wego (jakże tu robić trójkami, 
albo dwójkami murarskimi ra 
filarkach o grubości jednej ce- 
gły), ale trzeba korzystać Z 
każdej okazji. A przecież budo- 
wa rozdzielni to okazja jak 
rzadko. Mury grube, na dwie 
cegły, bez otworów, 

I tak zapadła decyzja: będzie 
my pracować zespołowo i Wy- 
konamy prace na 22 lipca to 
jest o 6 dni przed terminem. 


10-go lipca stanęły, do pracy 
dwie trójki murzrskie i Jeden 
15-050howy zespół transporto 


wy, 
W trzy dni zamiast 
w dziewięć 


Murarze Gołębiowski E 
Sobkowski robili już w zeszłym 
roku trochę w „trójkach”, ale 
dh samodzielnej roboty zespoło- 
wej stanęli dopiero pierwszy 
raz. Nie dziwnego, że z POCZAW" 
su na budowie GIL obawiano 
się, czy aby zobowiązanie NIE 
zostało podjęte zbyt pochopnie. 
Jednak już pierwszy dzień př- 
ty wykazał miesłuszność obaw. 


poza E O T a m ce pwd nia 


Kronika wydawnicza 


li 


DOKUMENTY 
i PRZEMÓWIENIA 
SZTOKIOLMSKIE 


pokój” („Książka i Wiedza”, str, 


132) z niesłabn 
strony zainter 
ciaż wstęp łzy” 

iąż rze SE S 
lieb pokoji”, dla skeji shie 
sani isów pot AA 
ff A jednak tych pięt- 
aście przemówień | BL? 
KEY wie traci i dzisiaj Ai 
aktualności i znaczeniu. A 

Słowa Erenburga i dy dk 
płomienne wezwanie Joliot Pó 
rie, ocena układu sił w ję” 
wieniu Fadiejewa — KFOR p 
klimat tych dni, kiedy Pr”? kole 
cy intelektualiści świata Ls 
sują apel pokoju — zapocząt b 
wawszy największą W świecie a 
cję plebiseytową — 74 pokojem 
za kulturą i przyszłością naro- 
dów, 


PRAWDA 
O VIETNAMIE 


Pod tym tytułem zebrała 
„Książka i Wiedza” kilkanaście 
reportaży i artykułów publiey- 
stów francuskich, demaskują- 
cych ipeni o i? politykę 

du francuskiego i wyrazają- 
cych swą sympatię dla ludu Viet 
namu. Przy braku książek Infor- 
macyjnych o Vietnamie, broszu- 
ra ta, zaktualizowana wstępem 
i poslowiem, będzie niewątpliwie 


chętnie czytana przez wszyst- 
kich, którzy interesują *E ZA” 
gadnieniami walki narodowo - 


Gołębiowski z pomocnikami Suł 
kowskim i Kuklewskim, oraz 
Sobkowski z Natkowskim į Wi- 
kła „machnęli* prawie 300 proc. 
newej normy murarskiej. Dru- 
giego dnia było podobnie, trze- 
cłego jeszcze lepiej. Pomoe tran 
sportowa zwijała się sprawnie. 
Bez przerwy pracowały tran- 
sportery, dostarczające na bu- 
dynek zaprawę i cegłę. 

13 lipca murarze Gołębiowski 
i Sahkowski położyli ostatnie 
cegły na ciągłym murze budyn- 
ku rozdzielni, W trzy dni, za- 
miast — jak planowano w zobo- 
wiązzniu — w dziewięć, położo 
no 170 m sześc. muru. Średnio 
dwa zespoły trójkowe osiągnę- 
ły 302 proc, normy. 


„Wilarki* będziemy robić 
także zespoiewo 


— Wiele nauczyliśmy się na|z harmonogramu — to 
tej robocie — mówi murarz Kon l który uczy 


stanty Gołębiowski — nauczy- 
liśmy się przede wszystkim te- 
go, że kiedy człowiek zechce po 
myśleć zawsze może przy- 
spieszyć tempo wykonania ro- 
boty. Teraz, kiedy skończyliśmy 


mury ciagle, zaczniemy robić 
filarki. Oczywiście spróbujemy 
robić je dwójkami į jestem 


przesonany, Że się uda. 
Towarzysze z budowy GIL 
bez reszty już przekoneli się o 
wyższaści zespołowszo murowa- 
nia nad indywidualnym i można 
być pewnym, -że skorzystają * 
każdej okazji, aby zorganizować 
sobie pracę systemem zespoło* 
wym. Wykonanie zadania w 
trzy dni, czyli na 6 dni przed 
terminem zobowiązanią lipcowe 
go, a na 12 dni przed terminem 
fakt, 
(ks) 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


Glównego księgowego poszukuje Centralne Biuro Projektów i Stu- 
diów Budownictwa Osiedlowego ZOR. Warszawa, ul. Wierzbowa 11. 


Stanowisko do objęcia od zaraz. 


2 księgowych, 1 budżetowca, 


457-K 


1 ubezpieczeniowca, 1 szefa Działu 


Transportu i Zaopatrzenia, 4 techników budowlanych w miejscu, 
70 techników budowlanych w terenie, 2 maszynistki, 3 finansistów 
zatrudni natychmiast: Dyrekcja Miejscowych Przedsiębiorstw Bu- 


dowlanych. Prosimy zgłaszać się 


codziennie od 8-ej do 14-ej 


w Dziale Personalnym D.M.P.B. przy ul. Grójeckiej 12/14. 


ZK 


458-K 


1 samodzicinego referenta planowania, 1 palacza kotłowego egza- 


minow 


anego. Poszukują Zakłady Fonograficzne w Warszawie, ul. 


Płocka 13. Warunki płacy według Zbiorowego Układu Pracy 


Z.Z.P.M. Zgłaszać 


wyzwoleńczej ludów  „koloniał- 


nych”. 


ALKI NARODÓW 


PIEWCA W AMERYKI 


POŁUDNIOWEJ 


Po raz pierwszy W PO 
przekładzie ukazała się PO 
antyfaszystowskiego pisarza U- 
rugwaju i Argentyny Enri- 
que Amorin. „Księżyc odmieniał 
się nad Nenquenem* — to po: 
wleść o Argentynie pod rządami 
faszyzmu w latach ostatniej woj 
ny (przeł. Zofia Szleyen, „Książ 
ka i Wiedza”, str. 252, zł 250.). 


lskim 
wieść 


— 


Jak informuje tłumaczka w 
przedmowie, jednostronne po- 
traktowanie hitlerowców jako 


głównego wroga Argentyny wy- 
nika z tego, że powieść pisana 
była w czasie wojny, kiedy CY” 
niczna otwartość wystąpień hi- 
Herowców w Argentynie przesło 
niła Amorinowi rzeczywistego, 
najgroźniejszego Wroga, jakim 
jest dla Argentyny imperializm 


amerykański.“ 


WALKA O KOŁCHOZ 


ESTOŃSKI 
Walka 0 kołehoz” Jaana 
Raudseppa nie jest utworem li- 


terackim. Autor, przewodniczący 
kołchozu we wsi aa w Lr 
ii iada w sposób NAaJpros" 
Ras 3 kołchozu 


o zorganizowaniu, l 
EE Października”, któ- 
ty jest doskonałym przykladem 
tej drogi, jaka wieś estońska 
przebyła od początków kolekty: 
wizącji. („Książka i Wiedza 
str. 149 zł 100.). Zaletą tej po- 
pularnej książeczki, zasługującej 
na jak najszersze rozpowszech- 


się do Referatu Personalnego z życiorysem 
i świadectwami, 


459-8 


nienie, jest wnikanie w szczegó- 
ły organizacji kołchozu, zwróce- 
nie uwagi na ludzi kołchozu i 
drobne na pozór sprawy prze- 
kształcające jednak w sumie ob- 
licze wsi. 


NOWY ZESZYT 
BIBLIOTECZKI 
MARKSISTOWSKIEJ 

W zeszycie 22 Małej Bibliotecz 
ki marksizmu - leninizmu znaj- 


dujemy prace Lenina i Stalina, | 


dotyczące okresu korniiowszczyz 
ny (rozdział 7, punkt 5, Krót- 
kiego Kursu Historii WKP(b). 
Sa to prace W. I. Lenina: „Do 
Komitetu Centralnego SDPRR* 
oraz „Projekt rezolucji o obec- 
nej sytuacji politycznej”. Ocenę 
kornilowszczyzny daje zamiesz- 
czona w piśmie seria artykułów 
J. W. Stalina z tegoż okresu 
pt. „Spisek przeciw rewolucji“ 
(„Książka i Wiedza” str. 48.). 


„NA UKRAINIE SZUMI 
PSZENICA“ 

Taki tytuł nosi jeszcze jedno 
wspomnienie uczestnika zeszło- 
rocznej wycieczki chłopów pols- 
kich na Ukrainę, S. Piotrowskie- 
go („Książka i Wiedza”, str. 96, 
zł 75.). Autor usystematyzował 
swoje notatki z podróży według 
zagadnień, dając sugestywny ob- 
raz szczęśliwego życia wsi ra- 
dzieckiej. (A) 

CHŁOPI A BISKUPI 


Nakładem „Książki i Wiedzy” 
ikazału się trzecia z kolei bro- 
sura Andrzeja Nowickiego, po- 
święcona sprawom najwyższej 
hierarchii kościelnej pt. „Chłopi 
a biskupi“ (str. 70, zł, 50—). o 


ła „Targówek 


prawa robotników i pomoc w 
likwidacji niedociągnięć. 


Niesłuszne stanowisko 
wobec krytyki 


Oddzielnego omówienia w hi- 
storii korespondencji z huty 
„Targówek“ wymaga stanowisko 
zajęte w tej sprawie przez €g- 
zekutywę podstawowej organi- 
zacji partyjnej i przez Radę Za- 
kładową huty — a więc przez 
towarzyszy, którym usunięcie 
istniejących w hucie braków 1 
troska o pracujących w niej ro- 
botników powinna najbardziej 
leżeć na sercu. ; 

Podczas „przesłuchiwania“ 
urządzonego przez tow. Sentorka 
byli obeeni i towarzysze z eg7€- 
kutywy i towarzysze z Rady Za- 
kładowej. I widocznie w imię 
zachowania „dobrych  stosun- 
ków“ z przedstawicielami nau- 
rzednej wladzy (bo przecież nie 
w imię dobra zakładu) towarzy- 
sze ci w calej rozciągłości po- 
parli stanowisko, zajęte przez 
tow. Sentorka. 

Wyrazem tego jest pismo, któ 
re komitet partyjny huty przy- 
słał do redakcji. W pierwszej 
części tego pisma znajduje się 
stwierdzenie, że tow. Idzikow- 
ska i tow. Kozłowski nie są au- 
torami notatek, ale, że autorem 
jest tow. Bolimowski. W końco- 
wej zaś czytamy: „Podstawowa 
organizacja partyjna z uwagi 
na bezpodstawność poruszonych 
spraw prosi 0 "sprostowanie". 


Nasze sprostowanie 


Tak, sprostowanie jest tu ko- 
nieczne, ale nie sprostowanie 
faktów podanych w notatkach, 
bo fakty były prawdziwe, lecz 
sprostowanie niesłusznej linii, 
po której idą niektórzy towarzy 
aze z huty „Targówek“. 3 

Towarzysze ci nie potrafili u- 
stosunkować się samokrytycznie 
do wytkniętych im błędów. A 
błędy przecież istniały. | za- 
miast zabrać się do ich napra= 
wienia, towarzysze z huty niar. 
gówek“ uważali za swój pierw- 
szy obowiązek przyklasnąć 
twierdzeniu tow. Sentorka, że 
artykuły w prasie „szkalowały 
dobrą pracę dyrekcji, Rady Za- 
kładowej i organizacji partyj- 
nej“. 

Kiedy rozmawialiśmy z tow. 
Fagowakim — sekretarzem Or- 
ganizacji partyjnej przy hucie 
— oświadczył nam, że napraw- 
dẹ nie było o co robić tyle krzy- 
ku w prasie, A rozmowy z 8u- 
torami przeprowadzało stę dla- 
tego, że nikt nie wierzył, że tak 
mógł napisać do gazety tow. 
Kozłowski czy tow. Idzikowska, 
bo przecież oni należą do ci- 
cehych ludzi. 

A niektórzy towarzysze z €5- 
zekutywy nie wierzą, że właśnie 
ludzie, których określa się mia- 
nem cichych mogą wskazać na 
istotne niedociągnięcia w pracy 
zakładu. 

I niektórzy towarzysze z huty 
„Targówek“ nie rozumieją, Że 
krytyka korespondentów — lu- 
dzi wprost od warsztatów pro- 
dukcyjnych — powinna być bra- 
na pod uwagę, że glosom tej 
krytyki należy się uważnie przy 
słuchiwaś, aby móc likwidować 


niedociagniecia, naprawiać jst- 
niejace błędy. 
Nie rozumiejąc znaczenia i 


roli krytyki — uważają więc, że 
jest to niepotrzebne „publiczne 
pranie brudów”, godzące w ich 
dobre imię. 

I to jest źle. Trzeba, aby ci 
towarzysze zrozumieli, że słusz- 
na krytyka jest dobrą, zdrową 
metodą naszej codziennej pracy. 

Trzeba, aby towarzysze Zrozu 
mieli, że korespondentom robot- 
niczym i tow. Bolimowskiemu i 
tow. Kozłowskiemu i tow. Idzi- 
kowskiej należy pomóc w ich 
pracy, należy otoczyć ich opieką. 

HELENA SZEWCZYK 


eee 


ile jednak poprzednie broszury 
— „Papieże przeciw Polsce“ i 
„Kłopoty rodzinne papieży“ — 
dotyczyły historii papiestwa, o 
tyle ostatnia broszura opiera się 
na przykładach z historii Polski. 

Autor poświęca szczególnie 
wiele uwagi „dziedzicom i dzie- 
dziczkom w habitach* — bisku- 
pom i zakonom jako właścicie- 
lom dóbr kościelnych i samych 
wsi wraz z chłopami, 


POEMAT O KSIĘDZU 
ŚCIEGIENNYM 


Stanisław Skonieczny wydał 
swój poemat epicki o księdzu 
Ściegiennym pt. „Pleban z Chod- 
la* (Ludowa Spółdzielnia Wy- 
dawnicza, Warszawa, 1950, str. 
144). Autor kreśli w swoim u- 
tworze całość życia tego bojow- 
nika sprawy chłopskiej od dzie- 
ciństwa aż do skazania go przez 
sąd carski na katorgę. 


PRZYWÓDCY CHŁOPÓW 
NA ŚLĄSKU 


Ludowa Spółdzielnia Wydaw- 
nicza wydała książkę Kazimie- 
rza Popiołka „Radykalni przy- 
wódcy chłopów śląskich“. (War- 
szawa, 1950 r., str. 71.). Autor 
ukazał w niej postacie 2 chłops- 
kich posłów górnośląskich z r. 
1848: Marcina Gorzałki i Krys- 
tiana Minkusa. Teh działalność, 
to piękna karta w historii spo- 
łecznej i narodowej Ślaska. Ksia 
żeczka napisana jest przystęp- 
nie, szczególna wartość maja do- 
łaczone na końcu listy Krystiana 
Minkusa, stanowiące płomienny 
dokument chłopskiego radykaliz- 
mu sprzed stu lat. | 


Warszawscy korespondenci piszą 

Komitet Dzielnicowy PZPR-Wola 

powinien pamiętać o towarzyszach 
z Zakładów Wytwórczych 


Materiałów Elektrotechnicznych 


może świadczyć taki fakt: Wy- 
kładowcą na naszym kursie jest 
tow. Kalinowski. Tak się zda- 
rzyło, że tow. Kalinowski musiał 
w dniu 1 maja wyjechać na ok- 
res 5 tygodni. Wobec tego już 
w dniu 25 kwietnia br. zawiado- 
miliśmy KD o wyjeździe wykła- 


W pracy naszej organizacji 
partyjnej przy ZWME natra- 
fiamy jeszcze na duże trud- 
ności. Wypływają one częściowo 
stąd, że w skład naszej organiza- 
cji partyjnej wchodzą w więk- 
szości młodzi członkowie Par- 
tii, którzy nie mają jeszcze ani 


odpowiedniego przygotowania dowcy i prosiliśmy o wyznacze- 
teoretycznego, ani dostateczne- | nie zastępcy. Niestety, Komitet 
go doświadczenia w pracy par- Dzielnicowy nie przydzielił nam 
tyjnej. nikogo, mimo że zwracaliśmy się 


doń jeszcze dwukrotnie. 

Skutek był taki, że mogliśmy 
rozpocząć szkolenie dopiero po 
powrocie tow. Kalinowskiego, 
tj. po 5-tygodniowej przerwie. 

Ryć może, że nie dość energicz 
nie dobijaliśmy się i alarmowa- 
liśmy KD. Szkoda, że nie robi- 
liśmy tego. 

Bezsprzecznie winą KD jest 
jednak to, ża w okresie 5 tygo- 
dmi nie tylko nie przysłano nam 
wykładowcy, ale że nie zaintere- 
sował się nami również żaden z 
członków komisji szkolenią paT- 
tyinego przy KD. 

Ponieważ nie wykluczamy mo- 
żliwości ponownego wyjazdu 
tow. Kalinowskiego, a nie chcie- 
libyśmy mieć znowu przerwy w 
szkoleniu — prosimy towarzy- 
szy z KD Wola o poświęcenie 
nam większej uwagi. 

Gustaw Szpicer 
ZWME 


Rzecz oczywista, że postawie- 
nie naszej pracy partyjnej na 
odpowiednim poziomie uzależnio 
ne jest w dużej mierze od pod- 
niesienia naszej wiedzy partyj- 
nej, od podniesienia poziomu ideo 
logicznego naszych towarzyszy. 

Toteż 18 kwietnia rozpoczęliś- 
my szkolenie partyjne I stopnia, 
do którego zgłosiliśmy wszyst- 
kich towarzyszy. Okazało się, że 
popełniliśmy błąd, gdyż frek- 
wencja na szkoleniu jest mała 
(zaledwie 46 proc.) a to dlatego, 
Że część towarzyszy pracuje na 
M i HI zmianę, i nie może przy: 
chodzić na szkolenie, Błąd ten 
musimy więc naprawić. 

Drugą bolączką naszego szko- 
lenia partyjnego jest brak opie- 
ki ze strony komitetu  Dzielni- 
cowego PZPR Wola. 


O tym, jak niewiele uwagi po- 
święca KD naszemu szkoleniu, | 


O „Narodzinach Figara“ 
w Ludowym Teatrze Muzycznym 


Sztuka ta wzbudziła duże za- 
interesowanie wśród widzów ro- 
botniczej Pragi. Z inicjatywy 
dyrekcji teatru odbyła się nie- 
dawno dyskusja nad sztuką F. 
Wolfa, w której brali udział za- 


Muzyczny pra- 
warunkach, na 
się: brak kom- 


Ludowy Teatr 
cuje w ciężkich 
które składają 
pletu artystów, ciasna: scena i 
mala sala. Teatr ten grywa przy 
pełnej widowni, zapełnionej ro- 


botnikami Pragi, dla których stał | proszeni robotnicy z praskich 
się on prawdziwym ośrodkiem | zakładów pracy. > 
kulturalnym. Dyskutanci wysoko ocenili 


wartość sztuki I oświadczali, że 
dobrze się stało, iż Ludowy 
Teatr Muzyczny „porwał się“ 
na wystawienie tej sztuki, bo 
teatr Pragi powinien przede 
wszystkim uezyć i wychowywać 
robotników. 

Tadeusz Kropiniewicz 

Komitęt Dzielnicowy 

Praga-Warszawa 


Od niedawna Ludowy Teatr 
Muzyczny gra sztukę niemiec- 
kiego nisarza-komunisty — Fry- 
deryka Wolfa pt. „Narodziny 
Figara“. Wiem, że sztuka ta wy 
stawiona zostałą nakładem wiel 
kiego wysiłku eałego, skromne- 
go zespołu artystycznego tego 
teatru, | 


Poważny wzrost grup hodowców 
i plantatorów w woj, łódzkim 


współzawodnictwie pracy, Np. 
85 proc. plantatorów buraka cu- 
krowego przystąpiło do współ- 
zawodnictwa. 

Szereg grup plantatorów bu- 
raka cukrowego podjął zobowię- 
zania podniesienia plonów z 
1 ha. M. in. grupa plantatorów 
buraka cukrowego z gromady 
Białymin-Krasówka pow. skier- 
niewiekiego zobowiązała się wy- 
produkować z 1 ha 450 kwintali 
buraków, ec w porównaniu z ro- 
kiem ubiegłym oznacza wzrost 
wydajności z 1 ha o 15 proc. 


W ciągu pierwszego półrocza 
roku bieżącego liczba grup ho- 
dowców i plantotorów w woj. 
łóczkim wzrosła o 5.090. Naj- 
lepiej rozwijają się grupy ho- 
dowców trzody chlewnej, któ- 
rych w ostatnich czterech mie- 
siącach przybyło ponad 1.000. 
Grup plantatorów roślin axopo- 
wych w tym samym okresie 
przybyło około 1.500. Chłopi po- 
wiatu sieradzkiego założyli 166 
nowych grup plantatorów ziół. 

Większość grup plantatorów 
i hodowców bierze udział we 


Korespondencyjne studium 
dla nauczycieli 


Z inicjatywy grupy pracowni. 
ków naukowych wydziąłu mate- 
matyczno -> fizycznego Państwo 
wej Wyższej Szkoły Pedagogicz 
nej w Łodzi uruchomiono przy 
tej uczelni czteroletnie Studium 
Korespondencyjne dla nauczy. 
cieli, pragnących uzupełnić swą 
wiedzę zawodową i zdobyć dyp- 
plom akademieki. 

Na razie Studium obejmuje tyl 
ko kierunek kie w niedtugim | 


mienie drugiego kierunku — 
przyrodniczo - geograficznego. 
Słuchacze Studium uczą się, 
nie przerywając zajęć zawodo- 
wych. Trzy razy w roku — w 
czasie ferii szkolnych — słucha 
cze Studium przybywają na 10 
dni do Łodzi, aby wziąć udział 
w ćwiczeniach i seminariach o- 
raz złożyć egzaminy i kolokwia. 
Studium stwarza dla nauczy- 
cielstwa, zwłaszcza wiejskiego, 
zyczny, jednakże w niedługim 


czasie przewidziane jest urucho- li awansu. 


Ukazał się Nr 3 (21) 


y «6 
„NOWYCH DROG 
TREŚĆ: 
J. Stalin — W sprawie marksizmu w językoznawstwie. 
J. Stalin — Przyczynek do niektórych zagadnień języko- 


znawstwa. 
Bolesław Bierut — Nauczyciel i wychowawca musi być szer. 
mierzem prawdy, postępu i sprawiedliwości społecznej, 


Walka o pokój wkracza w wyższy etap. 

Zenon Nowak — O niektórych zagadnieniach ideologicznych 
polityki kadr. 

Julian Kole — Kilka zagadnień polityki kadr na froncie ge- 
spodarczym. 

Julian Tokarski — Na marginesie pierwszych doświadczeń 
realizacji wytycznych IV Plenum. 

Michał Krajewski — Wzmóe pracę wychowawczą z nowymi 
kadrami. 

Tadeusz Galiński — Ruch korespondentów robotniczo-chłop- 
skich w świetle wytycznych IV Plenum. 


PROBLEMY I IDEE 


Stefan Żółkiewski Na 
(8—12 maja 1950). 


WIDOWNIA MIĘDZYNARODOWA 


F. J. Szabszina — Korea po drugiej wojnie światowej, 


marginesie Zjazdu Polonistów 


T. A. — Agresja imperializmu amerykańskiego przeciw 
Korei. 
Jerzy Kowalewski — Tito — podżegacz wojenny. 
RECENZJE I KRYTYKA 
Adam Korta — Blaski i cienie polskiego oświecenia 


(w związku z reedycją książki Władysława Smoleń- 
skiego „Przewrót umysłowy w Polsce wieku XVIII"). 
* 


Ilehwała Egzekutywy Komitetu Fabrycznego PZPR Zakładów 


Ursus“ w związku z artykułem  opublik 
„ ublikowanyn 
w Nr 1 (19) „Nowych Dróg", $ 


Książki nadesłane. 


RA OZ A T a 
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Przodownice pracy 
Zakładów 
Wytwórczych 
Aparatury 
Oświetleniowej 


Prawie trzecią część załogi ro- 
botniczej Zakładów Wytwór- 
czych Aparatury  Oświetlenio- 
wej w Warszawie stanowią ko- 
biety. Zgłaszają się one do pra- 
cy najczęściej jako siły niewy- 
kwalifikowane. Potrzebną im w 
zawodzie wiedzę zdobywają w 
zakładach, pracując i ucząc się 
pod okiem doświadczonych Maj- 
strów į brygadzistów. 

Do czołowych rohotnie Zakła- 
dów Wytwórczych Aparatury 0- 
świetleniowej należy m. in. He- 
lena Brodzik, kilkakrotna przo- 
downica pracy, zatrudniona w ba 
kieliciarni. Wykonuje ena normę 
średnio w 200 proc. We współ- 
zawodniectwie pracy znajduje 
się stale na czołowych miej- 
scach, Niedawno zdobyła odzna- 
kę przodownika pracy. 

Wysoką wydajnością vracy wy 
różnia się też Wiktoria Szwarc, 
która pełniąc jednocześnie funk- 
cję członka zarządu przyfabrycz 
nego koła Ligi Kobiet — jest 
przedownicą w pracy społecznej, 
Wiktoria Szwarc odznaczona 20- 
stała Brązowym Krzyżem Zasłu- 


śród młodych robotnie przo- 
duje 292-letnia Halina Tnchow- 
ska, która dzięki zdolnościom 
organizacyjnym została ostatnio 
zastępcą kierownika działu mon- 
tażowezo. 


Prace przygotowawcze 
przy budowie 
Dworca Centralnego 


w stolicy 


W szybkim tempie idą prace 
przy odgruzowywaniu okolic ul. 
Marszałkowskiej i przy wyko- 
pach pod przyszły Dworzec Cen- 
tralny. Gruz i ziemię z wyko 
pów wywozi się pociągami do 
glinianek na Szczęśliwicach. 

Na zasypywanych terenach 
przeprowadzono cztery ruchome 
torowiska. na które przybywa 
dziennie 12 pociągów z gruzem. 
Przy przesuwaniu torów pracu- 
ją junacy SP i robotnicy. 


Szkolenie inwalidów 


W Państwowym Zakładzie 
Szkolenia Inwalidów we Wrocła 
wiu 38 absolwentów działu élu- 
sarsko - mechanicznego Otrzy- 
mało dyplomy czeladników. Za- 
kład ten wyszkolił już i skieroe 
wał do pracy w fabrykach 81 
ślusarzy i tokarzy oraz 86 kre- 
ślarzy. Absolwenci kursu kre- 
Ślarskiego zostali ostatnio skie- 
rswanj jeszcze na 3-miesięczny 
kurs konstruktorski przy Poli- 
technice Wrocławskiej, Po ukoń 
czeniu kursu otrzymają tytuły 
kreśłarzy - konstruktorów. 


RADIO 


SOBOTA — 15 LIPCA 


rrogram I na falach: 1321,8 m 
401,1 366.7 249 238,3 230,1 278 202,2 
219,5 199,7. 
| Program dnia 7.03; Sygnał ezasu 
3.03; Wiadomości 5.05 6.06 6.45 8.00. 
5.00 Początek audycji: 5.10 Aud. 
dla wsi; 520 Koncert dla świata pra- 
cy: 6.05 710 Gimnastyka, 6.158 Kon- 
cert pod dyr. Ciukszy; 7.20 Fantazie 
operowe. 


Program I na fali 1321,6 m. 

Program dnia 8.05; na jutro 23 16: 
Sygnał czasu 11.57; Wiadomości 13.84 
18.00 20.09 23.00. 

8.10 Głos mają kobiety; 8.20 Mu- 
zyka; 8.30 Aud. dia szkolnych eba- 
zów wcząsowych; 8.50 Muzyka; 8.35 
Skrzynka PCK; 48.15 Informacje; 
9.50 Przerwa; 11.15 Aud. literacka: 
11.35 Muzyka; 12.30 Aud. dla wsl; 
12.45 Na swoajską nutę; 13.15 Przer- 
wa; 16.20 Kompozytor Tygodnia — 
Franciszek Schubert; 17.08 Nove 
książki; 17.15 Z naszych pieśni; 17.35 
Aud. oświatowa; 17.45 Z krajw i ze 
świata; 18.00 Głos mają kobiety; 
18.20 Polska pieśń masowa; 18.25 
Koncert pod dyr. Wasiaka; 19.40 Hi- 
storia powszechna muzyki; 20.40 Na 
mtizycznej fali; 21.10 Rozmówki wcza 
sowe; 21.30 Rezerwa: 22.00 Przegląd 
prasy literackiej: 22.05 Muzyka ta- 
neczna: 23.15 Muzyka; 2400 Hymn 
i koniec audycji. 


Program II na fal 366,7 m. 

Program dnła 13.75, na jutro 28.25; 
Wiadomości 16.00 10.00 23.00. 

13.30 Muzyka: 14,0) Przegląd kul- 
turalny: 14.19 Najciekawsze audycie 
przyszłego tygodnia; 14.15 Utwory ka 


nowe możliwości kształeenia się |meralne i pieśni; 14.55 Koncert so- 


listów; 15.30 „Rok w piosence" 
koncert; 16.26 Dziennik warszawski: 
16.40 Muzyka; 17.00 Przy sebocie po 
rabocie; 18.00 Audycja SP; 18.15 Mu- 
zyka ludowa; 18.35 Słuchowiska; 
19.00 Aud. dia świetlice młodziażo- 
wych; 1915 Koncert pod dyr. Ger- 
ta: 20.40 Koncert pod dyr. Turewi- 
cza; 2115 Aud. dla wsi; 2130 Re- 
zerwa: 22.00 „Syn ludu“ — fragm. 
II autobiografii Maurice Thorez'a: 
22.20 Koncert; 23.30 Muzyka tanecz- 
na: 24.00 Hymn i koniec audycji. 
Polskie Radin zastrzega sobie mo- 
żliwość zmian w programie. 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Aktywiści zw. zawedowych szkolą się by móc 
lepiej pracować dla Polski Ludowej 


Otrzymaliśmy „kilka listów, «| 
których słuchacze szkół dla ak- 
tywu zw. zawodowych opisują 
korzyści jakie dała im szkoła i 
swoje wrażenia. 

Tow. Tutak Franciszek, słu- 
chacz Szkoły Związków Zawo- 
dowych we Wrocławiu pisze: 


„Na trzymiesięcznym kursie szko 
l się około 200 aktywistów związ- 
kowych z całej Polski. Program 
szkolenia obejmuje szeroki 7akres 
zagadnień 2 dziedziny podstaw nau 
kowego socjalizmu. Zapoznajemy 
sie tu z heroiczną walką rosyjskiej 
klasy robotniczej od pierwszych i 
krwawo tłumionych strajków, aż 
dn wspaniałego zwycięstwa Rewo- 
Jucji Październikowej i zwycięskie- 
go budownictwa komunizmu. 

Słuchacze naszego kursu składa: 
jacy się w większości z robotników 
4 robotnice najbardziej świadomych 

1esowo, zrozumieli że masnwe szko 
lenle kadr związkowycn przyczyni 
się do szybszego zbudowania fun = 
dzmentów socjalizmu w Polsce", 


Tow. Kuczyński Stanisław pi- 


Eze: 
„Szkoła nasza, mieszcząca się Ww 


pieknej dzielnicy  Wrorławia przy 
ul Kopernika 5, cieszy się wielsą 
popularnością, słuchacze zjechali się 
niemal z całej Polski. Nauka jest 


dcbrze rozplanowana, 


W domu wypoczynkowym „Klimczokówka* 
za mało dba się o potrzeby wczasowiczów 


Dom wypoczynkowy w Klimczo- 
kówce (p-ta Wapieniuca pow. Riel- 
sko) położony jest u podnóża gór 
w pięknych okolicach, w których 
można urządzać przeróżne wyciecz 
ki. Wczasowicze mają możność ko- 
rzystania z basenu kąpielowego. Jed 
nym słowem — warunki idealne do 
wypoczynku. Szkoda więc, że kie- 
rownictwo domu nie potrafiło usu- 
nąć wielu niedociągnięć, które nie- 
wytpliwie utrudniają wczasowiczom 
pobyt w „Klimczokówce'', 

Przede wszytkim wczasowicze ma 
ją duże trudności w dostaniu się 
do „Klimczokówki”, Z Bielska do- 
jeżdża się do Wapiennicy auta>u- 
sem, a stamtąd trzeba iść pieszo 
3 km. W Bielsku nie można uzys- 
kać żadnych informacji, jak można 
cojechać do „Kiimcznkówki", 


zagadnienia | drogowskaz w naszej 


są wprawdzie trudne, ale ataramy 
się z bolszewickim uporem nauczyć 
się jak najwięcej, by po powrocie 
do zakładu pracy przekazać zdobyte 
wiadomości swoim towarzyszom. 
Mimo, że mamy nawał pracy w 3- 
panowywaniu materiału, zobowiaza- 
limy się poświęcić codziennie pół 
godziny na pracę przy nowo budują 
ce) się szkole Związków Zawodo- 
wych. Dyrekcja szkoły, towarzysze 
wykładowcy i asystenci Ustosunko: 
wali się do nas z wielką życzliwos- 
cią, widać, że chcieliby nauczyć nas 
jak najwięcej. Aby pomóc sobie w 
nauce zorganizowaliśmy kółka sa- 
mckształceniowe, w kiórych moc- 
niejsi pomagają stahszym. 

Do czasu wyznaczenia mnie na 
szkolę pracowałem w zakładach 
PZPW Nr. 1 w Żyrardowie, jako to 
karz Zdaję sobie sprawę, że dla 
gruntownego zrozumienia zagadnień 
ekcnomicznych trzeba duża praco- 
wać nad sobą“, 


A tow. Grabowski Franciszek 
pisze: 

„Po siedmiotygodniowym pobycie 
w szkole zrozumiałem, że każdy 
związkowy aktywista powinien skon 
czyć szkołę Związków  Zawodo- 
wych, która uczy, wychowuje, u 
świadamia i uzbraja w bojową ide- 
ologię marksizmu - Ieninizmu, ide- 
ologię która służyć nam będzie za 
pracy". 


Wyżywienie w domu wypoczyn- 
kowym pozostawia również wiele 
do życzenia. Obłady są mało uroz- 
maicane, podawane nie w porę, Cza- 
sem dopiero w porze kolacji, pro- 
duktv nie zawsze są świeże. 

Jeżeli chodzi o pracę kulturalno- 
oświatową, to poza dwęma wieczo- 
rami tańca nie zorganizowano tad- 
nych innych rozrywek świetltgo - 
wych, a nie zawsze przecież była 
pogoda, aby można było iść na wy 
cieczkę. Radio znajduje się w po- 


koju administracji, wtzasowicze 
więc z niego nie korzystają. 
wczasowicze 


Edmund Grabowski 
Eugenia Olasek 
Henryk Baciński 


131 tnnych podpisów. 


Nowe stałe kina wiejskie 
w woj. gdańskim 


Na terenie woj. gdańskiego 
otwarto w 7 miejscowościach 
nowe, stałe kina wiejskie. Mie- 
szezą się one w budynkach wy- 
budowanych sposobem gospodar 
czym przez miejscową ludność. 
M. in. stałe kino wiejskie uru- 
chomiono w spółdzielni produk- 
cyjnej Lichnowy, w odbudowy- 
wanyin Domu Rybaka na Helu, 
w świetlicy gminnej spółdzielni 
Samopomoc Chłopska w Kulbu- 
dach oraz w Domach Ludowych 
w Ostaszewie, Tolkmicku i Przy 


widzu. Obsługa nowootwartych 
kin składa się w przeważającej 
części z członków ZMP oraz z 
miejscowych działaczy kultural- 
nych, przeszkolonych na specjal 
nych kursach, urządzonych 
przez Film Polski we Wrocła- 
wiu i w Poznaniu. W najbliż- 
szych dniach delegatura Filmu 
Polskiego na Wybrzeżu urucho- 
mi dalsze 2 kina w Gdańsku — 
jedno w Nawym Porcie, a dru- 
gie w gmachu TPPR we Wrze- 
szczu. 


Kolonie dla dzieci nad morzem 
i w Szwajcarii Kaszubskiej 


Najpiękniejsze miejscowości 
nadmorskie i Szwajcarii Ka- 
szubskiej zaroiły się od tysięcy 
dzieci przybyłych tu z głębi kra- 
ju dla spędzenia: wakacji na ko- 
loniach i obozach wypoczynko- 
wych. W roku ubiegłym na te- 
ren woj. gdańskiego przybyło z 
głębi kraju na kolonie około 18 
tys. dzieci — zaś w roku bieżą- 
cym przybędzie ich ponad 67 
tysięcy. Wypoczynkowy sezon 
na Wybrzeżu jest już w całej 
pełni. W 193 punktach kolonij- 
nych I turnusu umieszczono 
25.500 dzieci, zaś na 79-obozo- 
koloniach przeszło 10.600. Są 
to złównie dzieci górników z 
Zagłębia i młodzież robotnicza 


Łodzi, z której przybyło na Wy- 
brzeże ponad 10 tys. harcerzy i 
harcerek. 


Poza tym dla dzieci mieszkań 
ców woj. gdańskiego zorganizo- 
wano 142 półkolonie, na których 
przebywa 11.900 dzieci oraz 250 
dziecińców wiejskich. W drugiej 
połowie miesiąca przybywa na 
teren Wybrzeża 240 dzieci pol- 
skich z zagranicy. 


Drugi letni turnus kolonii i pół 
kolonii obejmie około 28 tys. 
dzieci z głębi kraju. Z woj. gdań 
skiego wyjechało na kolorie o- 
raz na obozy w góry, do miej- 
scowości podgórskich i na Śląsk 
około 27 tys. dzieci. 


Kronika plastyki 


KURS 
DLA PLASTYKÓW - AMATORÓW 
W JURACIE 


Zarząd Główny Związku Zawodo- 
wego Górników organizuje dla ma- 
laczy - amatorów, rexrutujących się 
z szeregów związkowych dwuty- 
godniowy kurs szkoleniowy w Ju. 
racie. W kursie wsźmle udział o- 
koło 50 górników. Okres trwania 
kursu uczestnicy wykotzystają na 
pracę malarską w plenerze. 


GÓRY NA WYSTAWIE 
FCTOGRAFICZNEJ W POZNANIU 


Oddziały poznańskie pclskiego To 
warzystwa Fotograficznego 4 Pob 
skiego Towarzystwa Tatrzańskiego 
zorganizowały w poznaniu wystawę 
prac fotograficznych na tematy gó” 
skie. I nagrodę na wystawie otrzy- 
mał Ryszard Schramm za zdjęcie 
„Czarny Staw“ 


Radzieccy karykaturzyści w walce 


Rozmowa z laureatem Nagrody Stalinowskiej, Borysem Jelimowem 


Twórczość Borysa Jefimowa, 


TRYBUNA LUDU 


o pokój 


— U podstaw radzieckiej ka- 


jednego z najbardziej znanych |rykatury -— powiedział Borys 
radzieckich karykaturzystów, | Jefimow — tkwi wysoka spo- 
zasłużonego działacza  sztu- |łeczna i moralna zasada uczci- 
ki, ceniona jest  powszech- |wej oceny zjawisk życiowych. 
nie w Związku Radzieckim 
i daleko poza jego grani- 
cami. Jego ostre karykatury po- 
lityczne, demaskujące anglo- 


amerykańskich podżegaczy do 
wojny i ich zauszników, celnie 
trafiają w wrogów obozu poko- 
ju. W roku bież. Borysowi Je- 
fimowowi przypadło w udziale 
wysokie wyróżnienie: został lau 
reatem Nagrody Stalinowskiej. 
xk 

Poprosiliśmy Borysa Jefimo- 
wa, by powiedział nam o roli 
radzieckiej karykatury w cało- 
kształcie walki radzieckiej sztu- 
ki o pokój. 

— Radziecka karykatura — 
powiedział Borys Jefimow — 
jest ostrym orężem, którym na- 
si artyści posługują się w wal- 
ce o sprawę pokoju i demokra- 
cji. Nasza karykatura kroczy w 
jednym szeregu z namiętnym ar 
tykułem publicystycznym, z de- 
maskującym felietonem, z gniew 
nym słowem poety, z dobitny- 
mi, prawdziwymi obrazami, 
stworzonymi przez naszych dra- 
maturgów i aktorów. Karykatu- 
rzyści pierwsi reagują na aktu- 
alne wydarzenia międzynarodo- 
we. W dniu dzisiejszym rola ka- 
rykatury politycznej jest spe- 
cjalnie ważna i odpowiedzialna. 

Ośrodkiem zainteresowania ca 
łej postępowej ludzkości jest 
najbardziej palący problem, spra 
wą utrzymania pokoju. W walce 
potężnego obozu pokoju, obozu 
demokracji i socjalizmu przeciw 
ciemnym siłom podżegaczy do 
wojny, jaskrawa biczująca kary- 
katura polityczna zajmuje po- 
ważne miejsce. 

„Satyra“ prasy kapitalistycz- 
nej ma przede wszystkim na 
celu odwrócenie uwagi narodów 
od istotnych problemów  życio- 
wych, służy jako przykrywka 
dla ciemnych machinacji, które 
knuje za plecami narodów grup- 
ka imperialistów. 

Radziecka satyra i satyra aT- 
tystów krajów ludowej demokra- 
cji uczestniczy aktywnie w boju 
o jasną przyszłość narodów. 
Każda karykatura w rękach na- 
szych artystów — to wystrzał w 
obóz podżegaczy wojennych, na- 
sza karykatura demaskuje wro- 
gów i oszczerców obozu pokoju, 
przygważdża do słupa hańby 
wściekłą sforę imperialistów. 

— Jakie są specyficzne rysy 
radzieckiej karykatury? 


i wielu innych. Należy wymie- 
nić takie prace jak „Wall-Stryż- 
ki* — Kukryniksów, karykaturę 
przedstawiającą amerykańskiego 
gospodarza, strzygącego brytyj 


Ałomowcy 


Źródłem jej jest, znajdujący u- 
zasadnienie w życiu, optymizm 
ludzi radzieckich, ich świado- 
mość moralnej i ideowej wyż- 
szości nad tępymi i awanturni- 
czymi wrogami. Radzieccy kary- 
katurzyści starają się pokazać 
prawdziwie ludzi i ich działal- 
ność. Uzbrojeni ideą Lenina — 
Stalina, wychowani w realisty- 
cznych tradycjach rewolucyjnej 
satyry, radzieccy karykaturzy- 
ści tworzą dla milionów budow- 
niczych komunistycznego społe- 
czeństwa. Rozmawiają z naro- 
dem jasnym, obrazowym języ- 
kiem, przystępnym i wyrazi- 
stym, zrozumiałym dla szero- 
kich mas. 

— Jak oceniacie otwartą nie- 
dawno w Moskwie wystawę pla- 
katu politycznego i karykatury 


pod nazwą „Walka o pokój, 
przeciw  podźegaczom wojen- 
nym“? 


— Wystawa ta jest wielkim 
wydarzeniem w życiu artystycz- 
nym naszego kraju, Wystawione 
są ostatnie prace artystów-ka- 
rykaturzystów Moskwy i brat- 
nich republik, mistrzów i mło- 
dzieży. Giówny temat wystawio- 
nych prae — to walka przeciw 
amerykańsko - angielskim pod- 
żegaczom wojennym. Tematowi 
temu poświęcone są świetne ka- 
rykatury wybitnych mistrzów: 
Kuskryniksów, Czeremnycha, Bro 


przy robocie, czyli niebezpieczna gra z ogniem 


Rys. Kuliryniksy 


skiego lwa; pracę „Amerykań- 
zagroda przeciwlotnicza” 
oraz „Atomowcy przy robocie, 
czyli niebezpieczna gra z og- 
miem“ — tychże Kukryniksów; 
pracę „Gorący uczestnik zimnej 
wojny“ — gruzińskiego artysty 
I. Gurro, ostrą karykaturę na 
de Gaulle'a estońskiego artysty 
Samojłowa i inne. 

Specyficzną cechą wystawy 
jest to, że pokazuje ona rów- 
nież los prostych ludzi w świe- 
cie kapitalistycznym. Temat ten 
znalazł swoje odbicie przede 
wszystkim w pracach laureata 
Nagrody Stalinowskiej, artysty 
B. Prorokowa. Mówię o jego 
znanej serii rysunków „Oto 
Ameryka". W świetnych rysun- 
kach „Dzieci wielkiego miasta", 
„Lynch“ i szeregu innych arty- 
sta pokazuje ciężki los prostych 
ludzi Ameryki, pokazuje praw- 
dziwe oblicze „amerykańskiego 
stylu życia”. , 

Temu samemu tematowi po- 
święcone są również prace 
ukraińskiego artysty Litwinien- 
ko.  Zwiedzających wystawę 
wzrusza zwłaszcza jego Tysu- 
nek „A mieszkać nie ma gdzie”, 
wyobrażający bezdomną rodzinę 
bezrobotnego, wyrzuconego na 
bruk, na tle olbrzymich drapa- 
czy chmur, w których błyszczą 
się okna tysiąca mieszkań. 

We wszystkich wystawionych 


ska 


datego, Sojfertisa, Jelisiejewej| pracach wyraża się ideowa jed- 


22 lipca — dzień przyjaźni niemiecko- 


pols 


ostępowi Niemcy zrozumieli 
już dawno, że naród niemiecki 
musi zasadniczo zmienić swój 
stosunek do narodu polskiego. 
Może on naprawić swą winę w 
stosunku do narodu polskiego 
tylko pod warunkiem zupełnego 
wykorzenienia resztek nacjona- 
lizmu i faszyzmu ze świadomo- 
ści nieniieckiego człowieka, po 
demokratyzacji politycznych i 
gospodarczych stosunków. 

Kłamstwa i oszczerstwa prze- 
ciwko polskiemu narodowi, p9- 
zostaną bez echa, kiedy uda się 
nam rozpowszechnić wszędzie u 
nas prawdę o Polsce Ludowej, 
o jej sukcesach. 

Aby osi,gnać ten cel grupa 
postępowych Niemców, założyła 
już w roku 1948 Towarzystwo 
im. Helmuta von Gerlach, dla 
ożywienia kulturalnych, gospo- 
darczych i: politycznych stosun- 
ków z Polską. Z tego towarzy- 
stwa powstało w wyniku kon- 
ferencji roboczej, która obrado- 
wała w marcu br., przy udziale 
przedstawicieli 
wie!kich zakładów pracy, 


najważniejszych ; wydawnictwo, 


Karl W loch 


Sekretarz generalny Towarzystwa 
dla pokojowych 1 dobresąsie izkich 
stosunków niemiecka - polskich 


kich partii politycznych i orga- 
nizacji masowych naszej Repu- 
bliki — Towarzystwo Niemiec- 
ko - Polskie. 


Zadania Towarzystwa 


Pragniemy przede wszystkim 
obalić wszystkie kłamstwa o 
Polsce, które przez długie stu- 
lecia rozpowszechniali w Niem- 
czech reakcyjni, nacjonalistycz- 
ni historycy i politycy. Pragnie- 
my w sposób przekonujący in- 
formować wszystkich Niemców 
o postępach i odbudowie Polski, 
rozbudowywać coraz bardziej 
przyjacielskie stosunki między 
naszymi narodami, ezynnie agi- 
tować wszędzie na rzecz graniey 
pokoju na Odrze i Nysie. 

Towarzystwo posiada 


własne | 


które publikuje ; polityczne i ku 


kiej w Niemczech Demokratycznych 


len* (Spojrzenie na Polskę). 
Miesięcznik ten służy już dziś, 
jako materiał nauczania we 


wszystkich szkołach podstawo- 
wych, zawodowych i wyższych, 
ponadto zaś posiada stale ro- 
snącą ilość abonentów i kolpor- 
towany jest we wszystkich kio- 
skach Niemieckiej Kepubliki De- 
mokratycznej. Ponadto wydaje- 
my ścienną foto - gazetkę, zmie- 
nianą dwa razy w miesiącu, któ- 
ra dociera do wszystkich fabryk, 
dworców kolejowych, do wielu 
'wsj, informując w sposób ży- 
wy i urozmaicony o odbudowie, 
młodzieży, sporcie, opiece nad 
dzieckiem, rozwoju kulturalnym 
i życiu robotników w Polsce. 


Baza masowa 


Towarzystwo posiada w wielu 
miejscowościach já zakładach 
pracy swoje grupy robocze, Se- 
kretariaty nasze . czynne są W 
Berlinie, Poczdamie, Dreznic, 
Lipsku, Erfurcie, Halle i Schwe- 
rinie. Organizują one imprezy 


Lynch 


certy i wystawy. Wielkie sukce- 
sy osiągnęli w Niemieckiej Re- 
publice Demokratycznej: Grze- 
gorz Fiteiberg, Witold Rowicki, 
Stanisław Szpinalski, Eugenia 
Umińska, Kazimierz Serocki i 
inni. Wystawy malarstwa, gra- 
fiki książkowej, plakatu, rzeźby 
w Polsce miały bardzo dużą 
frekwencję zwiedzających, PO- 
dobnie jak i wystawa pt. „Dziec- 
ko w Polsce", ciesząca się nie- 
zwykle dużym powodzeniem W 
Berlinie. 

Towarzystwo posiada powrżną 
pozycje w życiu politycznym W 
kraju. Premier Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej Otto 
Grotewohl jest honorowym prze- 
wod iczacym i protektorem una- 
szego Towarzystwa i bierze 
czynny udział w jego pracach. 
Partie polityczne i organizacje 
masowe reprezentowane są we 
władzach Towarzystwa. SED re- 
prezentuje Franz Dahlem i Paul 
Merker. Towarzystwo współpra- 
cuje również ściśle z organiza- 
cjami masowymi. 


` i 
Cele na najbliższą 
przyszłość 


W oparciu i dzięki pomocy 
wielkiego Związku Radzieckiego 


yda i i lturalne, pokazują |i jego genialnego Wodza Józe- 
wszyst | miesięcznik ot. „Blick nach Po- l polskie filmy, organizują kon- | fa Stalina, dokonuje się w aaro- 
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Rys, B. Kropow 
z serii „Oto Ameryka" 


amn PO Z O O EO WW 


dzie niemieckim wielki przełom 
także i w stosunku do narodu 
polskiego, naszego sąsiada. 
mowy warszawskie określają 
najbliższe zadania Towarzystwa 
Polsko - Niemieckiego w dzie- 
dzinie umacniania pokojowych i 
dobrosąsiedzkich stosunków mię 
dzy naszymi narodami. W na- 
szym czasopiśmie, fotogazet- 
kach, broszurach i plakatach na 
zebraniach - fabrycznych i in. 
nych, będziemy aż do 22 lipca 
szczególnie intensywnie popula- 
ryzować treść umów warszaw- 
skich W lipeu odbędą się liczne 
polityczne i kulturalne imprezy, 
które służyć będą umocnieniu 
przyjaźni Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej z Polską Lu- 
dową. Dzień 22 lipca będzie dla 
wszystkich postępowych i milu- 
jących pokój Niemców, „dniem 
niemiecko - polskiej przyjaźni". 
Naród polski powinien wie- 
dzieć, że może zaufać nowym 
demokratycznym Niemcom, a 
przede wszystkim ich mlodziaży. 
Głęboką treść mosindają słowa 
wicepremiera Ulbrichta: „Mie- 
dzy demokratycznymi Niencanit 
i Polska Ludową nie ma więcej 
przeciwieństw. Granica Odry î 
Nysy jest naszą wspólną grani- 
cą pokoju. Poprzez tę granicę 
podajemy narodowi polskiemu 
dłoń do wieczystej przyjaźni” 


ność artystów różnych  kierun- 
ków. Ta jedność wynika z ich 
wspólnego celu, walki o pokój, 
przeciw podżegaczom wojennym. 

—- Które z Waszych prac zna- 
lazły się na wystawie? 

— Z moich prac na wystawie 
należy przede wszystkim wy- 
mienić płakat „Siły pokoju są 
niezwyciężone”, którego wspól- 
autorem jest artysta  Dołgoru- 
kow. Plakat ten posłużył jakby 
za emblemat wystawy. Ogółem 
na wystawie znalazło się 28 
moich prac, nie licząc plakatów. 
Wśród nich „Śladami mister 
Forrestala", „Japońskie pachoł- 
ki Mac Arthura", karykatura 
„Mocno związani interesami", na 
której twardogłowy brytyjski 
lew zaprzężony jest do kołasy 
amerykańskiego imperializmu. 

— Nad czym pracujecie obec- 
nie, jakie macie plany? 

— W druku znajduje się mój 
album „O trwały pokój”, zawie- 
rający ponad 50 rysunków sa- 
tyrycznych, poświęconych waż- 
niejszym wydarzeniom między- 
narodowej polityki, poczynając 
od „Planu Dawesa“ do naszych 
dni. Poszczególne rysunki saty- 
ryczne demaskują politykę ame- 
rykańskiego imperializmu, uzbra 
jającego Hitlera i rzucającego 
go przeciw Związkowi Radziec- 
kiemu, spisek monachijski, po- 
litykę odwlekania otwarcia dru- 
giego frontu i inne ważniejsze 
wydarzenia drugiej wojny świa- 
towej. 

W końcowym rozdziale albu- 
mu szereg karykatur demaskuje 
amerykańsko - angielskich pod- 


współzawodniczą 


Malborg, w lipcu 


Mały, drobny, stolarz Piotr 
Jankowski pochylony nad stoja- 
kami z uporem przesuwa dłuto 
wzdłuż dębowej listwy, Stwar- 
dniałe i stare drewno niechęt- 
tnie ustępuje pod naporem sta- 


à ; 2 , | lowego ostrza, przybierając 
żegaczy, ich politykę „zimnej | wreszcie zamierzony kształt. Li 
wojny“. stwa zakończy wielką ramę go- 


tyckiego okna, które wprawio- 
ne zostanie w jeden z licznych 
otworów okiennych w dawnej 
sali „szpitalnej malborskiego 
zamku, dziś szykowanej pośp:e- 
sznie ną muzeum słowiańskie 
imienia J. Stalina, Rama świeci 
jasnymi caliznami łat wstawio- 
nych w uszkodzone miejsca. Tak 
kawałek po kawałku mozolnie 
rekonstruują polscy robotnicy 
fragmenty architektoniczne zam 
ku, którego czerwony masyw 
dominuje nad rozległą niziną 
żuławską, spiętą jak klamrą po 
łyskliwym łukiem Nogatu. 


Stolarz Jankowski wraz ze 
swoją brygadą wykonał juz mno 
stwo takich prac: wszystkie ra- 
my okienne i drzwi w Wysokim 
Zamku wyszły spod ich praco- 
witych rąk, żadnym zagięciem 
czy rowkiem nie różniąc się od 
pierwowzorów, liczących po kil- 
ka wieków. 

— Ciężka to robota. Pracuje 
się w dębie, -który wysechł 1 
stwardniał na kamień. A Siła 
już nie ta, co dawniej — MOWI 
—- lecz robota musi być bez za- 
rzutu na sto dwa, bo obliczona 
jest na setki lat trwania i nie 
może przynieść wstydu polskim 
stolarzom — i znowu stalowe 
żądło dłuta z uporem wgryza 
się w oporne drewno. 

Z niemniejszym uporem za- 
brała się do pracy brygada tow. 
Dymitra Seliwanowa, który W 


Jedną z moich ostatnich prac 
były ilustracje do wydania książ 
kowego politycznych pamfletów 
poety Demiana Biednego pt. 
„Znajome twarze”. 

— Czy znacie prace karyka- 
turzystów w krajach ludowej 
demokracji, jak je oceniacie? 

— Z ogromnym zainteresowa- 
niem śledzimy za pracami kary- 
katurzystów krajów demokracji 
ludowej,. a także za twórczością 
postępowych artystów krajów 
kapitalistycznych. W szczególno 
ści wysoko cenimy takich arty- 
stów, jak W. Gropper i Fred 
Ellis, których prace śmiało de- 
maskują „amerykański styl ży- 
cia", 

Duży sukces wśród radziec- 
kich ludzi odniosły najlepsze 
prace artystów krajów ludowej 
demokracji, polskich, rumuń- 
skich, bułgarskich, czechosło- 
wackich i innych. 

Obecnie, gdy amerykańscy im 
perialiści rozpętali agresję na 
Dalekim Wschodzie — podkre- 
ślił w zakończeniu B. Jefimow 
postępowi artyści całego 
świata, występujący we wspól- 
nym froncie z bojownikami po- 


koju na całym świecie, powinni | pracach przy kładzeniu wiązań 
nić ZR hak dachowych Osiągał przeciętnie 
j| day 2 ema ować be-| 300 proc. normy, Trzeba było 
stialskie zamysły i działania im- | pardzo spieszyć się z ustawia- 
|perialistycznych podżegaczy wo-|niem tych wiązań, z których 
jennych. prawie wszystkie były zrujno- 


wane, bo już dekarze niecierpli- 
wili się i deptali cieślom po pię 
tach. Dekarze, z brygadzistą 
tow. Leonem Zielińskim, który 
wyrabiał 250 proc. normy, nie 
mieli łatwej pracy na stromych 
dachach gotyckich przy układa. 
niu zabytkowej dachówki. Al 
murarzom praca nie przychodzi 
ła łatwo — trzeba było tatas 
Wyrwy w murach, dochodzący" 
niekiedy do 1,8 m grubości, U- 
czepieni na znacznej A 
na wiszących rusztowaninc i 
musieli pratować o ię: aiat: 
nej pozycji, postu im 

i tow. Zygmunt 
tych trudności dręcznymi 
Mogielnicki wraz z podregnymi 
osiągał dziennie 200 proc. nor- 


B. SMIRNOW 


Radzi ecka 
kronika kulturalna 


MUZEUM KSIĄŻKI 
NAUKOWEJ W LENINGRADZIE 
Prezydium Akademii Nauk ZSRR 

postanowiło utworzyć w Leningra- 
dzie Muzeum Krajowej Książki Nau- 
kowej. W Muzeum tym wystawione 
będą najrzadsze wydawnictwa że 
zbiorów biblloteki akademickiej, 
Znajdą się tam m. in.: prywatna 
biblioteka Piotra Wielkiego, pierw- 
sze wydania dzieł Maksa i Engel- 
sa w języku rosyjskim, przedrewa- 


PARĘ wydania dzieł Lenina i Sta- my, Dzięki temu  zbiorowemu 
RR wysiłkowi część budynków mal- 
borskiego zamku znajduje się 


MUZEUM GEOLOGICZNE 
AKADEMII NAUK 


W Leningradzie, w budynku daw- 
nej giełdy otwarto Muzeum Geolo- 
giczne Akademii Nauk ZSRR. Mu- 
zeum posiada kilkadziesiąt tysięcy 
eksponatów, w tej liczbie bogatą ko 
lekcję, zebraną przez członka Aka" 
demil W. Obruczewa w czasie jeso 
podróży naukowej po Azji Central- 
nej. 


W lączenie przemysłu graficz- 
nego w caluść naszej gospodarki 
planowej 1 stworzenie mu szero- 
kich możliwości rozwoju, Wy- 
maga stałego dopływu odpo- 
wiednio wykwalifikowanych fa- 
choweów, którzy mogliby w peł- 
ni podołać obsłudze nowoczes- 
nych drukarni oraz kierować 
wydawnictwami. 

W celu jak najszybszego usu- 
nięcia luk istniejących jeszcze 
w kadrach wykwalifikowanych 
pracowników w drukarniach 1 
wydawnictwach, Centralny Za- 
rząd Przemysłu Graficznego pro 
wadzi intensywne szkolenie %1- 
wodowe w podległych mu zakła- 
dach pracy oraz szkołach. 


RESTAURACJA 
„BITWY POD RO RODINO” 


W Moskwie prowadzone 54 prae= 
nad restauracją wielkiego dziela To= 
syjskiego malarstwa batalistycznegn 
— panoramy „Bitwy ped Borodino’, 
wykonanej przez słynnego ari ma 
larza F. Rubo w sstną rocznicę *1- 
twy pod Borpdino. W roku bieżą- 
cym rozpoczęta zostanie budowa 
gmachu specjalnie przeznaczonego 


na panoramę. 


ATLAS DIALEKTÓW 
JĘZYKA ROSYJSKIEGO 
Instylut Języka Rosyjskiego A- 
kudemi Nauk ZSRR przygotował do 
druku pierwsze tomy atlasu dialek: Centralny Zarząd Przemysłu 
tów jęsyka rosyjskiego, Obejmują | Graficznego kształei w roku bie- 
one dialekty północno-zachodniej eu |źącym przy zakładach pracy 
ropejskiej części ZSRR oraz obwo-| oraz szkolach graficznych ogó- 
dów centralnych, położonych na|łem 1.0385 uczniów w różnych za- 
wschód od Moskwy. Całość składać | wodach. M. in. szkoli się wielu 
jslę będzie z 11 tomów. retuszerów, linotypistów i offse- 


"żądamy pokoju 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY 


Plakat B. KORECKI 


W malborskim zamku robotnicy 


przy odbudowie 
LUDU“) 


już pod dachem i nie świec! 
wyrwami w zrujnowanych mu- 
rach, Choć tu i ówdzie sterczy 
jeszczę kaleka attyka, choć w 
wielu miejscach tony gruzu p^- 
krywają ocalałe fragmenty za- 
budowań — malborski kolos, nā 
leżący do największych zamków 
rycerskich w Europie, zaczyna 
wracać do Życia, 

Zamek malborski wyrósł W 
pętli Nogatu jeszcze w AII 
wieku i stał się kolebką drapież 
nej ekspansji krzyżactwa. Po- 
czątkowo był drewniany, potem 
obrósł w kamienie į rozszerzy! 
się, dominując nad całą okoli- 
cą, którą trzymał w żelaznych 
kleszczach. W czasie oblężenie 
przez Jagiełłę w 1410 roku 
część gmachów zamkowych z0- 
stałą zniszczona. Odbudował je, 
na polecenie Henryka von 
Plauen, znany architekt, Piotr 
z Kobleneji, posługując się pra- 
cą polskich j litewskich jeńców. 
Nie mało ich krwi 
czerwone mury tej najpotężniej 
szej warowni średniowiecza, 
sześciokrotnie większej od Wa- 
welu. Połączenie gotyckiego sty 
lu z ornamentyką arabską stwo 
rzyło tu rzadko spotykane W 
Europie północnej bogactwo 
form architektonicznych. Prze- 
piękne sklepienia palmowe i kry 
ształowe, w wielu miejscach u- 
Szkodzonę na skutek działań wo 
jennych, lekkie loggie i kruż- 
ganki, obszerne sale obok ponu 
rych skrytek i budzących grozę 
lochów świadczą wymownię © 


talencie, inwencji i pomysłowoś - 


ci tych nieznanych polskich i li- 
tewskich mistrzów swego rze- 
miosła, którzy w ciężkim tru- 
dzię na rozkaz krzyżowych ry- 
cerzy ten zamek budowali. 
Jakże zmienne były losy tej 
krzyżackiej wartowni, która po 
klęsce Zakonu przeszła w 1457 
roku do Polski i trwała przy 
niej aż do pierwszego rozbioru. 
Ostatnia wojną przywróciła 
zamek, budowany rękami pol- 
skich i litewskich robotników 
Polsce. le jakże zniszczony. 
Trzeba włożyć olbrzymie sumy, 
aby ten cenny zabytek średnio- 
wiecza doprowadzić do stanu 
dawnej świetności į oczyścić go 
z krzykliwej polichromii i bar- 
barzyńskich naleciałości, wyko- 
nanych z okazji renowacji zam 
ku, przeprowadzonej dla podsy- 
cenia pruskiego nacjonalizmu, 
a ip i imperializmu 7 
polecenia cesar Wi Ii 
nicku. za ilhelma 
Ręce polskich robotników u- 
suną zniszczenia wojenne i śla- 
dy junkierskiej, a potem hitle- 
rowskiej propagandy, by zamek 
malborski, wznoszony wiekam: 
dla utrwalenia przemocy, służyć 
mógł teraz, zamieniony na mu- 
zeam, popularyzacji zabytkowej 
architektury, kultury i sztuki. 


JANINA KOBUS 


Przemysł graticzny szkoli 
fachowców dla wydawnictw 
i drukarni 


cistów, którzy zasilą już wkrótce 
nasze drukarnie, zakłady wydaw 
nicze i graficzne, 

Centralny Zarząd Przemysłu 
Graficznego przywiązuje szcze- 
gólną wagę do szkolenia kobiet, 
które stanowią duży procen: 
ogólnej liczby uczniów. W prze 
szłości kobiety będą pracował: 
jako wykwalifikowane zecerki - 
składaczki oraz linotypistki, 


W roku przyszłym szkolenie 
zawodowe w przemyśle graficz- 
nym będzie znacznie rozszerzone 
dzięki uruchomieniu pięciu no- 
wych szkół drukarskich (tzw 
technica), bktóre kształcić będą 
kandydatów na stanowiska kie 
rownicze w drukarninch oraz n: 
kierowników dziułów  technicz: 
nych w wydawnictwach, W na: 
stępnych latach planu 6-letniegn 
przewidziane jest utworzenie 
pierwszej w Polsce Wyższej 
Szkoły Graficznej, 


wsiąkło W 


nań 


